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rcYbi kup Kowalski przed sąde 
W czorai zeznawała tylko b. zakonnica mariawicka Prochówna 

Specjalny wysłan.ni,< „Głosu Polskiego"' telefonuje: 

Dzid d:r.isieiszy upłynął w dal-1 Dziennikarze z trudem przects-l albowiem § 22 U. P. K. nie może Pozatem nadmienił mecenas Ko uważają go dalej za proboszcz• 
.1zym ciągu przy drzwiach za- l kają się przez tłum do miejsc prze mieć zastosowania do ks. Pągow- byli6ski, że według zdania wszyst parafii zgierskiej, gdyż inny nie 
mkniętych. Przez blisko 6 'odzin znaczonych dla prasy. skiego, gdyż a~zkolwiek został on kic~ wyznawców marjawityzmu został dotychczas wybrany przes 
przesłuchiwana była p. Pr~hów- Rozlega się dzwonek •.• Wszys- przyjęty do zakonu marjawickie- ksiądz Pągowski nie ma prawa no parafję. 
na, zakonnica marjawicka. Jak cy milkną ... Podniecenie wzrasta. go jako ksiądz katolicJti, jest on szenia sutanny marjawickiej i po- Powołując się na orzeczenie sę 
wynika z aktu oskarżenia zezna- Chwila, i komplet sądu wk·· ~cza fjednak wyklucz~ny z wyznatua dawania się za pr2edstawiclela du Najwyższego oraz najwyższe
nia p. Prochówny ujawniają sze- na salę. marjawickiego przez swoją wła- wyznania marjawickiego. go trybunału administracyjnego, 
reg drastycznych, ale całkiem nie Po przerwie rozp-0częło się ba- dzę o czem o~łosił publicznie we świadek Pągnwski oświadcza, wnosi o niezaprzysięganie go. 
'Prawdopodobnych szczegółów z danie następn~o świadka księdza wszystkich pisma.eh, że zrzeka się że uwa.ż_a si,ę za duchownego wy· Adw. Śmiarowski zaznacza, że 
czasów jej pobytu w · klasztorze Pągowskiego. marjawityzm\&,- a 1\wobe·c"·1ego w 1 ~nia staro-kątoHckiego marja- jest nie do pomy~lenia stworze
płcckim. · Ksiądz Pągowski ex-marjawita, żadiiym wypadku nie moża być wickiego, którego gło~ą jest arcy nie takiego stanu rzeczy, by każ-

.Po otwarciu drzwi w kuluarach ( tóry został wydalony z kościoła traktowany, jal o osoba .::łµch ·:>wna biskup Uprechtu. Miejscowe sądy da paraf ja miała prawo odłączać 
zapanowało olbrzymie podniece- marjawickiego i założył własną się i wybierać proboszcza, gdyż 
nie. Szereg kumoszek, czy też po- ~ gminę wyznaniową :1rz ; rz d do- •• wówczas nie byłoby w Polsce jed 
winowa tych p. Prochówny zarpy-J tychczas niezatwierdzoną zjawia nego kościoła matjawickiego, a 

tuje ją o szczegóły badania. Wi-1się na sali rozpraw w jasnej su- Zamach na ·ministrow chińskich kilka. 
doczne, że świadek jest mocno tannie mariawickiej, czem wzbu- Sąd udaje się na naradę i po 

podniecony. dza ogromitą sensację. Wybu\;h dwu wagonów z dynamitem półgodzinnych debatach wynosi o-
udaje nam się podsłuchać na- Ksiądz Pągowski szalenie pod- rzeczenie, w myśl którego opie-

stępujący urywek rozmowy: niecony, jak widać :.zykuje się do 500 osób zabitych, 100 domów zburzonych rając się na wyrokach sądu naj-
- A co znaczą te 160 zł.? bojowego przemówienia, mającego SZANGHAJ, 22 wirześnia. Około 100 domów uległo zbu- wyższego i trybunału administra-
- No trudno, musiałam z cze- na celu spieranie się dogmatycine W chwili, gdy pociąg specjalny, rzeniu. . . cyjnego uchyla wniosek obrony i 

goś żrć·dl od • , • d . ł ? z aloskk~?~ym arcybiskupem Ku - wiozący ministrów naillkińskich Szczęsltwym zbiegiem oikoLtcz- postanawia badać księdza Pągow-
- c:c~"'&o ze.s powie zia a w s un 1 J~~ obrońcami. zbliżał się do dworca w Nankinie, ności wszys<:y ozłonkowie rządu skiego jako osobę duchowną, wy-
- Bo ciągle mme pytał adw. W tem m1e1scu wywiązuje się ~ 'ł .,.,.„b h ..J_._ ~ • h wyszli bez szwanku. znania staro-katolickie~o ma...;8 • K b liń ki kt pł ił · . d , nas,Ląp1 „ 7 uc uiwu, s~o1ącyc 6 ., 

t o y ~ o .~c. za ~OJe tu- incy entalny spot pomiędzy obro- na torze, wagonów, załadowanych Policja p.rowadzi energiczne do wickiego bez zaprzysiężenia. 
rzymarue po wyJSctU z asz o- ną, a sądem, trwający przeszło t · ł . b h . chodzenfa celem stwierdzenia, Na tem posiedzenie ta.mknięto, 

dz
• ma eria am1 wy uc owem1. 

ru„„ go mę. czy miał hl mioejsce przypadek, Dalszy ciąg obrad sądowych roz-
Tu rozmowa się urywa. W nie- Mec. Kobyliński wnosi o zaprzy SO os~b. }es~ zabirtyc~, 30 wal- czy też zamach na tle politycz- pocznie się we wtorek. 

których grupach słychać nazwi- siężenie świadka ks. Pągowskiego czy ze sm1erc1ą w stZpdalu. nem. 

sko księdza Kriegera, osławione- !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!..!!!.;!!!!!!1!!!!!!!!!!!111!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.. go radn~go miasta stołeczn.. W ar· • 
lizawy. 

Dziennikarze tymczasem oble- ;,)@@@)~)@@@)@@@@@@)@@@@@@@@@@)@©@ 
gają tłumnie mec. Kobylińskiego, 

zadając mu szereg pytań, zarów
no co do badania Prochówny, jak 
i do roli księdza Kńegera. 

Mec. Kobyliński odpowiatla 
krótko: 

- Dowiecie się o tem wszyst
/ kiem z mojej obrony. Narazie mo 

gę was pocieszyć, że za chwilę 
rozpoczną się już obrady jawne. 

W tem miejscu przewodniczący 
zarządza dwudziestominutową 
przerwę. 

Krótki ten okres czasu wystar-
czył by sala rozpraw zap:?łniła 
"ię po brzegi publicznością. 

ZAWIADOMIENIE 

Niniejszym m~m zaszczyt zawiadomić Szan. Klijentelę, że 

powrliciłem z Wiedn:a i .Berlina 
gdzie byłem w kontakcie z największemi firm~mi kra
~iecłi~emi i ~a~p_atrzyłem s~ój zalU'ad Kra wiec
h1 -w na1nowsze 1es1enno-z1mowe modele. „ 

Polecam się nadal łaskawej pamięci 

S. FOGEL 
Łódż, Piotrkowslla 71, Te'lef. 31-71. 

Specjalność: ro„ot7 futrzane. 
Roboty wykonywam z własnych i powierzonych materjałów. 

~@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@ 

Zarząd Towarzystwa Przyjaciół Dzieci 
w Warszawie, przy ul. Leszno 11 

9odaje do publicznej wiadomości. ie w przebudowanym przez Towa. 
rzystwo Szp.talu dla dzieci lm. Bersonów i Baumanów w Wa·rszawie 
wakowat będzie z końcem roku bieżącego posada 

lekarza naczelnego 
P. P. lekarze-pedjatrzy, reflektujący na zajęcie stanowiska leka· 

rza naczelnego zechca złożyć podanie na Imię Zarządu To wa. 
rzystwa Przyjaciół Dzieci wraz z życiorysem oraz wykazem 
kwal1f1kacji i pr11c naukowych. Termin składania podań ubiega z dniem 
15 października 1928 r. 

lnfonnacji udziela Sekretarjat Towarzystwa w godzinach między 
1-5 po poi. 

----------------------------------------------------
E. 

pracownia sukien damskich, ul. Zamenhofa 17, tel. 52-64, 
zawiadamia Szanowne pp. Kliientki, 
że powraca z Paryża około 26·go b. m. 

Na twarzach widzów przebijają 
.się rumieńce ,podniecenia, ocz:J 
zaś błyszczą blaskiem ciekawo-
ści. Dr. Leon Dr. med. ·!)@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@ 

Znaczna część widzów - to Szajerowlcz· M w ' h f F I :;~a==~~:::~:~·7::.~:~ ó .• Ch:roby wew~,!.„. i:!.} Dr. tudwi k a k 
niem spoglądają na swego wodza Choroby w~:::::.zn~ (spec. serca przeprowad;ił się Nawrot 7. Tel. 28_07. 
duchowego a oskarżonego w pro- i p~zemiany mat~rji) ~noroby na ul. Gdanską 23 powrócił 
cesie ks. arcybiskupa Kowal"5kie- kobiece, do 11 r. 1 od 5_..1 w. telef. 75-45. Choroby skórne i weneryczne 
go- ul. Traus;autł.ą 8, tel 3'5-71. Przvimuie od 3-5 op. Przyjmuje od 10-12 i od ~7. fl11Bfl18•B•iflmlllia 

' 
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Wtorkowy numer „Eooki" słracją potrzeby i roli owego widoczne zmieniać w „wątpli ·,,Powstały wśród emigran · g1.Valte11 grzeb1ć na c nentarzu 
przyno?i artykuł wstępny p. Trybunału Konstytucyjnego, któ wości". tó\V polskich w Stanach Zje1 - imego wyzn:rnb, gdyż pań3twu 
W. O., który przypomina, że rego domagają się u nas nie- Niedawno organ endecki, noczony1ch t. zw Kościół N 1 nie zna i nie u~naje doty.:h~za:5 
zasada wolności sumienia ist- które partje. Ow Trybunał uderza1ąc na artykuł „EJoki", rodowy przeniknął JUl do sta- K0ś.:iola N<trojowego". 
nieje jako abstrakcy1na z1sada miałby rozstrzygać „ wątpliwości oznajmił wręcz, że zdaniem rej 01czyzny i liczy dzis1a1 prze- Takim stosunko:n należy 
w naszej konstytuqi, lecz nie konstytucyjne". więk5zości katolickiej te fakty. sdo 100 tys. wyznawców w )Ołożyć jaknajrychlej konie0, 
została wcale zastosowana w Ależ u nas nie 0 „wątpli· jakie on przytacza, nie narusza- Polsc1c. Zenią się oni, rodzą nie tylko w imiG zasady i po-
obowiązującem pr!lwodawst- wośd" chodzi, lecz 0 fakty, ją zasady konstytucy1nej i wol- i umierają, ale nie znajduje to rządku społecznego, lecz także 
wie. iasne jak slońce, których się ności surnienia.. odzwierciadlenia w aktach sta- w imię dobrej sławy państwa, 

,,Nie można być wciągnię- nie uznaje, bo ich się rne chce Powróćmy do rzeczy. Pu- Fiu ~~wił 1ego. . h Którab jest wystawiona na usz-
uznawać. blicysta „Epoki" wskazuje w iviałżeństwa przez me za· czer elr z powodu braków w 

tym - pisze autor - do re dal;:;zym ciągu, jakiem brzemie- warte są nielegalne, dzieci - dziedzinie wolności sumienia. 
iestru stot żyjących bez pod- Cóż tu pomoże nowy Try-1niem na życiu r.:>dzin iem pol· 1 nie istnie1ą pod względem 
dan;::i się aktowi chrztu; nie 

1 
b J . r . t b z buna!? A może jest on po to sKich sekhntó N ciąży met J e · prawnym, każdego nte oszczy• • Mazurski. 

md 0
1
zna z~wrzeć ma .z.ens 1~~- e_ potrzebny, at.iv rzeczy jasne i rancja urzędowa. ka trzeba konsp1racyjme lub 

o rnnama ceremon11 re ig1Jne1; 1 " • 
nie wolno nawet umrzeć, bo; _____ _._„ ___ ..,. ____ _ 
do pochowania potrzebnf JC!t: 
zezwolenie duchowieństwa jed-
11ego z uznanych wyznań. 

Owaki sumienie szkoła pu
bliczna przez wymaganie prak
tyk reiiaiinych, gwałci sumie
nie sąrl ::> - przez żądanie przy 
sie!:!i reFgiinei od świadkó'N i 
kc.rpnie tych, którzy odma~ia
ją złożenia takiej przysię~i, 
g~waki wre.szcie wojsko, które 
za'lliast ślubowD.nia na wier
ność Rzeczypospolitej, uznane
oo n wz. za dostateczne dla 
b 

pasł .w sejmowych, wymaga 
od rekrutów znów przysięgi 
rel1gi rre1. 

Słowem wszystkie nasze 
urzącfzerna państwowe stosują 
się <lo odzieJziczonych po 
zaborcaeh praw zwyczajów i 
form, a nie d~ zasad, zawar
tych w naszej własnej Konsty
tuc11". 

Mamy oto uderzający. przy
kład, jak dbały w ciągu ubieg
łego dziesiątka lat. o konstytu
cję i praworządność te partje 
sejmowe, które dzisiaj podają 
się za. oorońców jednej i dru
giej. 

A przec·r ż sejm ustawodaw 
czy obiecał w ciągu jednego 
roku . uzgodnić bieżące prawo
dąwstwo z kardynalnemi pod
stawami te1że kónstytuC]i. Wśród 
tych ni.ema chyba ważniejszej 
i pilnieiszei od zasady wolnD· 
śe 1 sumienia, której wprowa
dzenie nie pociąga zresztą żad 
nych technicznych trudności. 

Jak wiadomo, 1stnh~ją u 
ilas wyznania i związki religij· 
ne, które wbrew przepi„ 
sowi konstytucyjnemu, nie mo
gą uzyskać legalizacji. Zabor ... 
cy we wszystkich trzec;h dziel
nicach pozostawili ustawy do 
takie1 legalizacji. 

„Ale znów nasi prawnicy 
z ministerstwa - pisze w da). 
szym ciągu p. W. O, -orzekli 
iż.„ tai;nte ustawy wygasły. Dla
czego? Na podstawie jakich 
aktów prawodawczych? Gzem 
zostały zastąpione? 

Na pytania te próżnobyśmy 
szukali odpowiedzi. Wygasły, 
chociaż zgadzają się z duchem 
nasze) konstytucji, gdy prawo 

. małżeńskie Królestwa Polskiego 
z 1828 r. -nie wygasło, cho
daż się z nią nie zgadza". 

Ta niezrozumiała dowolność 
prawnicza 1est wymowną ilu· 

·ezależny socialiota Zathariasiewicz Jakie afrakcie 
szykuje Mussolini 

skazany w Bydgoszczy na dw'a 1 ta twierdzy dz~!~ył~~Vkieir!i'mi:sz:S~::: 
. . . skiej, n.a którem Mussolini wygło 

Z Bydgosz~zy doTJoszą nam: pa;tja niezaileżnych jeSlt rewolu- wnosi obrona o uwolnten1e 'lskar sił mowę o międzynarodowei sy-
Przed tuteisz"YI? sądem okręgo- CYJną. żonego. tuacji politycznej oraz 0 swym 

g?wym toczyła s~ę rozprawa prze Reszta świadków, których było W~OK. _ programie na najbliiższe miesią-
Cl';V"~o przewodrut;zące~u _bydg~: bardzo wielu, zenaje z małemi Sąd po naradzie ogł?'s1ł wyrok, ce. Dnia 28 października b. r., tj. 
ski~.,,~ okrę~u mezaleznei part11 zmiana.mi prawie to samo, że Za- mocą którego oskarzony został w szóstą rocznicą marszu na 
soc1<1;hs~y;c~e1 . LaUJrentemu Za- cha:rjasiewicz nawoływał d-0 re- skazany na Rzy~ .na.stąpi w obecności p~ze ~-
char1as1.eWłCZ~Wl1. liczącemu .lat wolucji, przy pomocy której wła- D~A I;ATA TWIE~DZY s~wic1eh wład~ uroczyste 1 p~-
41, tapicerowi 1 dekoratorowi z dza pq:ejdzie w ręce robotniczo- z zaliczemem aresztu sledczego. bhczne„ spa~eru~. „na ołtarzu OJ-
zawodu. chłopskie, że występował przeciw UZASAD~IENIE WYR~KU. cz1'."zny obh~aCJt wew.=: ;trznych 

rządom marszałka Piłsudskiego, Prze~odnicząc~, sędzia Ra· pozyczek wO<jennych, ktore oby-
AKT OSKARŻENIA że należy dążyć do zmiany U· dłowski, mo1ywu1ąc wyrok, za- watele włoscy dobrowolnie zło-

zarzucał Zachatjaswwiczowi, że st.roju i t. d. znaczył, że oskarżony ustawy po żyli w ofieTze swej ojczyźnie. 
począws.zy od listopada 1924 ro- gwałcił, dążąc do zmiany ustroju Dnia 3 listopada t . j. w rocznicę 
ku do kwietnria 1927 r. w Byd- MOWA PROKURATORA takimi środkami, jak rozsz~rza- 10-lecia zwycięstwa Włoch we 
goszczv szerzył pisma treści wy- , rui.e odezw wywrotowych, które wielkiej wojnie światowej, odbę-
wrot?wej, wzniecał i r?zb.udzał Prok. p. METELSKI, uzasad- były w mies.zkainiu oska.rfo111ego cizie się w Rzymie demonstracyj-
pubhczme wobec tłumu ideie re- niając akt oskarżenia podkreślił, oraz utrzymywanien: kontaktu z ny pochód byłych uczestników 
wolucłi, wzyw~jąc do zmiany że Zacharj~siewicz ~rzygotowy- ?sobnikami szkodliwymi. Biorąc wojny, oraz pochód patrjotyczne
przemocą ustro?U Rzeczypospoh- ł h Jn.ł' • b t ik d Jednak pod uwa1Sę 1 że oskarżony go chłopstwa. Tego same6o dnia 
tej Polskiej. Następnie, że w tym wa psy.~ 0 

" 51czru,e r? 0 n a ~ nie był dotychc~as karany i że zbiorą się jeszcze senat"' i izba 
samym czasie w przemówieniach rewolucJ1, a zachvtala1ąc stosunki jako fanatyk dał się uw:ieść, sąd poselska na osiatnią swoją sesję, 
swyc~ . na zebran~ac~ w s?osób bolszewickie, udawał przyjaciela wymierzył mu względnie bardzo albowiem w połowie grudnia zo-
zagraza1ący spoko1ow1 publiczne- robotnika, gdy w rzeczywistości łagodną karę. stanie parlament rozwiązany, by 
mu, pubhczm~ podu zcza_ł róż;ie był jego szkodnikiem i wrogiem. ustąpić m~ejsca pa;lamentowi fa. 
klasy ludności do gwałtow. ie- z . 1 z h . . . t Proces dr. Dr bnera szystowsk1emu ktorego członko-dnyc:h przeciw drugim apomn1a ac ar:Jas'lewicz o em, . .ak •. d · · · p · b -!'- . '\Y'le są, 1 wia omo, propono-

O~karż~ny. do łącz~-0śc;i z ko~ ze gdy w . olsce_.ro OtWK moze lak się dowiaduje-my przed tym wani przez. faszyH?·wskie Sf.Ildy-
mun:sta~ n1J.e przyzna1e S1ę, gd~z nawet streikowac1 to w bolsze- samym sądem w Bydgoszczy stil·ikaaty, a nuanowaru przez wte"lką 
pa_rtia 1eg.o ~walcza k?muru- wji jest za to rozstrzeliwany. Do- je w driiu 2 paid:i:.ietnika r. bież radę _faszystowską. No~c!a 
sfow, ~o~ewaz. głosz~ oni . tezy ktryna, nawołująca do rozlewu dr n . b ł , d N' członkow par!amen.tu nastąpi dn1a 
bolszewickie, nie nada1ące się na . . . . . • vroon , Y Y przywo ca ie 24 mM"ca, a otwarcie noweio 
grunt po1lski. Komunizmu wogóle ~ ies zbr~ią, z~erzariącą,~ależnej Socjalistycznej Partji pairlamentu wyznaczone zostało 
nie zachwalał, ~ tylko .~które :11: ~ ułrz~arua Polski, l.ecz ~o Pracy, kt{>ry ostatnio przeszedł do na dzień 21 kwietni.a, t. j. dzień 
zdooyc;e r_obotnicze. .~ow1.ąc na JeJ zn1szczema. W zakonczeruu PPS. Podóbno dr. Drobner ma założenia Rzymu. W pierwszych 
zebraniach o rewoluc11, miał -la wn. iósł o 5 lat cię.t;kiego więzie-j t , d d bł!z b , dniach mairca odbęd.zie się też w 
myśli zmianę ustroju siłą potrzeb, nia dla oskarzonego s anąc prze są em o roncy. Rzymie uroczysty jubileusz 5-le-
a nie gwałtu. , · , ":::""ł)- cia faszystowskiego regime'u we 

ZEZNANIA śWIADKóW. 
'"''"' L OBRONA. · · W~o~~ech, przy. której to. ~soh

nosc1 MUSISOHil!l wygłosi Jedną z 
liczmych swoich wielkich mów. 
Jak wid2limy, program Mussoli
niego jest bahliro urozmaicony 
obli ty.„ 

świadek Leda zeznaje, że na je- Następni~ przemawiali ~.b.roń- .· Chimiczna formuła 
dnem z 21ebrań Zacharjasdewkz cy oskair~o1nego dr. Wroński 1 dr. I •• I ! wyuorów 
mówił że rząd marszałka Piłsud- Botiner,.,\ z W a.rs.zawy, którzy w ' • S 6 
skiego' nłe j~st taki, jak być po- długich swych przemówieniach na prezydenta łan W 
winien i że nruleży go się pozbyć. starali się .przekonać s~d, .że o- Zjednoczonych 

świadek inż. Lisiecki zeznał. że ska~żony mówiąc o .zm1'.1me u- Główną rolę wyborczą przy o- --x-
na wiecu przedwyborczym, zwo- stroiu przez rewoh-CJę, 1 o rzą- b. . k ·· b e' na 
łanym przez p. Rybickiego, Za- dach r01botniczo - chłopskich, nie ecn~J - ampan11 

, wy o:cz l 
chrjasiewicz mówił, . że partia nie- mfał na myśli gwałtu. le~z walkę prezydenta ,_ Stanow Ziedn?<:z?:
zależnych jest partją rewolucyj- na a.renie parlamentarn~J· Że. ~ nych odgrywa sprawa prioh1b1CJ1. 

łłowy dyrektor 
- liosbanku 

ną. Na innym zaś wiecu oska..rw- zmianie m1troi111 wolno jest p1sac Jak wiadomo, demokratyczny kan MOSKWA 22 WII'.Ześnia. Jeden 
ny nawoływał do zmiany rządu i w gaz~tach i wolno jest mówi.~ n•-i dydat A.. Smith jest m01krym, t. z byłych p;zywód.ców opozycji,· 
ustroju państwowego, mówiąc: zebra:t111~ch, a o rzą~y robotruc~o- zn jest za reformą ustawy wpro h. przyjaciel Troc.kiego, Pia-ta
„Lękam siię za dużo powiedzieć, chfopsk1e toczyła stę w SWO•Jm . d . . . Sta: h z· do kow lllaznaczony :oositał na stano
bo są tu przedstaw~ciele„~ładz"; cz~sie ·~alka w łonie _rządu ~!- wa z.a1ące1. ;'. :na~ 1.e . '0 C::-0 wisko prezesa Gosbanku {sowiec 
świadek Stefan WtSntewst? sk1ego 1 w. parla~enc1e. Pro1e.:t nych prohihicJę. P?'Ilil~waz 1 mtę- kiego ba:I11ku państwowego) na 

stwierdził, że oskarżony mówił programu ~ie był Jeszcze progr~- dzy republikanami 1esit bardzo miejsce dymisjonowanego Szein
na jednem z zebrań, iż rząd dro- ' mem, a. ~tęc - według _obron- · wiele „mokrych', przeto szanse mana. 
gą rev:olucji musi pr;ejść w rę~e ców - ·nie moż~a go brac pod Smitha są dość znaczne, chociai Jak wiadomo :zed kilku dnia-
roboitniczo _ chłopskie . oraz, ze, uwagę. Reasumując to wszystko, d . . t b dz . 1 . p· t k P: t tał 

z rug1e1 s rony ar o wie u mi 1a a ow przYJę y zos z po 
&lllllM!!R „suchych" demokratycznych far- wi:mem do pa.rtji . komu~stycz

merów po rze ewentualnie Hoo- ne1 po· wystosowam1;1 I?odyKt~wa-

W Petersburgu, Pet.rogradzie, !Leningra
dzie, ł'aryżu i Pekinie 

• ip nego mu przez Pohtbmro hstu, 
vera 1a~o .kan~yda:ta Sitichyc~. wzywające1o jego byłych towa-
Do~c1pn1e t;Jęto tę kampanię w rzysizy 01potZycyjnych do ekspjacji 

chemiczną formułę: ,H20" prze· poliityczn.ej i powrotu bez iakich
ciw „Ale" „H20" jest chemicz· kolwiek wa.rulllków do W. K. P. 
ną formt:tłą wody, ale równocze- Radę swą Piatakow motywował 
śnie obe}muje trzy pierwsze litery cięiJką sytuacją polityczną rządu 
nazwiska Hoovera Ale" zaś po robotników i włościan w obliczu 

' odgryw!'I się potężny dramat rosyjski p. t. 

Księżna ~asza 
· l k ' ·" , ofensywy kapitalistycznej. Pc-

(Krwawy świt ftad r,!ewą) 
- - I 
~. •.-41t..: . . ~ - ··~ •' , 

• 

ang1e s u oznacza piwo, a row- . . i.:_.. p• t k ł ł d . . . . . Smith wyzszy l1') ~ xa a ow wys a o 
nocześnlte 1est mueruem a. Tmckiego, Rakowskiego, Radka ; 
Zobaczymy więc, kto zwycięży: Sosnowskiego. 

--~~ll„H~O" czy „Ale". 

Składaj ciE' ofiary w Tygodniu Stra-

ZI 
~~:-..i: 1!11!•emBi::mmc!'!!mri31bzi~!K'all~~- ------„i111511!1!1!:5::1:&::~„„„. 

żackim 

łutach 
... 

budowę oddziału w Ba-

sygnalizację alarmową l 
9Slml•E&„. „~*+~'9811„1!1„lllllllllllBm„1191111111mllB„mllllłlilllllldml~„ICll„ ... „ ... „„„ 
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, t orzenie stałei wiąksz ·sci seilń wei Rekonstrukcję gabinetu prof. Bartla 
• 

będzie I paidziernika na konferencji 
Iiaszyńskiego -z-- prezesami klubów 

przeprowadza •.• czeski dziennH< „~rager Presse" 

omawiane 
marsz. 

Warsz. koresp. „Głosu Polskie- dzie miał więcej wolnego czasu bów w mojem biurze dnia 1 paź-
go" telefonuje: . , . dla opracowania nietylko projek· dziemika o godzinie 12 w pułu-

Dos.ł?~ny tekst li~tu, ktory, Jak tów ustaw pochodzących z inicja· dnie, celem porozumienia się, ja
do.nosihsmy wcz,or~J marszałe~ tywy rządowej lecz i innych, pły· kie projekty ustawodawcze mo
se1mu, P• _Daszynsk~ wy~tosow~ nących z inicjatywy poselskiej głyby liczyć w tej sesji na uzyska
~o ~rezesow klubow se~mowycn wśród których znajduję się pro- nie większości, w komisjach i peł 
x k~ory wywołał prawd~iwą sen- jekty konstytucyjne i inne po· nej izbie, aby po naradzie stwo
sac;ę, • w kołac~ politycznych trzebne dla kraju. rzyć szersze pole dla ustawodaw-
brzmi. Jak nast~pUJe: Sejm obecny nie stworzył do- czej inicjatywy poselskiej. Narady 

Pame _pr~z~sie! . d. tąd większości stałej, któraby pod te nie obowiązujące narazie, mia-
.Po krotk_ieJ ~raca~i bu. zetow~ jęła się przygotowania programu ły_by za zadanie wyzyskanie n.t

au w~pełmoneJ, ~Jl wi~enn~i, tej pracy. Dlatego zwracam się do; wd zmiennej wysokości posd
~a seJn:1 z~brac się na sesJę , Je: pana prezesa, jako przedstawicie-; skiej celem ożywie:ria i sp·1)tęgo
s1enną 1 z1mow~ p~dczas . ~~oreJ la klubu poselskiego z prop1:>zy- wania prac sejmu. 
odesławszy budzet c.o kon11:>,i, hę cją zebrania się prezesów klu-j 

nic·arorka paktu Kelloga zbroi się 
Ameryka w· odpowiedzi na 

francuską wybuduje ·23 
umow~ angielsko= 
i~r~ iowniłii 

W czeskim · dzienniku pt. • Pra
ger Presse" znajdujemy wiadomość 
z Warszawy zaczerpniętą n:by to 
z dobrze ooinformowanych kół 
zbliżonych do rządu, że w najbli ż 
szym czasie ma na!'t ą nić rekon
strukcja gabinetu w Polsce. 

Premj. Bartel ma się wvcofać 
zupełnie z rządu ze względu na 
zły stan zdrowia i zatrzymać iedy 
nie mandat poselski. Jego mieisce 
w rządzie miałby zająć płk. Sła
wek, przewodniczący klubu jedyn· 
ki. Jako drugi kandydat brany iest 
pod uwagę min . oświaty Switalski 
bliski przyjaciel Piłsudskiego 

Min. spr. zagr. Zaleski ma zo· 
stać mianowany posłem polskim 
w Londyni~, poczem nastąpi pod
niesienie plao::ówki londyńskiej do 
rzędu ambasady. Jego stanowisko 
w rządzie miałby . objąć przewodni 
czący kom. spr. zagr. w sejmie, 
ks Janusz Radziwiłł, który jest 
znanym zwolennikiem ugodowej 
polityki z Niemcami i Rosją. Mó
wi się oprócz tego o kandydatu
;ze posła polskiego w Berlinie 
Knolla, który kierował minister
stwem spr. zagr . . bezpośrednio po 
przewrocie majowym, i pośle pol· 
skim w Moskwie Patku. Min. pocz 
ty Miedziński ma zupełnie wyco
fać się z rządu. 

D 
LONDYN,N22 września. (ATE.) 4) Francja i Anglja mają się zo- merykańs1ki chara.kter umowy, 

onosz'! z. owego Jorku: wa- bowiązać nieprzekraczac ton:nażu podnosząc, że w razie zrealizo-
5zyngtonsk1 korespondent „New dla krążowników ponad ogólną su wania punktu przewidującegu 
~ o_rk American" d;iwiaduje się ze mę 300 tys. tonn. zniesienie ograniczeń co do budo- Dalej warszawski korespondent 
~rodła ~ob.-ze pomfor1?-owane~o . * * * wy małych krążowników i co do „Piager Presse" dowiaduje się z 
ze Ccohdge po powro:ie do .~a: BERLIN, 22 wrześni3.. (Pat.) _ uzbrojenia M'tyleryjsk!eJo t. zw. kół półoficjalnych, że rekonstruk-
szyng~?nu ma ~rz~sła.c A~g!11 1 Cała prasa berlińska podchwytu- krążown~ków pomocniczych, An- cja gabinetu ma nastąpić w prze
F_~anc~i notę, '"'. ktoreJ m. m. po- je dziś zgodnie sen33.cyjne donie- glja u'?:y!";kałaby olbrzymią prze- ciągu dwuth miesięcy. 
wiedz.iane będz1~: sienie „Uniwersal Service" o rze wagę nad Stanami. Zjednoczone- .. Przed dokonaniem rekonstru~-

1) ze Stany Zi~<lnoc.z~ne budo- kornej tainej instrukcji genera]- mi. Cjl, rząd Bartla ma przeprowadz~ć 
wac będą 23 krązownik1 po 10 nego sekretarza francuskiego mi- W szyst~<ie niema.I dzienniki o- nowy budżet, wydac zarządzema 
tys. t~nn, . . . nisterstwa spraw zagrnnicznych · czekują, Ile wskutek obecnych ' co ~o poprawy bilansu h~ndlowe: 
"' 2) . z.e konf~rencia. l"ozbr?1emo- Bertelosa .do francuskit~h placó- sensacyjnych rewelaciri stosunki g~ 1 po~adto przeprow~dz1ć. w se1 
. • a. hgi narod?"~· ma1ąca s1ę od- wek zagranicznych w f.?~·:.i.wle an-' ang:e~sko • amery1..ańskie ulegną mte zmiany konstytuCJl, Jeszcze 
~y: we ~rzesmu 1929 :oku ma gielsko - francuskiej umowy mor- zaostrzeniu, i że antyangielskie przed dniem 11 listopada, t, zn 

yc odłoz~na.. . , skiej. nastroje w Stanach Zjednoczo- przed świętem lO·cioletniej roczni 
. e:) Tona~ wiel~ich o:kręt~w .wo- W nadchodzących obecnie de- uych wzmc.gą się :~.l.icz~ie. . cy o~zys~ania niepodległoś~i. 
~ nych nie moze. byc z.nuen.io1!y peszach z Nowego Yorku, Londy- Cała 1,rasa berl1;iska iednogłos. Niektore grupy opozycyjne ma 

0 . 1931 :oku, t. 1· ~? prze~dz1a nu i Paryża oraz w komentarzach nie- poino<Si z naciskiem obecn4 ją ułatwić przeprowadzenie zmian 
n:1. nowe1 .k?nferenc11 rozbroienio redakcyjnych podk!"eślają dzienni sensację ja.ko do\\lód uprawiania konstytucji przez absencję a do 
\\ ei morskiej, ki berlińskie z naciskiem antya- przez F:, ancję bjnej 'łYl-':omacj1. uległości będą zmuszone już przez 

to. 7e 1 t listopada odbędzie się 
w Warszawie kongres organ izacji 
strzeleckich, w l<tórym weźmie U· 
d z iał 100 tys strzelcó w oddanych 
marszałkowi Piłsudskiemu, pod wo 
dzą b. oficerów legjonowych. 

Do tego czasu rekonstrukcja ga 
bine!u ma zostać już przeprowa
dzona. Nowy rząd ma bardziej 
jeszcze niż poprzednt być rządem 
silnej ręki. 

Dla sprawdzenia wiadomości 
podanej przez zbliżony do rządu 
dziennik czeski, zwróc iliśmy się 
telefonicznie do naszego kores
pondenta warszawskiego, który je 
dnym słowem, a zato dobitnem, 
bujda, zdementował wiadomość 
"Prager Presse". 

-o-
Uzdrow1sko dl! otice· 

rów 
zakupi min. spraw woj• 

skowy eh 
ZAKOPANE, 22 (Pat) Donoszą 

tu, iż od kilku dni prowadzone są 
pertraktacje między p. Stadnickim 
właścicielem zdrojowiska Szczawni 
ca a ministerstwem spr. wojsko· 
wych w sprawie zakupu tego zdro 
jowiska na potrzeby wojska. 

Min. spraw wojskowych nosi 
się z zamiarem utworzenia miej 
scowości kuracyjnej dla oficerów. 

„Krassin' 1 powraca 
do Leningradu · 

PARYż, 22 (Pat) Agencja Hava 
sa donosi, że łamacz lodów „Kras 
sin" przeprowadził badania .na Zie' 
mi Alexandra, poczem skierował 
się w kierunku Ziemi Franciszka 
Józefa . 

Komitet po mocy zaginionym 
podróżnikom wezwał okręt do po 
wrotu do Leningradu, gdzie jest 
oczekiwany w pocz ątkach paździer 
nika. 

Zbrojny napad· na Rosię sowiecką I Głodowe pensje urzędników państwowych 
nie daj.e spokoju dygnitarzom bolszewickim 

MOSKWA 22 (Pat)- Po zakoń 
czeniu manewrów ludowy komisarz 
wojny Worosz:yłow wygłosił na 
zebraniu kijewskiego sowietu miej 
skiego przemówienie, wskazując, 
że stosunki ZSSR z najbliższymi 
sąsiadami, były w ostatnich latach 
dość naprężone. 

Wzajemne )stosunki z Rumunją 
nie posunęły się ani na krok na 
przód na drodze do poprawy. 

Bez względu na swą niezdol 
ność ogólnego uniemożliwienia woj 
ny, pakt posiada pewną doniosłość 
mogąc zmniejszać w najbliższej 
przyszłości możli wo~ci przy goto
wa.n w o j e n n y c h i na 
paści, gdyż jest on w pe\)'nym sto 
pniu zobowiązaniem moralnem rzą 
dów burżuazyjnych wobec mas lu 
dowych. 

Przemówienie swoje Woroszy 

łow zakończył oświadczeniem, iż 
ZSSR zmuszony jest wyznaczyć pe 
wne sumy na utrzymanie armji, al 
bowiem nie istnieje żadna gwaran 
cja, że związęk sowiecki będzie 
zaatakowany. Oświadczenie Woro 
szyłowa, iż technika armji czerwo 
nej w niczem nie ustępuje techni 
ce armji najbliższych sąsiadów, 
przyjęte zostało burzliwemi okla
skami. --

podwyższone będą o 15 -- 25 proc. 
Warsz. koresp. „Głosu Polskie- państwowych będzie lada dzień 

go" (St. Gr.} donosi: gotów. 
Dowiadujemy się, ze źródeł mia Podwyżka płac wyniosłaby od 

rodajnycb, że projekt nowej usta- 15 do 25 proc. odwrotnie propor-
wy o uposażeniu praco,,mików cjonalnie do obecnych płac. 

Austria w przededniu brato= 
bójczych walłi 

Schutzbund i Heimatswehra szykują się 
do manifestacji Następnie omówiwszy wzaje· 

mne stosunki z państwami bliskie 
go i dalekiego Wschodu, po stwier WIEpEŃ, 23 wrześlDlia. (P.~t.)- bfo strony przygoiowują się go-
dzeniu prawdopodobieństwa popra Polska wez' mi· e udz1· ał S~uaCJa wewnętrzna Austrii w rączkowo do odbycia zap0wie-
wy stosunków z Niemcami, Woro- zwnąz.ku ze zwołanym na d~ień 7 dzirunej manifestacji. 
szyłow wyjaśnił motywy podpisa d h :.1 N d październ~ka zj<a~dem Heimats- Dziisiiejsza ,,Arbeite,r Zeitung'' 
nia paktu Kelloga przez ZSSR. W nara ac D8\11 ewaH Uacją ~ renji wehry za,o,strzyła się. wzywa wszys.tkich swt:ikh zwo-
Podkreśli on, iż przez swoje przy PARYz' 22 - • (ATE) N' . hod . B . Próby podjęte celem uS>Unięcia 1e00Jitków do masowego wzięcia . d , wrzesma. • ·- 1em1ec na wsc zie. ezp1e· t , · d • 1· t d · ł d „ . 
stąpienie o paktu rząd sowiecki . • - . . . . , . arc mię ·zy &oCJa IIs ycznym u z1a u w emonstrac11 przec1w-
wykazał swe szczere pragnienie Mimster Zaleski udz1ehł wywla~u czenstwo nad Renem będzie do- Schutzbtmdem a prawicową Hei- ko faszystom ausitrjaokim. W tym 
pokoju, udaremniając tern moiliwo redaktorowi „Le petit Parisien". piero wtedy praktyczne i skutecz matswehrą nie doprowadziły do celu zostało zamówionych 17 spe-
ści spekulowania imperjalizmem ~inister Zaleski oświadczył, że nie zagwarantowane, jeżeli. :::osta- rez~ltatu. Socjal-demokraci. zilą- cjalnych ~ociągów, które prze-
czerwonym. Polska została zawezwana .fo nie uzupełnione przez wzmocnie- d~li, aby rząd za~azał m_a7l:lfesta- trainsportu1ą człotnków Schutzbun 
~~~!!!'.!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!• 'ł d · ł . . , d • ł CJct ze stirony Heunatswehry w du do Neues Wienerstadt. Organ 
..: - wspo u ZIJ u w .~prawach, do~y- me . bez~ieczenstwa na Wis ą: Neues W:ieners.tadt i go.towi byli socjaldemokratyczny twierdzi, .te 
łł a grodę armii polski EJ" I czących NadrenJI. w polskie\ Bezp1eczenstwo nad Rznem I zgodzić siię na pos;ta111owienie, za- na czele Heiimatswehry sto~ były 

• _ • kołach politycznych panuje bezpieczeństwo nad Wisłą są kazujące wogóle wszelkich robot- niemiecki major Pabst, który swe 
zdobył Jeździec wł osk 1 przekonanie1 iż sprawa Nadrenji praktycznie biorąc, całkowicie ze nii~zych p~chod?w. Rzą,d odmó- go ' czasu brał udział w zamachu 

WARSZAW A, 22 września. - nie może być rozwiązana bez roz sobą związane, W'Jł temu ządanrJ.u, wobec tego 0 - Kappa. 
(P~t.) - O godz._ 12-ej w po~J.- ważania i uwzględnienia sytuacji ---
drue rozpoczęły; Silę zawody m.1ę- „ .. 1.__ 1000"' f t ' t li 
dzynarodowe hippiczne -O nagro- I UD ow sz er. nary 
dę armji polskiej im. marszałka uc· czka 3 eh ko u . to' wj . . Piłsudskiego. KOOllkurs wygrał rot Ie - m DIS za podburzanie do streJkU 
mistrz Bettoni na „Scojatello", • . • 'I d Oł b k. Melbourne 23 (Pat) Pracowni I portowych cał<>J. Australi'i ażeby 
1 t , d b ł t · · dr g g z w1ęz1en1a s e czego w ę o iem . : · . · . · . . - . , 
{ ory z o Y. ~z i u ą na r_o- , . . . . . c~ portowi, me na!ezący. do zw11z pod1ęlt pracę. Kilku strejku j ących 
dę na „A~~~1no ~rogą losowama. WI~NO, 22 (Tel. wł. „Głosu z Wilna z więz.iema na Łuk1sz- k~w zaw~owych,. ~racuią wyda- ze stało aresztowanych za wy woły· 

Podkreshc nalezy, że por. Zgo- Polsk .. ) kach do Głębokiego na rozprawę tme. lstme1e nadz1e1a, że konfe· 1 wanie zamieszek. 
rzelSJki zgodził się jedynie dlate- W nocy z dnia 20 na 21 b. m. sądową. rencja przedstawicieli syndykatu Związek pracowników porto
go na losowanie,. że n~e chciał osa?zon_o ~ię_zieniu w Głębokiem W nocy więźniowie, korzystając tr~nsporto~ego i sy~dyl~ 1tu mor-,· wych został skazany na grzywnę 
przemęczać swoich koni przed (WOJ. wtlensk1e) 3-ch znanych ko- ze słabego dozoru, wyłamah Kraty sk1ego, ktora odbędzie się 24 bm., w wysokośc i J .UOU f. sz!erll ncrów 
jutrzejszym konkursem " ouhar munistów: Włoszcwicza, Sieniew w Oi<tlach i zbiel!li. ooweźmie decyzję w sprawie wy· ?.a podburzanie do slrejku. "" 

~~ów. skiego i Mażeja, przywiezionvch <ania instrukcji do pracowników 
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(;USTAW OLECHOWSKI 

• anie zto 
W najbliższych tygodniach ukaże się w handlu księgarskim J>()IWleść 

Oustawa Olechowskiego p. t. Wódz" z podtytułem „Powieść o Józefie 
Piłsudskim". Rzecz jest pierwszą częścią trylogii i kończy się słowami 
,Zaczęła się wojna o Polskę" a w lęc pierwszą część dziejów mairszałka 
autor przerywa w chwili wymarszu kadrówki 

Powieść wyjść ma w 50,000 egzemplarzy. Jest to cyfra, Jakiej w Pol
ce nie osiągnęło żadne wydawnlc two książkowe. 

Talent autora i postać marszałka - bohatera powieści uczynią z tej 
rzeczy niechybnie jedną z naszych największych sensacji wydawniczych. 
Dzięki uprzejmości dyrektora Instytutu wydawniczego „Renalssance" je
steśmy w stanie już dziś podzielić się z czytelnikami niektórymi uryw
kami, wyjętymi z nltnnajduiącej się dotychczas na półkach księgarskich 

tcsi:iżki. 
Poniżej podajemy fragment, od twarzający łódzkie czasy Piłsudskiego, 

gdy jako członek Polskiej Partii Socjalistycznej - Wiktor, zamieszkiwał 
przy ul. Wschodniej, skąd powędrował do X pawilonu cytadeli warszaw
skiej. 

Piłsudskiego w 

'' 

to dz i 
Pd.ękną Palllią wkrótce wypusz" 

CZOIIl-O na WO'lność, w tym celu, by 
ją obserwować na srwobodzie i te
raz dopiero wyłapać wszystkich, 
iz którymi siię zetknie. 

Ruch w X pawilonie doszedł 
do kulminacyjnego punktu, gdy 
przed bramę za.ijechał pułkownik 
UthoH, pomo-cnii.k Broka, z ll!diu
tainitem. Pragnął 01I1 o,sobiśde być 
~zy wpJ:'lowadzeniu do więzienia 
Wiktora. 

O godzinie 1-ej miała zajechdć 
z dworca kolejowe!!o pociągi· 
łódzkiego karetka z W:ktorem. 

Cela już była przygotowana. 
Korytarz był pełen mundurów. 
Dziewięć minut po pierwszej 

J, Deszcz bębnił w okna, wiatr • zadudniły podkowy 0 bruk ka-
Był początek ro.l:u dziewięć- wył, z ulicy dochodził nd.eustaniny mienny przed pawibnem, z tylne 

setnego. hałas obiiania k~ł żelaiznych o ko go siedzend.a zeskoczyło dwóch 
Wiek się kończył brzydko i cie łby bruku. ża:ndarmów, obnażyli szable 

głupio. - A cóż z~ P
1
ogoda! Psl kota rt.rzec:i, zsiadłszy z kozła, otwo~ 

Dogorywały dziwactwa rozpa- by nie wypęuzi - rzuca a lu- rzył drzwiczki z klucza i gr-0m-
noszoneóo, zbogaconego świata. źne uwagi. kim głosem rozkazał _ wycha-
W polityce trwał wyścig zbro1jny, Wtem dzwonek u drzwi wej- ditie". " 
w sztuce szalała idjotyczna sece- śdowych przerwał ciszę domu. ś~ia~o, raźno. wyskoczył Wilc-
sia. w literaturze konał dekad.ent, Wiktor zgasił światło, jednym t~r i niezwłocznie skierował szyb 
w życm prywatnem perwersja gu- susem znalazł się ~ drugim po- kie kroki ku wejściu do budyn-
biła się w coraz to nowych koju, zamknął dr.zwt, klucz wy- ku, .tak. ~e ż~ndarmi idący obok 
s.!rnndalach zwyrodniałego erntyz jął i zasunął wejście szafą z ubra- bynaJ.I~llllleJ nn_e. wyglądali na dy-
mu, w nauce bankrutowały stare niami. sp001u1ących Jego krokami, lecz 
teorie, kończyły się systema fiilo- - W dobrą godzinę wymó~i- raczej na asystującą mu świtę sto 
zoficzne, pogoń za karjerą demo- łaś, - rzuca z uśmiechem ~ik- sującą się do jego ruchu. ' 
ralizowała, tryumfowała siła sa- toc - właśnie kogoś wypędziło! Wiktor wbiegł prawie po scho-
mowładców na tronach, narody( -- Aby nie ps5w -. z drżen~em dac.h „na koirytarz, pełen oficerów, 
zdawały się krzepnąć w formach już serca odoarła półgłosem lllie- Fotografja marsz. Piłsudskiego według zdjęcia wykonanego P?IiCJ1,; .żandarmerji i służby wię-
ostatecznych, walka o byt stawa- spokojnie Piękna Pani. w Wiedniu w r. 1914. dł d ła się coraz cięższą.„ Dzwonek się powtórzył, tym ~ienne1 1

• posze wśró rozstepu-
b ł dł · b I jącego s1ę przed nim szpalent, 

Pogoda nawet y a straszn9.. razem ug1, ezcze ny. bynajmniej nie z mina więźnia ra 
Luty był bezśnieżny, dżdżysty, Wiktor obejrzał s:ię po po1koju . • 

h bł · li t · · · · się, bo chcę siię posw1ęc.tc dru- góle nic, coby trzeba było zabrać, CZeJ - rewizora czyli lustrafora, 
c murny, otny, ciemny, mg s y. 1. spoJrzawszy na zonę, powie- który zJ'echał n1'espodz1'an1'e i' be-

Po ulicach Łodzi snuło się mro dział: karstwu, ale nie idzie. - meldował żandarm. d 
wie ludzkie niemrawo, rynsztoka- - Jeżeli psy - to zachowaj - Panu jeszcze żarty w gło- - Meble przeszukane? zie żądał wszystkich do raport~. 
mi płynęło błoto, przenikliwy wil spokój i n~e mów nic. Ja im będę wie? . - Wszystko. Przeszedłszy część korytarza-
gotny chłód wślizgiwał się pod u- odpowiadał. Piękna P~t111 z rozpaczą patrzy- - No, - rzekł wstając - a- raiptem sfanął i spytał: 
brania i wstrząsał człowiekiem. Piękna Pa'Illi zbladła, zachwiała ła na męza, bo wiedziała, że resztować obecnych i odwieźć do - Która cela? - tonem dość 
.Mgła pomieszana z d~em z ty- się i usiadła. wszystko co powie na nic się nie więzienia śledcze~o. Mieszkanie rozkazującym. 
sięcy kominów oplatała d~my . - ~eh, Ziukf-jęknęła i chwy- przyda.. . . . . . opiec:z;ętować. Jutro przyjdą spe- dzf:f:jący tuż intendent odpowie-
smutnym woalem, opadała cięż- c1ła się za serce. - Panie rotmistrzu - 1ezeh cjaliści, zbadają podłogi, ściany, 
ko na ziemię i rozmazywała śię Wikto,r poszedł do przedpokoju pan?wie . wiecie lepiej odemnie, czegoś się dowiemy, a tymczasem - Pierwsza następna na pra-
po trotuarach w gęstą maź śliską otwierać. c~ Ja robię, to poco pytania. Jak proszę„. wo. . 
i obrzydliwą. Nie.Jo brudne, jak Nawet nie spytał - kto tam? ml wyiocz;ą ;;prawę przed sądem, Wiktor podszedł do żony: Gdy klucz zgrz'Ytnął w zatnlrn 
sumienia ludzkie, zdawało się W oknach było przecież światło będę odpowiadał. - Nie upadaj na duchu. celi, Wiktor miał cbwilę zadowo· 
zwisać tuż nad dachami domów. i tak otwo·rzyć trzeba. - Jaki tam sąd! Pan jest przy Piękna Pani szlochała. lenia, że nie dał z sieb•~. zbirom 
Człowiek się odzwyczaiił wznosić W drzwi otwarte weszła - jak łapany in flagranti! Pańska dru- WiktOO' podał jej ciepłe palto, widoku nieszczęścia, le~z że ra-
oczy •ku niebu, bo go ruie było. zwykle w takich razach - pro- karnia jest tajna. kapelusz, sam się ubrał. cz~j zaimponował im oboqętno-
Był ołowiany ~dasz . duszący ces,ja. - T~ką tam drukarnia!.„ - Gatowo? ścią. 
ziemię nieprzytulną, wilgotną. Pierwszy - stróż domu, za nim - Nte pan,ie, my każdą jawną Wiktor nie odpowiedział nic. Przygotowany na naigorsze, go-

W takim dniu śmiech budzi policjant, potem żandarm, po- druka:rnię znamy, bo onłaca pa- tylko zacisnął zęby, objął ramie- tów był walczyć o ,.,ofoość wszel
nieufność, żart stai..: się bluźnier- tern oficer, jeszcze za nim tajny tent! A paa opłaca patent? mem żonę.„ kimi. środka~i. Był też pewny, że 
stwem, pogoda ducha razi. agent cywiln, jeszcze żandarm, cy -Jak założę przedsiębiorstwo I Ostatni uścisk - i żandarmi partia uczyn~ wszystko, nawet nie 

W obszernym pokoj•.:, ostatnim wil z pękiem wytrychów w ręku - to będę opłacał. wzięli ich między siebie. możl1we, by go stąd uwoltiić. 
w mieszkaniu Wiktora, mieścHa i wireszcie policjant. Oficer przestał mówić, czeka- Wtem oficer stanął jeszcze Porównywał siiebie w chwili o-
się drukarnia. - Bwń jest? - Proszę oddać, jąc na wynik rewizji. Parui Marja przed Wiktorem: hecnej z sobą z przed kilkunastu 

„Dru" była skromna. Mała pła - rozkazał oficer bardzo czysto z trudem opanowywała straszne Na twarzy miał uśrtiiech szy- laty. ~dy go prowadzoino na Sybir. 
ska jednoszpaihowa ręcm"' prais1a po polsku. myśli. Wiktoir, uśmiechając s.ię derstwa: I WtdZ1ał przepa~ć pomięd~y _tymi 
drukarska sitała pośrodku poko- - Broń - nas pwi>e Boże„. ciągle, spo1jrzał na żonę, lecz w - A szk•r>da drukarni! Napra- dwo.~a stanami swego zyc1a t 
ju. Pod ściwą - kaszta z odparł Wiktor i wszedł c1o pako- jednej chwili uśmiech na ustach cował się pan! Drugie: takiej już swo1e1 d:nszy. Wówczas nie zda
czcionkami. Pod drugą - stół. ju. I jego zgasł. Zres.ztą - był tylko się nie zrobi!„. Prapał - „Ro- w:ał sob.ie 1e~zcze sprawy z do
W rogu pokoju stos papierów na - Ile to mieszkaruie ma pOikoo? na ustach, nie było go w oczach botnik::. rnosłośc1 straty czasu w więzie-
gazetę. Po kątach porozrzucane - zwrócił się do stróża oficer. Oficer trząsł niecierpliwie pra- .. - Niech się pan rotmistrz nie n!ti· Obecn~e - przerwa w robo-
szczotki, flaszki ze smarem, far- - Trzy pokoje, przedpokój wą nogą, aż podłoga trzeszczała. martwi... Za mies~ąc Olta-zyma pan cie, . zawteszei;ie „Robotnika", 
bą drukarską i różne przybory. kuchnia, - odparł stróż. Wikto,r spo,jrzał na swoje _t:ęce, nowy numer.„ długi proces, Jeszcze dłuższa w 
Okna pokoju patrzyły na mur - A ja widzę dwa, nie trzy. zawalane czcionkami. II, perspektywie katorga, nie za-
ślepy sąsiedniej fabryki, były po- Jeden z żandainnów już dawał - Pozwoli pan rotmistrz, ~e W administracji X-go pawilo- pr~ątlł;ły wcale :'!lyśli jego, jako 
dwójne, uszczeln~one i nigdy nie swemu oficerowi odpowiedź odsu umyję ręce„. IllU w cytiaideli warszawskiej ruch do1mu1ąca, okrutna do.la osobista, 
otwierane, by ża:den głos nie wając szafę. - Prosrzę, P'f'Osz~, po robocie i ożywie1lii.e painowały niezwykłe. cierpienia fizyczne i moralne, le.;z 
przedostawał się na zewnątrz. - Nu, ślesar, k rabotie! trzeba umyć ręce - odiparł oficer Naczelnik więzienia, jego za- jako przerażająca w skutkach stra 

Przy kaszcie siedział na wyso- ślusarz w jednej chwili wyła- szyderczo. sitępca i intendent, szereg of.Lee- ta czasu. · 
kiem krześle Wiktor, rozkłada- mał zamek i otworzył drzwi do I raptem zwrócił się do pani rów, żar,11darmów i policji, zarów Obejrzał szczegółowo celę. Mia 
jąc czcionki wydrukowanej już ko drukarni. Marji. no jawn.ej jak tajnej, klucznicy, ła na oko półton metra szeroko-

. lumny. Była to najnudniejsza, naj „Goście" rozeszli się już po mie - A pani pomagała mężowi? dozorcy, stróże - wszystko to ści i trzy metry długości. Tapczan 
bardziej męcząca praca, którą w szkaniu. Jeden z żandarmów Wiktor szybko wtrącił, nd.e do było pt:>dniecone, zainteresowane, łańcuchami przyciągnięty na dzień 
drukarniach „prawdxiwych" speł- wpadł do drukarni i wrócił nie- puszczając żony do głosu: ciągle na nogach, v.szystko to do ści~ny, na noc tylko spuszcza
niają poc.zątkujący chłopcy - zwłocznie. ~ Gdzie tam, panie rotmistrzu, starafo się jeden przed drugim ny, . Itle poz_w~la! leżeć w dzień. 
praktykanci. - Jest drukarnia, - zameldo- ona mi co dzień piekło robi z te- wykM!aĆ óorliiwość gotowość Stohk maleńki t stołek drewnia-

Rozrzuca.ł czci?.nki. i rozmyślał wa_ł ~ficerowi, który przekroczył g? powodu. Wyi;iyśla mi, g:iiewa czujność,' :..spółud.zi~ł w wypad~ n~ stano~ły całość umeblowania. 
na.cl ~em.' ~e zbh+er de .austro-I"()- prog 1 zadowolony powtórzył: S'lę,. o mało mrue nie bije, żem ku, który był nietylko wypad- Gorne ~k1ei;k~ zakratow~ne da-
syjsk1e. 1ak1e zaczyna się zaryso· - No, nareszcie! sobie wybrał taki zawód. Grozi kiem cLnfa. wało llll.kłe sw1atło. W ceh unosi-
W_Y~ać. dzi~~i polityce. n~emie.c: Patem rozkazał ~alej: . mi rozwodem, j~żeli zositanę dru- Byi wypadkiem epokowym.„ ła się obY:dna atmosefra ~t~chliz: 
k~eJ, me wrozy sp~~wie P.ol;ki~J Pr~eszukać m1eszkaru.e. k~rzem. Upewniam pana, że ona Af.eszitowainie w Łodzi „Wiik- n~, ludzkiego potu, kapusmaku i 
~1C dobreg~. ~e po~1ec;~ą .iedn~~ Sam siadł. do stołu, ro-złożył te ~~e. ma z tern nfo wspólnego. Je- to~a ', przywódcy całego ruchu !~~· ale. był.o względnie. zysto. 
1est rywahzacia Angl1i 1 RosJl, kę. zeli pan nawet ll!I'esztuje mruie rewiolucyjnego w Priwi.sla.ns.kim Wiktor siadł na zydelku 1 z przy
także ~zc~uciem Be~lina po~e- -: ~ro~zę, niec? pan sti.a<la - choć nie wiem .=a co, to prosz~ kr.aiju", wydawcy, r~daiktou:-a, dru-: i~mno~cią J?rzypomniał sobie gł1:1-
cana •. ze Jeszcze większą .pocie- zwroc1ł .Silę ~o Wikto.ra.. . P?-na bardzo, pa.nie rotmisrtrzu, kacza, koJporlera najllliebezpie<:z- J;>1e mmy. 1 wytrz.eszcz<?.ne ślepia 
chą J~st .coraz .~alsze . z~m~ere- . -: D~ęku1ę 1 - na~1edziałem m~ch i;>an ma wzgląd na kobietę,lnd.ejszej gazetki, poszukiwanej od zandarmow, gdy ich miiał w ko-
sowame się. Ros11 .Ma~<lwrią 1 Ko Slę 1 w:dzę,. że. panowie pragną, kt.or~ i est bar~ sła.bego zdro-j s21eśc1u lat pn.zez wszystkich ża.n-j rytarzu. . . . . 
reą, bo. to 1ą odc1ąg:1'1e od spraw. bym znow siedział. wta i naprawdę mc mrue z lllią nie drunnów imperjum, zelektryzow!l- -:- . Takiego jeszcze me w1-
zachodmch,. od i;~c~siku na ~ol:' - ~an ~ukuj~ „Rob?'t~a"? łączy, p:ócz małżeńsiwa, rule to ło zbirów i Oftwoa-zyło il.a siZerokie dzieli. . . . 
skę~ .bo to Ją poco.zn1 z Japonią 1 Poru.ewaz w m!eszkan1u me by wszak nie pociąga za sobą współ pea-spektywy na olJ."dery, awanse . Kontent JUZ ~ył, ze go wywie
Anglją, cz.e~o na1lepszym dowo- ł~. ~igdy po ekspedycji numeru a- winy, tembM·dzd.ej, że winy nie ! od.znaczendia. Każdy też pragnął ~ono. z Łodzi. W X .Pawilon.ie mo 
d~m . - ś~tezo. ~wady układ an ru. J~dnego egzemplarza g~e~y. ma. choć palec umaczać w tym kotle, i zna Silę było spodz1ew~ć _r~eczy 
~1elsk~ · ~· Japonsk1. an~ zadnego. d?'kumentu na ptsrm.e, . - !o . zobacz.ym~. !':żeli pani w którym warzyła się sprawa stra~nych, ale przynaimmeJ de-

Co iak1ś czas przerywał pra- ktory by sw1adczył o tern, ze iesł Mewinna, me suę JeJ nie sta- \lV'~ktOII'a. cyduJących. 
cę, . by ły~nąć_ herbaty! ~apalić „R.obotnik" tu. ~ię drukuje, więc nie, a ty~czasem m3:11'. rozkaz a- Wyższe władze żainda.rmerji by Opanował chwilowe wzruszenie 
papierosa 1 ~ac wytch111eme pra- W1kto1r spokoime odpa~ł: „ res~łowarua wszystkich, kogo tu ły w siódmem niebie. Proces Wik z powodu znalezienia się w tem 
wemu bokowi,, k~ory ?olał z pa- . ~ailuego . „Roibot.~ka ? Ja zna.J~ę. ŁO!ra zapowiadał się niezwykle cie sławnem więzieniu, skąd tvlu już 
wo~lk wyc1ąi~1ęteJ ręki prawej. w me rue drukuję. Dopiero będę Wiktor kończył mycie rąk, a kawie i obiecywał wiele reweiaJwyprowadzono na szubieO.:icę a 
w~s1 u huc ow drobnych a me- drukował. . s~picel i żandarmi kończyli rewir cji. Zgóry było przes4dzone, że 1 nie chcąc dofuszczać złych ~yśli 
us .;pnyc. · . . . . - Co pan b~dz1e. drukował?. ZJę. . . ?Iiał trwać bardzo długo, gdyż '- postanowi uzbroić się w cier-

. sąsie?nim pok~JU ~iedzia~a - Jeszcze me. ~em. Uczę się - No i_ co? - py~a ~ficer. . im dłużej będzie trwał, tern szer- pliwość i czekać na wypadki ze kJ! „MarJa, krząta1ąc się ko10 drukarstwa. Wła.sme. ~abyłem. ma _ - Opro~z dru~arn1 me .ma mt, I sze zatoc7y kre2i, ko~r.:.O!Illtując _zdw.ojoną czuinośęią. 
cu. ła maszvnke, czc1onk1 i wprawiam zadnego pisma. zacLne!1o 11S1tu, wo szerea osob. 
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Niezbadana tragedia duszy ludzkiej 
~--

... orderstw_a bez motywów 
• 

7 
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Doskonałość części 
PrBCYZi~ wykonania 

Celowość techniczna 
CECHUJĄ Zabiłe01, bo czułetn, ze niuszę go zgładzić 

Przed kilku laty wstrząsnęła dający się ałkoholo•wi. Pewnej no ~sk.: ~eraz tak. Pierwej ż~-,Wiedni? w .kilku. mi~jscach, ale IDEnLHf R A O J 0-UOHIOftftU) 
światem kulturalnym wiadomość, cy zabawiał się w jednej z restau dneJ„ Dopiero od czas!-1, gdy mme ws•zęd~1e bito m1ę i dlatego ~d- F l R M y 
że dwaj młodzi synowie multi- racj·i obok Wiednia ze swoim przy odwiedziła żona, to jest 3 tygo- chodziłem. Do zawo.C.u kelnersk1~-
m.Hjonerów amerykańskich zamor jadelem, który, nawiiasem mó- dnie po czyni.e. Wówczas poczęło Igo mam ter~z o<kazę .. Ostatru.o lnz· RE I c HER ·1 s 113 

·dowali rówieśnika - przyjaciela, wiąc, poniósł wszystkie koszta za mi sięl zdawać, jak gdyby to co;pracowałem jako roboitnvk w bro 
1 

-A 
„bo chcieli widzieć, jak wygląda bawy. Po opuszczeniu lQlkalu spa zrobiłem nie było ~zec.zywistości~·;warze. . . . 
mordowany człovńc.k". Niezwykły częli obok jakiejś shxjoły. Towa- Przew.: Czy wi~dzt~ł pan, ze 1 Przew.3 Czy ~a? wo1n~e duzo Łódź1 
ten motyw zbrodni zaintere . ował rzysz zasnął. W tym momencie Posch ma przy ~obi~ pieniądze? t pan ludz1 ~astrzeM · . 

Piotrkowska 
TELEFON 15-57. 

najwybitniejszych psychjatrów, któ str~eliła Gran.erowi .. trag~czna .~k.:. W kawiar~~ Posc? z?s.tał; ~sk.:. Ni~ ~rałerr, udział tylko 
rzy mimo szczegółowego badania mysl. W spa-sob wyze1 opisany w~men Jeszcze częsc naleznosc1. ~w 1ednei bitwie nad Iso•nzo. Ceny niskie-Dogodne 
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s~łaf~ 
nie zdołali znaleźć pobudek psy-I dokonał zbrodni. . Przew.: Czy pod:za~ mordowa-; ~rz~w.: Jako k~lner J?!"'Z>:paitry-
chiczmych, które spowodowały' Od 7 \.at jestem żonaty, - po- ma doznawał pan 1ak1egoś uczu-; wał się pan pewru.e reh11anm "';'lle l!D •li iii .![!)[;U „U .IGIGJGJGl7 
młodocianych morderców do po- czyna swoje zeznania oskarżony. cia zadowolenia? i p;zy. Czy do~nawał pan ":'tedy Ja-
pełnienia tej ohyJnej zbrodni. - Jestem ojcem dwojga dzieci. Osk.: Ani uczucia zadowolenia, kiegoś uczuc~a zadQwolerua? Tunel z drzwiami W tych dniach znowu sąd przy Pożycie małżeńskie było szczę- ani bólu, ami wrażenia ero·tycz- Osk.: - Nie. . . 
sięgłych w Wiedniu rozpatrywał śliwe. Tylko z powodu picia przy nego. Przew.: - J~k pan si1ę odnos~ Nielada kłopoty miały szwaJ• 
sprawę o morderstwo, której mo- chodziło tu i owdzie między mną Przew.: Czy od tego czasu sy- do a.lko.hol:i? Panska obrona czyni carskie władze ~olejowe z wielkim 
tyw, a raczej brak motywu posta- a żoną do kłótni. W tydzień pilt" pan spokojnie? wraz~~e, ze wszyst~o .to, co pan tunelem w okohcach St. Moritz. 
wił znowu psychjatrów przed za- przed zbrodnią przepiiłem siwój za- Osk.: Nie. Bardzo :::11espokoinie. mów1 . 1est rzeczyw:ście pra~dą: Chodzi o to, że tunel ten, którego 
gadką, stanowiącą bodajże nieno- siiłek, który otrzymałem z fundu- Prawie cały czas aresztu śledcze- ~pow1e~z nam pam. ile ~an_ ptja i długość wynosi około 700 metrów, 
towany dotąd wyraz tajemnicy szu bezrobocia. Za karę żona go spędziłem w samotności, tylko ile pan Jest "'! sfarue zz:ieśc? w porze zimowej zazwyczaj zawa· 
duszy ludzkiej. j lllie chciała mi potem dać jeść, a- krótki czas byłem razem w celi O.sk.: -. ~iezawsze rowno. ~o- lony był lodem, powstającym na 

Przed sądem sfanął człowiek o-' le do poważniejszej scys1ji n.ie z 73-letniim współwięźniem. Pod- trafię wyptc 10 do 15 halb piwa skutek zamarzania, wody, która w 
skarżony o mord. „Pchnęła mię ~ doszło. Krytycznego dnia spotka- czas nocy opanowywała mię oba or.az dwa do dwó.ch i pół L~trów ten, czy inny sposób przedosta
do~ tej zbrodni - powiada w swo 1 łem w restauracji Poscha (ofiara wa. że może mi znowu strzelić wma;, Jes•teip wt?dy ,,pod dohrą wała się do tunelu. 
iei obronie - magiczna nieodpor ' zbrodni). Posch miał pie.niądze i myśl do głowy, by kogoś zabić. datą , ale me upit.y. . Usuwanie lodu z tunelu było 
na siła. Myśl, by go zabić, taki płacił. Bawiliśmy się do 2-ej w Obawiałem się, że swego sfare~o Przew.: - ~an Jesteś n~eposzla- przez wzgląd na jego długość 
~al1ece mię. opanowała, .~e ~naczejlnocy. O tej .godziniie kawiarnia zo wsipó~towa.rzysz~. celi zamo!l"?ru1ę. kowan~. „ Gmma wystawiła panu bardzo utrudni.one, musiało jednak 
1ak I?.ostąi:1łem pos!ąp.ic me mo- s~ał.~ z\m~męta, .W:~bec cze~o mu By 01e poz';Voh7.' achy mysl ta , dobre. s~1a.dectwo, s~ąd to przy- być uskuteczmone, gdyż w prze
głem . „Biedny przy1ac1elu - my s1ehsmy Ją opusc1c. Co s1ę po- d01znała reahzaCJt, chlusnąłe~ mu chodzi, ze tyle pan p11a? , ciwnym razie mogłoby dojść w 
śmłem sohi-e - cóż ty mo~esz tern stało Graner opisuje w na- w twa.a-z zimną wo·dę, by s'lę o- Osk.: P.rzed alkoholem Illle mo- tunelu do katastrofy. 

1 ~bić 1„gdy j~ cię chcę usunąć ze stępujący spos?b: . budził. . , . gę .się obronić. pekroć podejmuję Władze kolejowe już od dłuż• 
.świata . . . Byłe~ po~pity, ~le nie tak, a- Prze"'.'.: Ude1:za mru~ pans.k1 zc;isi~ł.ek •. m~ naJlepszą wolę p~zy- szego czasu zastanawiały się nad 

:I podcz~s, gdy to_ ~o s1eb1": m?- bym nie mogł sta; . n~ nogac;h: : prec;yzYJny sposob wyraza1!ia s1ę. n1esc p1eI111ą_dze do domu'. Gdy ).ed-1 tern, w jaki sposób byłoby najle· 
~. wyciągnął noz, schylił s1ę Byłem przy pełn~J swiadomosct. l Jaik1e pan ma wykształcenie? ~k wstępuję do szylllku 1wypijam 1 piej przeciwdziałać niepożądanemu 

, njd ś~iącym przyjacielem i dź~nął Po opu~zcz~niu .ka~arni szliś- Os~.: Ukończyłem. szkołę luda- Jedną .sz~lankę,. to potem to już tworzeniu się lodów w tunelu, i 
gfj. noze~. w . ga1rdło . Przerzn~ł mr w~_dłuz głowne1. ulic~, poczell! wą 1 2 klasy wyd:ziiałowe z do- samo idzie daleJ. ostatecznie przyszły na znakomity 

, mt1waż01e1szą zyłę. Jeszcze chw1- us1edhsmy obok 1edne1 stodoły. { hrym postępem. Zostałem nasilę- Przew.: - Czy podczas czynu pomysł. Postanowiono mianowicie 
, lę yrzysłt~chiwał się rz~~eniu ko- Nie mog~em z~snąć. Jakiś ~ewnę I pnie kelne-rem. .:3yłem zajęty we był P~ upH~? przy wjeździe do tunelu (z ob~ 
l~J.ącego 1 odsz;dł, z mieisca zbro trzny niepokoi targnął moją _du- ~~k·: - Ni~ •. Byłem przy zupeł- stron oczywiście) umieścić potężne 
di.i.„ . bV: ?ddac s·ię w ręce spra- szą. ~dy ~osch. począł chrap.ac, ~~w1ee1111u1111011101.11i,!,iłll!&Jłl ne1 swia~omosc1: . . drzwi, które przed nadejściem po-
~edhwosci. . .. . strzebla mi mysi do g!<?wy, ze go , . Z kole.i ?skarz~my op.o.w~ada, ze ciągu automatycznie by się otwie· 

'Na posterunku pohcii rue muszę zgładzie. sp·1ew oper Br OLECK" k~lkaikrntrue zamierzał JUZ popeł- rał i o rze'echaniu oci u 
4ciano .dać wiary _ieg~ ~eznaniom. Zacząłem się prze~ha.dzać i pa- • . . •. . " nić samobój~hyo, a. ra~ nawet u.si- pr!ez p tun~l ~atychm iast p by ~ę 
:ttla dowod prawdziwosci morder- trzałem, czy kogos niema w po- powroc1ła 1 rozpoczyna łował przec1ąc sobie zyły. Zamiar kał 
ca kładzie na stole skrwawione bliżu. Następnie wyciągnąłem nóż Lekcje Spiewu Solowego samobójczy był emanacją jakiegoś zamÓrzj;· te zostan ·uż c sie 
~rz.ędzie zbrodn~: '.',~to ma~ie pa i powiadam_. do si~bie: b~~d~y Zgloszenia: ~o.dziennie ?d 10-1 ,,~ewr;ętrznego .?.ędu, któremu się na.bliższym przy !i·a~dac~ d~atu-

1nowie corpus delicti . Z zimnym chłopcze, coz ty mozesz zrob1c, ze w poł. 1 3-7.30 w1ecz. rue mogł oprzec . 1
1 
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dokładnością kreśli szczegóły jakaś nieodporna mcl!iczna siła, ramwa1 7· cego parere. i utru n10.ne usuwanie o u. z ~-
zbrodni. ciągnęła mię do Poscha. ... ••• „ •• ~~· Jakkolwiek oskarro111y ohstawał nelu? gdyz te.mperatura będzie s1~ 

Kto jest w stanie pojąć, co tkwi Myśl, by go zabić, tak dalece ·- =- przytem, że czynu dokonał przy w mm obecnie zawsze utrzymywa· 

"!.tym „j~" m~rdercy. Jeźeli ~krc mrue. opanowała •.. ż~ inaczej, iak Hannośt P. T. f~bry'1anci i Gosoodanet p~łnei w~a&~ .umysło~ei. pr;zys.tę- ~.~~~d.;;~!11••••••••••••• ... 
~imy to 1ako mstynkt, demonizm, zrobiłem, P?stąp1c me mogłe~. Nadszedł świeży trans ort Pasty gli po•twie:dz1h pytan1e w kier!111-
1'1'apęd ~ to będ.ą to tylko sło- Przewodniczący. sądu: Kiedy na szczur i m sz z c~buli mor- ku zbrodni mord~rstwa,,pu;y ro~- Dr. med. 
~a, . ktore osło?-1~ . welon~~ ta- p;zyszła. panu mysl do .. głowy, by skiej. Pasła nie~z!odliwa dla ludzi 1:1-ocze~nem potwter~zemu pytall!a, s. N1· ew1· az· ski· 
:iemnicy naszą meswiadomosc, na- s1ę stawie do dyspozycji sądu? t'nwe ta . d b' ' ze działał w afekcie, wykluczaJą-

. · d · · d l O k · J d 11 rza 1 ro tU. k g dn , ' Z t lsp!:ą niewie zę 1 naszą mez o - s arzony: eszcze prze czy- Skł d t EPSTEIN R k 5 cym ary o osc czynu. na ury 
tiość poznania zakamarków du- nem, gdy mi tylko myśl strzeliła, a . ap ei:zny ' . ~gows. a • rzeczy wobec takiego werdyktu 
=-v ludzki-ei' że ~-am zabić Poscha. Uwaga. Poleca 51.ę równiez na1Jepszą wyrok wypadł uwalr.iaJ'ąco 
-- ' · · d ł farbę ani;i1elską w ka walkach . . •. . Oskarżo,nym był kelner Graner, Przew.: Czy nie o czuwa pan do włosów. Fryzjerom specjał· Ze sipoko1em Jakby to me 1ego 
syn alkoholika i sam nałogowo o·d _żadnej ·&kruchy? ne rabatv. tvr.?vło przyjął Graner wyrok. 

·-·--~-, 

Speqalista chorób skórnych, wene 
rycznych i moczopłciowych 

Przvjmuie od ~> do Y wiecz 
SienKiewicza 34, t~l. 5'ł .. ..ff.l 

MA &YM CiORKU cji, ale rewolucja istnieje dla czło-'nia cudów, by WE:: Francji po tra- najmniej myślącym o własnej ko- 1 
wieka. I rzecz naturalna, że bez- · gedjach, jakie przeżyła, stwo1rzyć rzyści". (Romain Rolland jest jak 
myślność elementarnych, a podraż 1 

tak świeżą ksiiążkę, książkę nie- wiadomo, przeciwnikiem bQll1Sze-

ROMAIN ROLLAND nionych potęg jest mi okropna i wzruszonej i męskiej wiary w czło wizmu. - Przyp. Red.) 
wstrętna. Dla mnie są kosztowne wieka ,we współziomka, ~ fran- Romain Rolland pierwszy z pi. 
życie i praca ludzi, którzy bezu- cuza. Schylam się przed Ro.niain sarzy europejskich podniósł głos 

Nigdy nie było takich epok i wo ologj.i humanitarności i miłosoier- stannie tworzą kulturalne warto- Rollandem właśn~e z powodu tej przeciw wojnie. Z tego powodu 
góle istnieć nie mogą takie okre- d:.ma. Mówić o humaniźmie dziś, w ści w czas poourych nas·zych dni. jego wi.ary, dźwięczącej poprzez ięło go wielu ludzi niooawi<lzieć.' 
sy, _w k.tórychb~. nie ni~zczoino czasie. zdz~cze.°;~a, uc~odzi .wz:ęcz Jeden _ a czyż nie jest on je- wszystkie jego książki i we ws·zyst Oczywiście - któż to może ko
czegos „wtecznego , w ktorychby za „k1eps.k1 ton · .A ~tedy stę ie;d: dyny? _ z tych niezmoirdowanie kiem, co czyni. Dla mnie Romain chać człowieka - który mówi 
wola rozumu ni-e usiłowała druz- n~k ~ P~~yzwyczajen'la. woł~.: 11Mie1 nieugiętych ludzi to Romatn Rol- Rollamd stanowi Lwa Tołstoja prawdę? 
gotać wi<iJry i przesądu, powoła- ~te lttosc dla c~ło~1eka! - to land. Spotyka mnie wysoki z<iJsz- Fra1ncji, ale Tołstoja bez zawiści W 11 Zaczarowanej duszy" prze· 
nego do życia wolą tegoż samego !ed~a.k. wykr~y~i:ie, się to bez t~- czyt być jego przyjacielem i dla- rozumu, bez tej okropnej nienia- czuwa Rolland sercem a!l"tysty ;i.a 
rozumu, jego pełnemi udręki wy- J~Thla. nienawtsci 1 rue be~ wygraza tego bardzo mi ciężko i trudno mó wiści, która była dla rosyjskiego rodziny innej dobrej prawdy, Ja
siłkami w kierunku znalezienm ma s_ię .ze~s.tą _na czło~eku. . wić o nim. Bo nic należę do tych racjonalisty źródłem jego cierpień kiei świat potrzebuje już . oddaw-
prawdy ostatecznej, mogącej sta- M~w1 się 1 pisze.~ wielką gorfa- ludzi, którzy uważają to za ko- i która przeszkadzała mu tak o- na. Przeczuwa on narodziny no-
wttć c.roło siile rozumu. wością ,? deka.de.nep, o „zaigładzie nieczne, mówić o przyjaciołach, krutnie w tern, by pozostał genijal- wej kobiety w miejsce tej, ja:ca 

Zdaje mi się, że nie było takiej Europy , czyni s1ę to w sposób podkreślając ich ideologiczne, czy nym artystą. przyczynia się do chaosu na zie-
epoki, w którejhy ludzie Europy pełen ducha i nawet „smaku", ale inne pozatem 11błędy", Powiada siię: Romain Rollal!ld mi, - kQlbiety, która poznawszy 
żyli w tak tragicznym stanie nie- nie słychać głosów, które by mówi Kiedy czytam wspomnien1ia lub jest Don Kichotem. Z mego puruk-I roolę, jako o·rędownicZJki kultury, 
wia·ry, bezsiły i samozaprzeczenia, ły o konieczności odrodzenia Eu- sądy takich ludzi o przyjacii0łach, ! tu widzen~a jest to coś na~lepsze- 1 pragnie wpełni mocy i praw wstą 
jak żyją dzisiai, oślepieni okrop- ropy. zauważam prawie zawsze niedo-l go, oo moona powie·dzieć o czło- p:ić na arenę świata, jako jego pra 
nościami przeklętej rzezi lat 1914 Ok-ropne dni. Wszędzie daje się pis·aną przez autora na margine- wiieku. W nieubłaganej względem wowita pani i matka mężów, stwo 
- 1918 i w oczekiwaniu okrop- słyszeć głuchy trzask zniszczen~a, sie uwa_!!ę: 11Nie jestem gorszy od nas ludzi grze dziejo1wych mocy rzonych pirzez nią 1 przed nią od-
ności wojny domowej klas. wszędzie znajduje się dużo złośli- niego, albo też - 11 jestem lepszy oznacza człowiek tęskniący za powiedzialnych za swe czyny. 
Dziś więcej, niż kiedykolwiek wej zgryźliwości. A kiedy ludzie niż on". Wobec takich przyjao::i5ł sprawiedliwością także potęgę i Wprawia mnfo w podziw trwa-

przyszło na świat ludzi, których się zabawiają, krzyki ich przyp'J- myślę sobie, że Bibli"l n.ie porl.-h bywa zdolny stanąć naiprzekór ele łość miłości Romain Rollanda do 
filozof ja kOl!l.densuje się w sło- minają mi tę rozpaczliwą pieśń, w całości klątwy b-:J ~ ej, rzuc :mej mentarnej s.Ue tej g·ry. świata i człowieka, zazdroszcz~ 
wach: „Po nas - a niechby i po- którą po roku 1906 w więzienia<:h na Adama; zdaje mi siię po sło- Włodzimierzowi Le.n.ino\W udało mu jego siilnej wiary w potęgę ~i 
top". Jeszcze nigdy nie przybrała rosyjskich śpiewali ludzie, skazani wach „w pocie czoła będziesz spo siię wykazać, że filo~ofja w historji łości. Nie uważam go za optym1-
korupcja rozumu i zmysłów form na śmierć: żywał chleb twój", Bóg dodał: „I Lwa Tołstoja daleka jest bardzo stę, jest idealnym stoikiem. Wy-
tak opacznych, jak za dni naszych „Oto, ostatni raz w dzis·ieiszy~ obdarzę cię przyjacielem za karę" od prawdy i że rola osoMstości w czuł widocznie głęboką prawdę, 
Nigdy się ludzie nie oddawali t<iJk dniu Żywię przc.ko1I1:rn.ie. że los ustrze- dziejach nie wygląda całkiem tak, zawartą w jednym z przysłów ro-
całkiem bezwolnie, tak mecha- Przyjaciele, razem weselmy że Roma1n Rollanda przed takim jak ją oceniał KarQll Marks. Ro- syjs•kich: 

11
Wszys.tko przeminie - · 

nicznie prostytuującym wpływom się". przyjacielem. 111a1in Rolland jest przekorny i od- pozosta'lllie tylko pirawda". . 
rzeczywistości. W ciąż bardziej przez demon- Nie będąc kr•rtv!dem, nie zamie ważny, jak prawdziwy fnmcll'z, Nłe widziałem go nigdy, zda]e 
Czyż można bowiem znaleźć w stracyjnie bezwstydny zbytek kla- rzam pisać o Rollandzie, jako au- jest istobnie wolnym człowiekiem. mi s·ię jedna,k, że oczy Romam 

_przeszłości lata, w którychby lu- sy panującej drażnieni i ranieni lu torze, jako twórcy „Tragedii wia- Trzeba mieć silną wiarę w swoją Rollanda są spokojne, a smutne, 
dzie z taką koncentracją, z takiem dzie pracy, organizują s1ię w wiel- ry", 11Jana Krzysztofa" i znako- I-"a.wdę, by za. dni, kiedy tysiące gło.s zaś cichy lecz mocny. 
napięciem woli i rozumu pracowa- ką europejską armję, aby zmieść I mit ego, iś c ie galickiego eoosu p. t. I ludzi przeżytych, uradowanych Szczęśliwy jestem, iż wiem, ~e 
li w kierunku wynalezienia środ- żelazną miotłą to, co się przeży- „Mistrz Brei.tgnc<n". O ile idzie I śmiercią Lenina złośliiwie się we- we Francji, którą kochat? od. c1z1e 
ków wzajemnego tępienia się? Nie ło, co przegniło i zwyrodnfało w 

1 

o tę ostatnią książkę, to jest to seliło, powiedzieć im spokojnie: ciństwa, żyje ta.k wspamały czło
było też dotąd epoki. któraby tak życiu. Witam szczerze tę pracę, może najba.rdziej zdumiewaią.:e ,,Lenin jest najwięks'Zym człowie wiek i artysta o tak gorącem ser
nę,dznie ?vła uboga'. o ile !dzi~ o j~k~olwie~ nie z~pominam rów-

1 
~ie!o czasów ostatnich. Musi się ki.em. czynu nas~~go wieku i cz.ło- cu, iak Romain ~oUand.i 

uS1:łOwatlila skrystahzowa:n1a 1de- niez. że me człowiek dla rewolu- m1ec serce ~e do dokazywa- wiek1em boda1ze ze wszystkich 

• 



~3.IX - GŁOS POLSKI - 1928 Nr. 285 

e e I . yw1es1c Wiadomości bieżące 
-v- azał le kar a to 

Re:esfracia rocznika 
1910 ~fabrykach zvviązku wielkiego przeDlysłu? 

W dniu dzisiejszym rejestracja 
nie odbywa się. Wywiad z dr. Barcińskim i insp. pracy p. Wojtkiewiczem 

Jutro winni stawić się dla reje 
stracji w biurze wojskowo policyj 
nem przy ul. Piotrkowskiej 212 
mężczyźni rocznika 1910 zamie
sz lrnli w obrębie 5-go komisarjatu 
o nazwiskach na litery F,O,H,Ch. 
oraz zamieszkali w obrębie 13-go 
komisariatu policji o naLwiskach 
na litery od L do S. 

W związku z zakończeniem kiego obrotu sprawy. Inie ma jednak zamiaru przeciwko wywierany na nich ze strony in~ 
strejku protestacyjnego włóknia- Dr. Barciński wyjaśnił nam, że temu protestować, gdyż wogóle spektoratu pracy, by tabele kar 
rzy zwróciliśmy się do dyrektora wycofanie przez inspektora pracy nie leżało w jego intencji sprawę zostały w fabrykach wywieszone. 
związku wielkiego przemysłu przewidzianej przez ustawę tabeli tę potraktować tak, by doprowa- W chwili jednak otrzymania ld 
włókienniczego dr. Barcińskiego 21kar zaskoczyło i ździwiło prze-idzie do zatargu z robotnikami. inspektora pracy zawiadomienia o 
prośbą o ujawnienie nam stano- mysłowców. Jeżeli przemysłowcy dopuścili cofnięciu tabeli kar związek na
wiska przemysłowców wobec ta- Związek wielkiego przemysłu do strejku, to tylko przez nacisk tychmiast zawiadomił o tem 

swych członków, którzy też bn-

kO~g~~~dZ~~:~=:~r~W Włókniarze szykuią się en rgi zniE ~:i;:z:;.:;!!:r~ się do no-

umyslowych I Po otrzymaniu oświadczenia od 
Dnia 26 b. m. rozpoczynają się do podjęcia Walk.i 0 zrea iZOWanie dr. Barcińskiego, zwróciliśmy się 

w Warszawie obrady V międzyna • J... ł I , o wyjaśnienie do okręgowego in-
rodowego kon~resu pracowniików WYS ta WIOnyc.,_ .a pOS U a łOW spektora pracy p. Wojtkiewicza, 
umysłowych. Na c2'ioło zagadnień, który w tej sprawie powiedział 
jakie rozważane będą na kongre- Pomimo faktycznego i formal- ację, podkreślając z zadowole- ciową rzesz pracujących. t . 
sie„ wysuwają ~~ę spra~y ofici~l- nego zlikwidowania powszechne· niem fiasko prowokacyjnych wy-I Na środę zarządy wszystkich co na~ ę~UJ~ • kt' • ł 
ner reprezentaCJ1 • nasz..!] w mię- go strejku włókniarzy w dniu stąpień przemysłu, obliczonych na związków zawodowych włóknia- - .wi~ , ente, ?re • mt~ 
dzynarodowem biurze pracy, u- . . •• ł b' . 'ł b t • h ł . dz • d wypowtedz1ec dr. Barciński, ze 
mowy zbioirowe i typowe oraz u- wł'cdzzoki~aJhszymf b kprzewł~kiz~a • częsc os a ie~e s1 drob? ~czyc t'k or.atzłrzd yl wyt~nacz~ y bpos1~ efniba ra tabele wywieszone zostały przez 
stawodawstwo socjalne. o c a ry w o enmczych. akcentuJąc o ItDle ca owi e I e ega ow 1 po orcow a rycz- i b k t, • lk' ł 

d · · był dal • • • l'd 'łk h kt, ł . . a ry an ow Wte 1ego przemys u Polska konfe erac1a pracowilll- a w szym ciągu nieczynna. zwyctęstwo soi arnego wys1 u nyc , ore w ca osc1 zostaną po- k t k . k t . 
'- · ł h · · k " darz F kt t d · · kl • . kt, bł' . . . . k „ k na s u e na cis u ze s rony ins,e 
BOW umys owyc , 1a o sospo , a en ma swe uzasa mente w asy pracUJąceJ, ory uwtenczo SWlęcone z izaJąceJ się a CJI e o kt tu . d • d -
czyni ";"Szelkie ~rzygot~wania, a- tem, że lwia część robotników ny został usunięciem krzywdzą- nomicznej. ora. ~r~cy llle 0 powta a rze 
by stolica Polski przyjęła ucze- , . „„ . czywistosct. 
t "k. v kongresu równie świe- ' me chciała poJsc do fabryk w o- cych Ją tabel. Należy nadmienić, że likwidacja 

~n~~ 0
Jak to miało miejsce w in· statnim dniu tygodnia, odkłada- Naogół w sferach kierowni- strejku w przemyśle włókienni- Oświadczam, że an~ ja ani ~a~ 

nych państwach w czas1P- poprze- jąc podjęcie pracy do dnia ponie- czych ruchu zawodowego włóknia czym została przez społeczeństwo den z ob~odowy.:~ mspektorow 
dnkh 4 kongresów. działkowego. rzy panują optymistyczne boro- łódzkie przyjęta z wielkiem za- p~acy na.cisku na.1 zadną z fabryk 

ydzień Strażak~ 
w Ludzi 

W niektórych fabrykach jed- skopy co do wyników akcji eko- dowoleniem. ?1e wywie.rai, ~:z:eg? . dowodem 
nak, gdzie tabele o grzywnach zo nomicznej, która za kilka dni sta- O ile można wnioskować z kon Jest f~kt, ze z ogoJneJ lic.zby ok~- . 
stały usunięte praca została wczo nie się aktualna. ferencji, jaką reprezentanci związ ło tysiąca fabryk w Lodzi, oboWią 
raj wznowiona. Jak słychać zarządy związków ków zawodowych odbyli onegdaj zanych do posiadania r~ulantinu 

okresie od 23 - 30 Taki sam stan rzeczy był i jest odbyły narady z delegatami fa- z wojewodą, władze postarają się tylko około JO reg,Jlaminy za-
września r. b. na prowincji. Całkowicie praca brycznymi, podczas których nało- wywrzeć presję na przemysłow- hvierdzone wywiesiło. 

Wzmocnić bezpieczeństwo nad została podjęta w Zduńskiej Woli żono na delegatów obowiązek pro ców w celu skłonienia ich do u- Wyjaśniam, ŻE' wszelkie zlece· 
fyciem i mieniem mieszkańców Pabjanicach, Ozorkowie i Piotr· pagowania wśród mas robotni- względnienia postulatów robotni- nia udzielane przez inspekt.::ir"t 
miasta, udoskunalić sygnalizację kowie. czych w fabrykach haseł i postu- czych, tak, aby zapobiec ponow- pracy fabrykom załatw!ane są v 
alarmową, wykluczającą opóźnienie 
wyiazdu straży, to najważniejsze W ciągu wczorajszego dnia od-, łatów natury ekonomicznej, któ- nemu wybuchowi strejku na tlelformie ..lakazów na piśmie i żar.ł-
z~anie Łódzkiej Straży Ogniowej były się luźne !l:ebrania robotni- re stały się ostatnio wobec wzro- żądań podwyżkowych. ne ustne zarządz~nfo nie 3ą i·nie 
Ochotniczej w chwili obecnej. cze, na których omawiano sytu-1 stu drożyzny, koniecznością ży- g, mogą być ustnie wydawane. 

Jednakże brak funduszów po-
wodu1e opóźnienie realizacji tych 

Dziwne lekceważenie 
nieodzownych poczynań zmuszając 
zarząd i komendę do zorganizowa 
nia Tygodnia Strażackiego i od 
wołania się do ofiarności na po· 
wyższe ce1e cto całego społeczeń- Właściciele autobusów nie przybyli na 

konłerencie w sprawie ustalenia miejsc 1

1 

st wa. 

Ł o d z i a n i e !I! 
Powodowani troską o Wac;ze 

tycie i całość mienia wołamy do 
Was. Od ofiarności Waszej w Ty 
godniu Strażackim zależy czy po
czynania nasze zostaną zrealizowa· 
ne, a więc "Pomóżcie". 

Zarząd i Komenda 
Łódzkiej Straży Ogniowej 

Ochotniczej. 

postoi u 
W dniu wczorajszym odbyła się biorstw autobusowy;;h. 

w magiS1tiracie pod przewodnie-I W wyniku konferencji postano
twem naczelnika i.vydziału przed- wi,ono zebrać szczegółowe dane 
siębio1rstw mie-jskich inż. Brzo- '.dotyczące ilości km suje,cych auto 
:rowsikiego, konfei encja w spra-

1 
busów 0traz obecnych stacji po

wie usitafonJa miei'sc p0tstoju auto 
1 
staju i w najbHżs'Zym czasJe usb.

busów, utrzymujących komunika- lić definitywnie miejsca postoju 
cję międzymiasfową. autobusów i marszruty jazdy w 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. W konferencji wzięli udział: z granicach miasta. 
Czerwo1ny krzyż przY'Pomina, iż w 

<lniu dz.is!ejszym 0 godiz. 12 min. 30 w ramienna komendy poilicji kom. W razie gdyby przedstawiciele 
poi. w saH Polskiej Y. M. C. A., Pio1tr- Cieślak, z ramienia K. E. Ł. P· przedstlębiott"ców n~e przybyli na 
kowska 89, pGUn dr. Lameritowski -:'Y- K. Dąbrowski oraz kier. wydzia- następną konferencję, zwołamą w 
~losi o_dc.zyt n .. t.„ „Niemowlę.citwo, 1ego łu przedstiębiocstw miejskich P· tej sprawie, władze zmuszone bę 
1stota i zmaczeme . Zielińskii' d · ć d · b · 

Wejście bezpłatne. · . . . ą powz1ą ecyz~ę ez zaznaJo-
Na konferencję me przybyli, po mienńa s•ię z o'D'inią zaiinteres·owa-

~.OOCOCOOOOCOOO mdnno wysłaniia odnośnych zapro- nych. 

W I Z O AL Kościu- s·zeń, przedstawiciele przedsię-
• ~ • • szki 21 

środa dn. 26 bm. otwarcie sezonu 
· 1928-29 N 

docent Uniwer. warsz. profP.sor iecna 
dr. Majer BAŁABAN 

kradzież w pociągu 
wygłosi odczyt na temat Choremu 

życie prywatne żydów 
francusłiiemu globtrotterowi 
wyciągnięto por·tfel w Polsce w 16·18 wiek. 

Początek o godz. 8.30 w. punktu
alme. Bilety dla członków i wpro
wadzonych gości w cen.e 1 złoty 

Qrzy wejściu. 

!/;U'IJJ5j/f@!kti@ll°f/., 
i <rzg/Jorv malar1li• 

!!!!Ał!lllRll!! 
lt@r/l&.71-zdt1zd 4i 

Ni,emiła p:rzygoda spotkała w jednakże skło,nni byli do bezpłat
pociągu Poznań - Łódź obywa- nego nie.sienrua pomocy, bowiem 
tela francuskiego p. Aleksandra znalazł się i taki, który dyskr:.t
Paloo. nti-e wyciągnął framicuz01Wi portfel 

P. Pako w ubiegłym roku wy- z gotówką. I brał sii.ę ze „swego ro~.innego !J!ia Chory glohibrottea- po przybyciu 
I ~ta. MM1syl11 w ~odroz. do·ok?~a na dwoT1Zec Łódź-Kalis1ka spa
l sw1ata ... w c~as1~. siwe} ~odrozy strz.egł braik pieniędzy i zameldo
' zdołał JUZ zw1edz1c praW!łe . cał~ wał o kradzi,eży positerunkowi 
1 Afrykę oraz Wfo.chy, Auisitr1ę 1 poilicyjnemu na dworou. 
Niemcy. . 

Przed dwoma tygodniami pirzy- O wyp~dlku ~Ła.dze bexp'lec,zeń· 
b ł d P 1 k . · k'lk dn" z , s.twa zaW11aidomiły konsula fran.cu y o o s' 1 1 przez 1 a '1 a• 

t ł · p n"·ru'u Slkąd S'kiego p. Sailadń.n, który polecił , rzyma się w oz ... , . . , . 

! ń.J·-· ł d Ł dzi" przewiezc poo1z;kodowanego 1 cho one6 ill:l.J wyruszy o o, . 

I W · ". t · d Ło .J_'ą reg. o współobywatela cLo fabryki 
poc1ą5u u,z prze um 

·nasz globtrotter zaniemógł. Pasa- Allarl, RousiseaJU i S-ka, gdzie 

I 
żerowie jadący razem z nim przy go. ulok01Wa1ILO w lecznicy fabrycz 

szli mu z pomo·cą. Nie wszys<:-y. ll"11· 

ziś i d i nas ępnych 

podług słynnego dzieła Szełispira „OTELLO" 

W roli głównej 8 potęgi ellran6w 

:E;mi:L Jan.:n.in.gs, 
erner ~rauss 

oraz najrozkoszniejsza gwiazda 

LYA de 
Nad program: Farsa amer;yk. w 2 ahtach 

Początek 
w sabot 

Na 1-szy seans wszystkie 
miejsca po 50 groszy 

seansów o godzinie 4 po południu 
i niedziele o godzinie 1 po południu 

li& 



Skrzynka do listów 
Na zasadzie art 32 i 33 z Roz· 

porządzenia prezydenta J;<zplitej z 
dnia 19 maja 19.l7 r. o prawie 
prasowem, upraszam o zamieszcze· 
nie następującego sprostowania: 

Dnia 2 października, 8 paź
dziernika i 15 października Re
dakcja Głosu Polskiego zamieściła 
artykuły pod tytułami (w egz. 
, ·r. 270). 

1~ Groteskowa lista Nr. 32 w 
jaki sposób znalazł się tam sędzia 
Pokoju. 

2) sędzia Wojciech?w~ki zrzekł 
się kandydatury na hścte Nr. 32 
(w egz. Nr, 276). 

3) mstorja niedoszłego radne· 
go, czołoWY kandydat listy Nr. 32 
przed Sądem, (egz. Nr. 283) w 
których opiSUje rzekome naduży· 
cia popełnion~ przez niżej podpi
sanego w czasie, gdy był prezesem 
Zwią7ku Lokatorów i Sublokatorów 
za które dostał się na ławę os
karżonych. 

Sprawa tych nadużyć znalazła 
się na wokandzie Sądu Okręgowe
go w Łodzi i w dniu 6 maja r. b· 
podczas rozprawy sądowej p. Pro
kurator zrzekł się oskarżenia. Sąd 
wydał wyrok mocą którego zosta
łem uniewiniony. 

Tak więc zarzucane mi we 
wspomnianych artykułach czyny 
okazały się niezgodnemi z rze
czywistością a zamieszczone zosta~ 
ly jedynie wskutek oszczerczej 
kampanji wprowadzonej przeciwko 
mnie przez różnych i niepowoła· 
nych osobników oraz macherów 
społecznych i politycznych. 
· Przeciwko wyżej wymienionym, 

którzy świadomie prowadzili w 
błąd opinj ę publicz11ą przez roz· 
siewanie o mnie fałszywych osz· 
czerczych wieści wystąpiłem na 
drogę sądową. 

Z szacunkiem: 
B prezes Cenlr. Związków 

drobnych Kupców i Centr. Związ
ku Lokatorów i Sublokatorów oraz 
ła wnik sądowy 

D. Pawłowski. 
Łódź, 17.9 1928 r. 

Taiemniczy mord 
czy samobóJsrwo? 
W ostatnich dniach władze po

licyi ne już poraz trzeci, stają w~ 
bee zagadki zbrodni, czy ~amobóJ 
stwa kobiet, których zwłoki znale 
ziono bez żadnych dowodów oso 
bistych i poszlak. 

Onegdaj znów na torze kole 
jowym koło Widz~wa _znaleii?no 
zwłokt młodei kobiety 1 pomimo 
natychmiastowego_ do.chodz~nia
nie udało się stw1erdz1ć am przy 
czyny śmierci, ani nazwiska 
zmarłej. 

23.IX - Gł.OS l'()T "Kl - 1928 9 

Defraudant z inspektoratu szkolnego 
skazany na ! rok i 2 miesiące więzienia 

W drugim dniu rozpraw prze 10.751 z procentami, zabrał głos 
ciwko sekretarzowi inspektoratu w swej obronie oskarżony. Oświad 
szkolnego ~tanisławowi Dąbrow czył on, że pracował w krytycz
skiemu, oskarżonegoo defraudację nym czasie w nader cieżkicll wa 
około 12 tys. zł., pochodzących runkach. Za brak 10, 751 zł. nie mo 
od wpływów od poborów nauczy· że być obwiniony. Nie prowadził 
cielskich, zabrał głos prokurator niqdy hulaszczego trvbu życia -
Herman. żył skromnie na stopie, na jaką 

W dłuższem przemówieniu przed mu pozwalała 300 złotowa pensja. 
stawiciela oskarżenia publicznego Ko.ńc~ąc-~ Dąbrowski prosił o 
scharakteryzował ujemne skutki uniewmntente 
działalności defraudantów piętnu ąc Sąd, po naradzie, ogłosił wy 
element szkodzący interesom bu-

1

rok, mocą którego Uąbr wski zo 
dującego się państwa. stał uznanv winnym defraudacji 

Ponieważ wina osk. Dąbrow- w inspekbracie szkolnym i skaza 
skiego została całkowicie udowod ny na karę zamknięcia w więzie 
niona-prok. Herman prosi o su- niu na czas 1 roku i 2 m1es 1 ący 
rowe ukaranie winowajcy. oraz na zapłacenie skarbowi pań 

Po przemowie przedstawiciela stwa 10175 zł. wraz z kosztami. 
władz skarbowych, domaga1ącego Skazanemu zaliciono roczny 
się zasądzenia od oskarżonego na areszt prewencyjny (g> 
rzecz skarbu całkowitej sumy zł. ----

Brudno 
, . 

rzezn1 

. Wszystkim, któr~1 _okazali nam swe niezwykłe współ· 
czucie dzieląc z namt meululony żal z powodu śmierci syn· 
ka naszego 

-1-ś. p. 

J~ri~ta Wło~11a P~ł~ń~~ie~o 
a w szczególności ks. pastorowi Lipskiemu za gł~bokie sło· 
wa o~uchy, .P· Janowi We ri dem_u, pp. Oficerom p. a. p, pra· 
cownikom firmy "Przemysł Dziany 1 Jedwabny", oraz licz
~ie zebra!1ym osobom za o~danie ostatniej posługi~ składa- . 
Ją z gł„ b1 serca płynące .Bog zapłać" 

Wolne posady 
s1 do ob1ęcia za pośrednictwem P.U.P.P. 
Państwowy urząd pośrednie- metalowych, 1 młodszeRo kuśmie-

twa pra<:y V: Łodzi, K~lińskiego rw specjalistę na czapki kożu-
52, poszuku1e kandydatow z do- chowe ~ czapki woiskowe 1 kie
bremi świadectwami i refe~encja- i"Ownika specjalistę do 

1

wyrabu 
mi do obsadzenia nas1tępu1ących pasmaterji, 15 giserów, 6 ś!..tsa-
posad: rzy i 5 stolarzy na roboty prece· 

Magistrat nałożył Kary na koncesjonariuszy NA MIEJSCU: zyjne rusznikowskie, 15 murarzy, 

dz 
W oddziale dla służby domo- 1 loka.ja samotnego. 

Przeprowadzona w swoim cza Ponieważ przeprowa ona w wej: 10 służących. . . 
sie przez magistracką komisję dniu 17 b. m. inspekcja wykazał~ W oddziale dla inwalidów wo- W o'.łdz1ale dla ~ra,..owników 
międzywydziałową inspekcja rzeź iż pewna część zarządzeń magi- jennych: 7 robotników niewykwa umysłowych : . 1 prov;.iz~ra efo ap
ni miejskiej wykazała kon:iecz- stratu nie została jes:zcze wykona lifikowainych. teki, 1 c~emika spei::,a!tsty w tłu
ność uskutecznien.ia szeregu prz~ na, magistrat p0&ta.no•wił obło- W oddziale dla robo.tników i szczach i smarach, .1 na •'r;z v 1'iel
róbek i inwestycji, niezbędnych żyć korncesij.ooarjuszy, zgodnie z rzemieślników: 20 prządek na o- kę dom~·wą, włada1ącą językiem 
dla ?'trzymania bezp.ieczeństwa } art. 31 umowy .ko~ce~Yjnej ~ ro~ baczkowe maszyny !ki.et i szus), francuskim. 
n~lezytego stanu sanitarnego rzez ku 1899, kairaam. P1~ntęznenn , a_z 6 odrabiaczy hutniczych, 1-go 1. W oddziale dla inwalidów wo• 
ni. • . Ido czasu • usumęota, uchybie~, woźnicę do pary kO'Ilt ze świadec- 1ennych: Hi r 1bot Lh.ow niewy· 

W związku z powyzszem dy· wskutek ktorych ubćJ o·dbywa się twami. kwalifikowanych. 
rekcja rzeźni miejskiej została w nieodpowiednich warunkach 
wezwana do usunięcia uchybień sanitarnych i które zagrażają sta
w te;~inde prekluzyjnym do 15 lnowi bezpieczeństwa rzeźni. 
wrzesrua r. b. 

NA WYJAZD W KRAJU: Stan b '" z~obocia W oddziale dla robotników i 
rzemieślników: 20 roboti~ików do 
tłuczenia kamieni, 1 blacharza na terenie P. U. P. P. 

eeeee ____ &f_ee_e_e_e_ee_ee_M_f9·"-8'.-~.·~.".n.„-• ..ft.tt•e•e•et•-~•A=-"·"'··~."." ...... "."' ..... , ..... „_,,,._„ .... _-"." • ..ft•e•n•"·""!'"'"!_l l-ei kl~sy, 1. ga.rbarza do wypra- N a tere~e państwowego urzę• 
_. • wy skor koz11chowych, 100 robo- du pośrednictwa pracy w Łodzi 

tnikó~ do wyrę~u lasu z ~ła: w dniu 2~ września 1928 roku by 
snenn narzęduami pracy (piły i ło w eWildencji zarejestrowanych 
siekiery), 6 koszykarzy do opla- bezrobotnych 12976. 

Filmem otwarcia 0.-rand·~ina 
l:tędzie 

Niepotrzebny Człowiek z Janningsem 
, ta.rui.a. flaszek, 1 czel<ictnika ~ty- Z zasiłków korzystało w ubie· 
narsk~ego, 1 numero.weg_o z zon.ą głym tygodniu 4896, w tern 4522 

1 bezdzi~tnych, 2 ~~istrow hutm- I bezrobotnych brało zais:łki usta-
.__,... _______________________ _. czych 1 4 pomoc1lllkow, 2 tokarzy wowe z funduszu bezrobocia i 

u+nxam-, 'YBW 374 bez.robotnych zapomogi do-

Z Tomaszowa Mazowieckiego 
. --a-

N ad użyci a starego rr~agistratu 
Odpis podania Magistratu m. Tomaszowa do Prokura
tora przy Sądzie Okręgowym w PiotrKowie Tryb. 

Stosownie do polecenia Urn:du ! sław Jabłoński to samo potwier- J 1925 rok dowodzi, iż p. Duchow . 

raźne ze skarbu paf1stwa. 
Pracowników umysłowych bra

ło za.siłki 637, w tern ustawowycb 
226 i doraźnych 411. 

W ubiegłym tygodniu c;traciło 
pracę na terenie Łodzi 222 bezro
boitnych, otrzymało pracę 61)5, 
wysłano do pracy 311. 
Urząd rozporz 11dza 69 wolnemi 

miejscami dla robotników rót
nych zawodów. 

Matki! Uświadamiajcie 
wasze córki w przeciw· 
nym bowiem razia one .. 
was uświ aclornią! ..• 

Wojewódzkiego, wydz. samorządo· i dzili, przyczem do ost<:1tni~go I ski w m. czerwcu i sierpniu 1925 
wy w Łodzi, z dnia 16 czerwca rb. Cychner .oświadczył, iż woli. nisz- r. _nie wniósł_ otrzymanych wpły
za Nr. L. SM. 2073 Magistrat m. czyć papiery .by czasem mc nie wow, nadto inne wpływy wniósł 
Tomaszowa Maz. w załączeniu wykryto". prawie o miesiąc później. Ducho· Podrabin Frenkel przesyła przedmiotowe akta, z Oględziny na miejscu (na po· wski sam wypisywał asygnaty do 

• • których okazuje się, iż ówclesny sesji łaźni), jaK to. po!w1erdza pro- i\asy i podając wpływy od Nr. do 
Motto z dramatu obyczajowego 

p . t. 

wniósł podanie o łaskę kierownik działu podatkowegoo, p. tokół z dma 15 k1etma r. b· usta- Nr. wstawiał dowolne sumy. 
Poclraibina Ho~a.sza F.retJJkla Duchowski cały szereg podatków liły, iż d~ fa::ito at< ta zostały . Już w 1ednej z 35 książek kwi ,,Córka na w~daniu'' 

. . . . . ' od ładunków kolejowych inkaso· zakopane 1 to między mnem1 zna. taquszowych za rok 19~5 stwier-
skazano. n~ 4 mteSll.ące więzienia wał i nie wpłacał do Kasy Miej- lez~on?: . świa.dectwa urodzenia, dzono, że do kasy nie wpłynęła wkrótce 
za stawianie czynnego opOO'u wo- skiej, przez co dopuścił się nadu· śmiem, slubu i_Paszporta rosyjskie, suma 305 zł. 11 gr. (książka była! w li.inie "CAPITOL• 
bee zarządzenia ·diorwódcy, doma- żyć służbowych. a nadto ksążk1 porządKowe .dla zakopana). l iiln•••••••• gającego się od młodego podra- W związku z tern zakopane i stałej ludności - wszys~ko. mez- . 3J Chcąc dokładnie ustalić; ••• 
bina obcięcia brody i pejsów przy spalone zostały całe pliki aktów będne ~o przeprowadz~ma 1 un?r- niewpłacone sumy za 1925, 1926 ił 

1 
. d "Sik przez b. ławnika Władysława mowama tuteiszych 1<s1ąg ludnosc1 1927 rok Magistrat w celu otrzy- J 

wcie emu 0 WOJ a.. . Cychnera i tegoż wyżej wsporn· stałej. . . . . mania szczegółowego wykazu wy· ł 
. Spra~a ta oprze Silę o kam.cela nianego Duchowskiego dla unik- Zna~ez1ono t.ez kw1tar1usze od płacoi:iyc~ sum od ład~nKów kolej. 
qę cywilną prezydenta Rzeczypo nięcia śladów rewizji, wobec czego ładunKow kolei owych z.a , 1923, zwrócił się do DyrekcJi K.olei Pań 
sipoHtej, bowiem przebywający - , Magistrat prosi o przeprowadzenie 1924, rn25, . a nawet z~ HJ26 rok. stwo'ł.'.ych w Radomiu, a nawet do 
więzieniu podra.birn wniósł poda- dochodzeń i pociągnięcie winnych ~J Magistrat m. _fomaszo.va Wydziału Rach_unKowego w Byd-

. ł k do odpowiedzialności. Maz., chcą~ przekonac się, czy goszczy, lecz Jak dowodzą załącw 
me 0 as ę. Straty, jakie miasto nasze z faktycznie 1stme1ą w , danym wy· ne p1sn:a . powyższych instytuqi, 

tego tytułu poniosło, dochodzą do padku nadużycia. zwroc1ł się _du 3 w.ysokosc1 strat dotychczas ustalić nocne dyżury aptek kilku tysięcy zł. rocznie. firm 1 ustalu kw1tam1 oraz zaswiaa me zdołano. 
Szczegóły sprawy z dotychcza· ·czeniam1 tych fmn z Ks1ąis; buchal· N~~omiast stwierdzonem zos~ało 

Dziś w nocy dyżurują apteki:) sowego dochodzenia są następu- tery i ny en, ~e wspommane fmny 1ż w I omaszJwie Metz. -11 dziale 
G. Antoniewicz-Pabjanicka 50· jące: za roK l~~o wpłar.;1ły ~4)~4Ll zł. !>::i towarowym na stacji znaJJuią się 

K. Chądzyń~ki~Piotrk?wska 164 1) w dniu 29 marca 1928 roku gr. podczas gJy do i\a:iy NlieJS1UeJ Ks1ęg1 z wp1ywarn1 pollati<u si<ar
W. S<?k~~ew~cz - Prz~iazd 19, I<· pod L. ::,M. 1029 wpłynęło polece- za cały_ ten roK lOd pr.t.cSL.iV 1.u0..1 bo.wcgo, lecz P.uillewa~ w ty.:11.i:.e 
Remb1el10sk1-Andrze1a 28, J. Zun- nie z Urzędu Wojewódzk,ecro w płat111KOWJ WlJiYllt;ła :,u ma ~J,4 J „ księgach 1J.osć l ,aKosc urdZ waga 
delewicz -P10trkowska 25, M. Ka- sprawie przeprowadzenia docho- zł. o9 gr., czy11 o 71!i'3 zr • ..i\::I gr: towaru jt~t :tapuua,ia, µr.i:.eto muz 
sperkiewicz-Zgierska 54, S. Traw- dzenia w przedmiocie inkasa opłat mniej - wooec teg·J rzypus.t.cL.uC na us lJl1c i wysuKUSC po-iatKu 
kowska--Brzezińska 58. od ładunków kolejowych na rzecz należy, że Kasa MieJSKa pou10s1a mieJS lt!E,U. Ksi~g1 te mogą oyć 

miasta. Badany w dniu 6 kwietnia straty w tys1ąr.:ach za Każdy roi<. wyoa11e tyikc, na s"ute.l{ t.1dama 
r.b. Aotoni Kincel dozorca nbót FranciszeK Ryr.;hter, 111kasent Pana ProKuratura. 

Dr. Erdman 
choroby kobiece i alluszerja 
ul. 6-go Sierpnia 22, tel. 47-81 

powrócił. 

1111lfl.m11 m rm 

KILIMY 
v.· wielkim wyborze po barJz6 
przystą;1nych cena Lh, 

naueszły 

p~;:.~~~~~e r4~ 
Przy zwapnieniu naczyń 

krwionośnych, mózgu i serca, 
używając codziennie małą ilość 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka 
Józefa osiąga się łatwe wypróżnie
nie. Wybitni profesorzy - kierow
nicy klinik chorób wewnętrznych 
nawet u ludzi z porażeniem poło
wy ciała, osągnęli za pomocą 
wody Franciszka Józefa dosko
nały skutek w funkciach trwienia. 

publicznych, jako' też 1 robotn icy na stacji stwierdził, że na s~uteK 4) Lustra ci a Wojewódzk~ w 
Binek Jan i R~kus Stanisław polecenia b. członków mag1::.trat_u czasie od d.n. 18 styc.:n :a do t> lu-
stwierdzili, że kierow~ik d~i~łu co tydzień zdawał ~asę. l nale~- tego r. b. wiele zar.i:.utow czy1~10· ~-------·----...rl!I 
podatkowego Duchowsk1 polecił im n ość wpłacał do rąK K1erowmKa nych w :tałączonym anonnme row- Rnm A V 
zanieść duży kosz z aldami wydziału podatkowego, p.Uucuow_- meż us~ahła. Odnoszą SI~ one do iJ 1ns rcvl\s1e~1a 
do swego prywatnego miesz- skiego i ten czynił . adnotaC]~ na wszystkich b. członków Magistratu\ · J "' 
kania, że część aktów spalił oraz, ostatniej stronicy kwitar1nsza. t-<ycn Tomasz~~a, (w skład _Ktoreg0 
że na skutek p0l~c~nia b. ławnika ter stwierdza, że gdyby k~itaqu- wchodzili .P· .K. Lecho~1cz jako I W rolach głównych: 
Cychnera wyw1ez10no z gmachu sze znajdowały si~ w an:htw~m prezydent 1 ·P: L_ Frucht Jako wi- X . D . < - r· ':.łk 
Magistratu kilkanaście wozów sta- maaistratu, łatwoby z nich mozna ceprezydent) iednak wobec braku enta ZSnl l 12arry ... teu e 
rych aktó.w które zost~ły za.k?pane był~ :1stalić wpłaty ogólne. . prowadzenia książki materjalowej I Najbliższa prem jera 
na posesji obok łaźni mie1sk1ej. Wyciąg wzgl. zestaw1e111e wp_ł~ tylko władze śledcze mogą rzecz I KINA SPóLDZIELNI. 

Władysław Rózga oraz Włady- wów od ł<>clunków koleiowYc
11 

za tę osta.tecznic wyia~ni'- • l•----·---------



zawiadomienie 
W piętnastym dniu ciągnienia V 

I klasy padła wygrana 
Zł. 15.ooo. - na Nr. 102.895 
„ IO.ooo. - „ ,, 41.330 

słynnej ze szczęścia największej 
kolekturze 

E. LICHTENSTEIN 
Warszawa, Marszałkowska 146 

Oddział ur Łodzi 
Piotrkowska 72 

(Urnach Grand Hotelu) 
-ro-

Loteria państwowa 
5-ta klasa - 15 dzień 
Główniejsze wygrane 

15.ooo \ 102895 151441 
10.ooo-3346 41330 120657 
5.ooo-14995 42813 150866 
3.ooo--7o 22931 38C69 105769 
2.ooo zł.-25669 :J8955 40606 

54653 58619 68991 88296 115692 
126815 137408. 

l.ooo - <!894 4o33 9o64 10581 
1309d 34 553 .54987 63418 65456 
74768 7do34 101383 Jo7o5 lll405 
113:Zo6 121'230 144769 148000 

600 - 1450519639 36231 4 963 
44z96 45714 51171 60061 68951 
69316 894;)1 94.348 106348 1114)8 
117790 118011 l i o513 1226Jl 123418 
138548 154352 

~.IX - GŁ~S POLSKI - 19~ Nr. ~51' 

-------------------------------------------------..;;,,~ 

Nr. 39 „Wliaidomości Literackich" 
T ·EĄTR • 

I MUZYKA ,.Wiadomości literackirf' 
TEATR MlfJSKI. Osta•tnde przed/stawienie ,,Golema" I da,!szy ciąg konilmrsu orkiest>r wol- przynosi studium Boya-Żektisklego 

Dziś trzy pr.zedstawie·nia : o godz. 1.? dane będzie jutro, t. j. w poniedziałek skowych O. O. K. nr. IV, w którym u- „Kłamstwo Przybyszewskiego", fn:-
w południe po raz p'erwszy bajeczka o godz. 8.30. dział biorą wszys.tkie polącz,o•ne orkie- mem z madącej si1ę u1rnzać no\\ ej po-
w 3 aktach clJa d7Jiieci „ZaJdęta żaba l stry oddziałów wojskowych sta.cjooo- wieści Kadena-Bandrow1skiego „Czarne 
Jaś Chwait". „PIENIĄDZ LEŻY NA ULICY". wanych na terell!ie O. K. N;. IV. skrzyd!a", szkic Irzykowskiego o gru 
Pozostałe bilety od 11 •ra1110 w kasie Talki tytuł nosi naib!IBsza premjera Weuście be?Jpłat:ne. Kamińskie.go, artykuł polemiczny Z:i· 

teatru przy ul. Cegielnianej. teatru miejskiego, zaipoWliedziama na so-I W razie niepogody konkurs odbędzie Ies~ie!-Dorożyńskiei _w. sprawie zb!orów 
,,Księż.nici-ka Turaindot" dana będzie botę, dnia 29 września. Będzie nią 3 S•ię w pa•rku im. Staszyca przy ulicy pobkich, wspomnie.me Jastrzębca -

dziś o god.z. 3 i pól po polud·niu po raz aktowa komedia wspótczeSJ!Jó. R. Ber-' Narutowici-a. Kozłowskiego 0 Hoene-Wr.ońsktm , a~tv-
ostabni na przedstaiwiieniu popołudnia- mrnera i Oest·erreichera (a.uto·rów , Rai- kuł Rogowicza o nowej książc e Mc-
wem. ski.ego Ogrodlll"). ' TEATR KAMERALNY randa „Magla czarnych", recenzje z 

„Dzieje Grzechu" grane będą dziś W rolach głównych: KaroHna Lubief1- Dziś dwa przedsfa:wienia: o go·dz. 5 ·książek, polemikę Droogoszewskiego l 

diziś wiecrnrem O•raz w daJs~ym ciągu ska, Michał MeJi.na ~ Lucjan Krzcmief1-j popoJud.rii.u po . cena.eh popularnych „Pa Z: Wasl~ewskim o ~asprowkza~ '.·cc ~·n 
w środę. ski. pierowy kocha•nek", wieczorem wyst•.;p z~e te.atraln.e H._ Ro.i-Ryt.ardo~ ei i ~to-

Wtorkowe przrdstawieinie przez.na· KONKURS ORKIESTR WOJSKOWYCH Stefana Jaracza w komedii de fleurs'a mmskiego, kromkę rosvJską 1 nicmiec-
c.zone ie.st d~a związków robotn.iczycl1, D. O. K. Nr. IV. i CańJiavet'a „Romans pain.a kasjera". ką, anegdoty. działy bletące. 
zaś czwartkowe dla związków iitHeli- Dzi~ w parku im. Księcia Po·niato.w- Jutro oraz we wfortk w dalszym 
genckich. skiego od godz. 3 po pol. odbędzie się ciągu ,,Romans pa.na kasjera". 

Kino ,,Luna" „Kropka nad i" 
Na srebrnym ekranie Lódź godnie uczci 

C? _ile produkcję krajową w dz.ie ło stosurukowo znanej wytwórni IO·lecie odzyskania Niepodległości 
dzinue filmu uważać można za j .. Leo-Film". Lili Rom~ka Stefan 
„i0

, to film ten jest niezawodnie Szwarc i mała Bianka D~do gra- . ~ i.ni~jatywy prezesa rady m~ej podległości byłoby zainicjowanie 
kr.opką nad i. Zamyka on, akcen ją główne rolie i ujmują be.zpośred sklej, 1_nz. J. Holcgreb.era ~ ptą· w dr.i u tego święta jakiejś donio · 
tu1e i uzupełnia naszą dotychcza- niością i szczerością swej gry. w t~k ub1egł.Y od.było się. pos1edze- słej akcji oświatowej czy społecz · 
sową produkcję filmową, będąc ujęciu jest film 0 ,rygiinalnym i zgo m_e organiza7y1ne, p_ośw1ęcone sp~a nej. W związku z tern wysunięto 
ositainiim akordem zamykającym ła nieprzeciętnym. Akcja toczy wie powoła.ma k_om1tetu uc;z~zem.a parę pro;ektów, jak np. założenie 
~armo'Illj_ę polskiej wytwórczości się żywo, lecz stale o&nuta jest lO·eJ roczn_1cy :11epodległosci Pan· w Łodzi wyższej uczelni, założe · 
filmoweJ. pewnym urokiem melancho·lfi i stwa P?lsk1eg:o. . . nie Muzeum pedagogiczne?;O, roz-

Film opowiada o pierwszej mi- smętku. Koruiec jest w stylu Pi- Posiedzenie zagaił prezes mż. poczęcie budowy Domu Ludo-
łoścJ młodej dziewczyny, 0 nie- mndella: Public,z,ność s~ma ma Holcgreber, podnosząc znaczenie wego. 

ł 
pierwszej m. ilości, którą odwza- prawo doboru zaikończen:~a. wy- święta. l_O~lecia od~yskania nie po- W dalszym cią~u posiedzeni~ 
1emnia się jej ukochany, opowia- nalezieniia owej kropki nad „ii''. dległosci i wskaz~1ąc na potr~ebę zebrani uznawszy się, na wn1ose 1c 

. i cl~ o srogim i nieubłaganym ży- Stawia ją o•sOlba z boiku rnenale- godneg~ uczczenia teg~ święta. przewodniczące~o Holcgrebera, za 
Telegram ! !I ł cm, ~tó.re oddzieliło tych dwojga żąca do a!kcjii i zaJkończeruie pełne Następnie, przez a_klamaCję powo- organizacyjny Oby .vatels lti Kom ' -

Wcwraj w ] 5-ym dniu ciągnienia l od s1eb1e po to, by zetknąć ich jest wiary w życie i wszystkim ł~no na przewodmc~ą~e~o. zeb.ra- tet 0Jchodu, przystąpili do wyb J· 

'·ei kl. znów padła więbza wvgrana ! po la.t~ch, wtedy gdy .poł~cze:r;ie , prz~pada do s·erca. Film ten nie n:a, p~ezesa rady mie1sk1e1_, ktory ru komitetu wykonawczego, który 

Zł 15 Ooo 15
-tUl da~~eJ taik łatwe sta1e się me-' olśme~a przepychem . wystawy, ~a prosił do stołu prezydjalnego, zajm e się szczegółowem opraco-

• J na nr. 'ł'ł mozhwem. I lecz ujmuje bezpośrednio swą 1ako s~kretarza, redaktora Gum· waniem planu i programu obcho:iu 
sprzedany w słynnej ze szczęścia Zdjęcia przynoszą zasz<:zyt ma szczerością i prawdą życi0wą. kowskiego. D.:> komitetu wykonawctego, 

Kolekturze _ • Przystąpiono z kolei do na- który posiadać będ7.ie prawo koop 

S. Jatka, ~:~!~~~~:~: ~~ ~t1nco '~tC 1ap1tol'' JI>:1n Ciilbe t ja~o ,,Msiążę mlłośti" st~pneg? _pudnktu ~.ar~ą~ku hobrakd tacji~ powołani ~ostaldi przJez aklłat-
T 

. dł d t 1 api o " wystąpił z drucrą re . ki który ma 1·uż w Łodzi niezliczo mianowicie o omowienta c ara - maCję: p.p. woiewo a aszczo , 
a:nze pa y o yc 1czas w o hecnym ." . . 0 

' . • • • t b h d 10 1 · · dl M ł h · b' T · ciągnienu s-ej 1<1. następujące w . ększe we1acy1ną premierą z cyklu obra. ne rzesze w1elb1c1elt. We wszyst- er~ ? c o u · ec!a ~tepo e- g~n .. a ac owski, . is kup . ym1 =-
wygrane: zów t. zw. „szlagierów". Wyświe kich scenach wyświetlanego obe- głosct, .Przyczem zabierali gło~ w niecki, kurator Ry111ew1cz, prezes 

·Zł. 15,000 na Nr. Jj!441 tlany obecnie film p. t. .,K5iąże cnie dramatu John Gilbert okazał dyskuSJl prezes_ H_olcgreber, wice· inż. Holcgreber, wiceprezes dyr 
: lg,~~i .: : ~~~~6! miłości n jest obraz.em o .doskona_ się a~tystą bardzo wysokiej klas~. w~j~woda Lew1ck1, s~arosta Rże~-· ~olczyński, p~ezyden~ -~iel!lięcki, 
„ io.oou „ „ 13057~ i wiele, łych pomysłach rezysersk1ch, kap1 Płomienny ten amant, aktor wybi· sk.1 i. adw. PawłJ.wskt. W przem~- w1ce~rezydenc1 dr. W1elmsk1, i Ra 
wiele innych. tal~ej grze artystów i śmiało go jający się n:i czołowe mieisce na wient~ch po_dkreslono komecznosć palsk1, d-ca 28 p. S ~ płk. Ozie-

C!:~~~~6:..A:.D::~~..r...:n: zah.czyć należy d? najlepszych, firmamencie egwiazd" mę~kich, ~adama pr~J~ktowanym obchodom w1c~, adw. ~~wto.wsk1, pr~zes gm 
wysw1etlanych w bieżącym tyao- ~ra koncertowo. i uroczystosc1om charakteru po· ny zydowskie1 Mtncberg 1 ks. pa· 
dniu. na ekranach łódzkich. Oglą· Dzięki niezmiernie interesują- wszech n ego,. P,c>za ,te.m zaś ".Vskazy st?r Kotula. Pierwsze zebranie ~o 
~a się _ten film ~ prawdziwą przy- cej akcji. trzymającej od początku wano, że na]piękn~e1sze.m. i n~J- mitetu ~ykona_wc.zego odb~dz1e Uśmiech ~znz~ścia 

We wczorajszym ciągnieniu 
5 ej kl. padta wygrana zł. ~5.000 
na nr. J5l441 sprzedany w po
wszechnie znanej kolekturze S. 
Jatka, Piotr~owska 22 i 66. Szcze 
śliwymi wybra!'1cami losu są tym 
razem kupiec i 2 robotnicy fabry
czni. 

1em;1 osc1ą, posiada on bowiem do końca w nieustannem napięciu, trwalszem uczczeniem sw1ęta me- się w dniach najbliższych. 
mnostwo zalet. można śmiało film ten 7aliczyć do 

Jeśli chodzi o wykona wców najciekawszych w sezonie. 
poszczególnych ról, to na plan Całości dopebia wielka orkie
pierwszy wysuwa się bezsprzecznie stra symfoniczna z udziałem orga· 

Co usłyszymy dziś przez radio? 
John Gilbert, artysta z Bożej łas- nów. 

Kursy samochodowe 

Frankfurt (428) -
20.30 - Kwartety smyczkowe: Be

ethoveina QP. 59 nr. 2 i. Haydna op. 77 
Nr. 1. 

Wart.:> zaznaczyć, iż jest 
rzędu 4-ta większa wygrana 
radła w obecnym ciągnieniu 
kl. w powyższej kolekturze. 

to z 
jaka 
5·ej 

Kolonia (283) ! Langenbe:-g (468) -
W. Wcyny i Sierp i ńskiego 20.00 - Koncert (M. i1n. Koncert 

W związ.ku z rozwojem ruchu I na sali wykład.oiwej kursów W. s.krzypco1wy Saint-Saensa) 

a~tomobi1owego pow:s·~aiie kwe- Woyny i S. Sieprawskiego Ol"az , RADIO AUDION-
-0- S~Ja - bra.k wykwa11fikowanych dosko.nały sposób pirowad=enia 

0d~ZYł w w.1.z.o. stt•ł, k.tóre mogłyby zasiąść za kie W)'lkładów, daią gweira111Cję, że ' 
rowmcą. człowiek, który kończy tę szko- i 

W środę, dnia 26 b. m. odbędzie się 1 
W tym względ~ie przychodzą łę jest bezsprzecznie doskonałym 

w s·towarzyszeniu ko>btet W. I. z. o. nam z pomocą szkoły kier-0•w- kierowcą samoicho.du. 
AL K00ciuszki 21 z niecierpliwością ców, z któryc~. V: Ło.~zi na piei;v- ~i:JL:Jl!][!]l!Jl!Jl!Jl!Jl!]EJEJEJ 

Dr„ med. 
przez członktiJJie i sympatyków towa.rzy szy ~Ian wyb11a1ą się kursy k1e
stwa oczekiwane wznowienie traidycyj rowcow samocho1dowych W. 
n·YCh herbatek W•raz z odczytami, cie- Woy~y i s. S~eprawskiego, przy Adam Bender 
s.zących się w ubiegłym sezonii.e ta·k ul. Pl'Dtrkows1lne1 111. 

Traugutta 1, tel. 53-71 
(gmach Grand-Hotelu) 

poleca 

ODBIORNIKI 
własnej konstrukcji, oraz świa
towych firm zagranicznych 
SCHAUB i LOEWE 
Bezwzględna selekcja Idealna czy· 

wje1lką frekwencją. Tym ra~eim wygto- Za·stosowaina przy nauce na 
si odczyt znal!ly his·torY'k żydów docent kurisach tych podwójna kierowni
unLw. wa1"sza.wiskiego pmf. Majer Ba- ca przyspiesza znacznie i ułatwia 
laba.n na t·ema~ „Życie prywatne ży- sztukę kierowaniia samochodem. 
dów w Polsce w wie.ku ló-18". Od- Dwa podwozia rozmaM.ych ty
czyt too wzbudzit zrozumiałe zain.t.e.re-, pów o~az kilka doskoinałych prze 
sowailllie. kroiów motoru, jaJkie znajdują się 

Choroby wewnętrzne stość tonu.-Części składowe. Po-
Specjalność 5 e r c a. rady techniczne 

Przejazd nr. 30, tel. 54.5 g Ładowanie akumulatorów. 
Przyjmuje od 5-7 no pot 

I Najtrwalsze Lampy Katodowe I 
[!l[!J(!][!J[!][!J[!][!J[!][!J[:!:[:;JGJ ORION• ECHO 

Monachjum (535) -
19.45 - Operetka Kalmana ~Hra.b'.n;; 

Maryca". 
Daventry Exp. (491) -
15.30 - Koocert (M. in. Uwertura 

Hii:nd.Ja, Symfonia B-dur Szuberta). 
Mediolan (526) -
20.5-0 - Ope.ra Belliniego „No.rma". 

Rzym (447). 
21.00 - Koncert (M. w. Sy:mf.onia IIl 

Beeńhovooa, Kaipi:ys hiszpanki K-0irsa
kowa). 

Kowno (2000) -
19.30 - Operetka Offenbacha „P!ęk, 

n.a Helena''. 

Wiedeń (517) -
11.00 - Koncert (M. i.n. Uwertura 

„Ca.riofan" i Symfonia VI Beethovena) 
19.15 - Sonata wli.oJonczelowa Bo rt 

kiewk.za. 

Praga (348) -
11.00 - Kwairtet smyczkowy Sm:. 

tany O-moll. 

CAPITOL Dziś i dni następnych! CAPITOL 
Zbieg Zawadzkiej Zachodniej. .-.1„„„„ ... „ ...... „„ ... „ Zbieg ulic Zawadzkiej i Zachodniej 

Bochaterski 
kochanek John Gilbert w towa• 

rzystwie 
w emocjonującym dramacie p. t. 

BA DELYS, KSIAZE 
' ' 

Wielka orkiestra symfoniczna z udziałem 
organów pod batutą p. Sz Bajgelmana 

N'"ad program ? mc„„111111m1-.„ ... 11111iiilll„„„.„„ 
l 

ELEANOR BOARDMAN 
i ROY d' ARCY --

łiltOŚCI 
Wielka orkiestra symfoniczna z udziałem 
organów p_od batutą p. Sz. Bajgelmana 

UWAGA: Ceny m1e1sc 
godziny 1-~j 

na I seans 
do 3-ej w 

w dnie powszednie oraz 
soboty, niedziele i święta 

od 50 groszy • 
I 1 złoty 
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WRRÓTCE 
MOTOCYKLE 
W ŁODZI 

HA EY VIDSON DOM SAMOCHODOWY 
P UL KALKBRENER, SY~ i S~ 

Pilniki .c1 :.)'~ „- '16[~ •' .„, ;,;. ... } ~ :.:\!li.a', ,\ „ •"f 

a i tarniki naj"'1yższego gatunku 

HOSSYB'' Zbikowskich Zakładów 
marki '' Stalowych S-Ka Alle. 

Wvłaczna sprl"ertaz· „E ibor" Sp. Akc. J ._ U • H a n d I o w o - Pr ze m. 

I:,. J. Borkowsł\.i tódź, K lińs:łlego 70, rei. 48, 
l!mmm• 

Zarząd Gimnazjum Wieczorowego dla Dorosłych 
Polskiej Organizacji Wolności w Łodzi 

podaje do wiadomości zainteresowanych, że dalsze zgłoszenia do klas 
7-ej i 8-ej nie mogą być uwzględniane z powodu braku miejsc • 
natomiast do hlas nitszych l na kurs przygoto• 

wawczy handydaci są nadal prz7jmowani. 

Se il era 
pianina nowe Fibi~era 

NA RATY 
- sprzedaje -

CHADKOWSKI 
Sienki ew· cza 25. 

ee~eeeeeeeeeeeeeeeMeeee 

Urządzen·e sk'epowe 
prawie nowe 

do sprzedania 
Zgłoszenia: Piotrkowska 101), 

Magazyn Obuwia J. Nagfera. 

"8eeeeee eeeftMMeeeemteeneeeeeef'łftmMtee~eneefteM• ee~eeM&eMteMM"'AMeee 
• 

Zrze zenie Kobiet Zyd. W. I. Z. o. Al&JB Kośc;uszki 21, 
W roku .bieżącym otwart~ zostało 

Studjo dramatyczne hebrajski.e 
pod kierunkiem artystki teatru palestyńskiego 

p. Mirjani Bernstein-Cohen 
wy" łady: sztuka dramatyczna, dykcja, posta wie nie głosu i oddechu 
h storj;i teatru p Bernstein-Cohen. plastyka p. Irena Prusiclta. 

solfegio p. Fajwiszys. literatura hebrajslca p. Rozenstein. 
Zayisy. uczenn c 1 uczu1ów w lokalu stow W. I. Z, U. d..> JO październi· 

ka codz1enn1e od 7-8 wiecz. prócz piątku i soboty. 8.:; 1 

>C?)C<:~C?)ro)@@@@@@@(Q)@@@@@@@@@@@@@@ 

ZRKbAD K SMEiYCZrY 
Joanna Czudnowska 

przyjmuje od g. 9-1 pp. 
PIOTRKOWSKA 182 

I of. I piętro. 
Udziela również praktycznie lekcji 
masażu szwedzkiego ogólnego 
i eh rurgicznego oraz gimnastyki. 
Przyjmuje także w lecznicy Za-

chodnia 27, od 5 - 7 pp. „ •• „ •••• „. 
Obwieszczenie . DR. MED. 

W zastosowaniu się do § 22 Ustawy Towarzystwa, Dyrekcja c 1· F k ' k 
;1odaje do powszechnej wiadomości, że zażądana została pożyczt<a ecy Ja o szans a 
'la nierucho:ność: . 

. 1. p~d Nr. 8.93 przy ulicy Napiórkowskiego, przez Irmę Ra. f _Piotrkowska 101, tel. 30-76. 
m1~ch, pozyczka pierwotna zł 150.000.- Gimnastyka lecznicza, oddechowa 

\I szel1de zarzuty Przeciwko udzieleniu zażą'.ianej pożyczki sto• ;i masaż. Djat~rmja, lampa kwarco 
warzyszeni z~chcą przedstawić Dyrekcji w przeciągu dni 14 od daty 5 wa i kąpiele świetlne . solux. 
.vydrul·owania niniejszego obwieszczenia. ! Godz. przyięć od 11 - 1 1 od 4 -6. 

·Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego f li ll'H ~~~ 

Wytwórnia 
Piecy 1 Kuchenek 
Przenośnych. 

nagrodzona na wv· 
stawie uospod.Hv· 
S?ienłcznei w Łodzi 
dużvm srebrnym 

medalem. 
•• Koiminek„ 
Cł6wnaSI. 

tel. 75-09 

Dolltór 

Wołkowyski 
-powrócił 

Cegielniana Z5 
tel. 1!6 87 

Chorobv skórne 
I weneryczne. 
Leczenie lampą 
kwarcową. 

Przyjmuje od godz 
8 - 10 r. 1'.2 - ~ 

i 4 - 8 w. 
w niedziele i śwtę 

ta od 9 - 1. 
Dla pań od 4 - 5. 

Oddzielna 
poczekałlitia 

Doktór 

Klinger 
Choroby wene· 

rycZ11e skórni:: 
; włosów 

Leczenie lam
pę. kwarcową. 

Andrzeja nr. 2 
Tel 32-28 

Uodziny przyjęć · 
od 1.50-2.30 dla Pań 
od 6-q dla Panów 
W niedziele 1 świę-

ta od 10-12 

Dr. med. 
Mia& a Lodzi. • 

Łódź, dn. 22 września 1928 r. LECZ ICA J. S!lherstrom 
Nr· 3661. Zielona 11. 

Gimnastyka, Rytmika, Taniec artystyczny 

Zina Kruszówna 
Południowa 3, mieszk. 45 tel. 57·66. 

b k1'rzy Spenialis~ów 
i li binet nent styczny 

poNrócił. 
Choroby skórne 

i weneryczne. 
Usuwanie szpecą· 

ul. Piotrkowska Hs 62 . CyCll włosów elek 
trolizą. Leczenie 

Komplety dla dzieci od lat 4. Gimnastyka hygjeniczna dla pań. 
Zapisy codziennie, prócz niedziel, od 12-2. - Tel. 57-66. 

Dla pań pracuiących komplety wieczorowe. 

-----

tel. 31-53. Lampą Kwarcową 

l W . . L Przyimuje od 4 do 
1 szystk:e specjalnosci. ampy 8 P· P· 

r kwarcowe. Elektryzacja. Roentgen. Panie od 4 - 5 
N1edi:1ela l)d 9-1 

Analizy. Wizyty na mieście. dla niezamożnych 

ceny lecznic. 

DR. MED. 

RAPEPO.'T 
Z dmem 26 pazdz1ermka rb. poszukuje posady 
w Sziwie Położnych przy w kinie, teatrze lub rt!stauracji 

Lecznicy UNITAS" Zgłoszenia do administracji pod 
'' J A" w Łodzi, ul. Pusta 19, ~~Jooooooooooc 

rozpoczyna się nowv kurs. p f 

Łódź, 6-go Sierpnia 26, Telefon 63-78. 

E75E ·awr-

Dyrekcja Kol ei EłeKtr~cznej Łó~ztiejj 
Sp. Akc. 

podaje niniejszym do wiadomości, · te @d niedzieli 
d~ia 23 września 1923 r., pociągi linji Nr. 14 
biec będą: od stacji krańcowej na ul. Kątne1 przy 
u~. Towarowej przez ul. Wólczańs\rą, Czerwoną, 
P10tr~~ .vsk~, Narutow~cza, Kilińskiego, Franciszkańską, 
Brzezmską 1 Łagiewnicką do Bałuckiego Rynku i 1 
powrotem przez ul. Zgierską i Plac Kościelny. 

. Od tego~ dnia linia Nr. 4 przedłużona bę
dzie aż do zbiegu ul. Pomorskiej i Trębackiej. 

Rejonowe Kierownictwo Intendentury 
w Łodzi, ul •. Konstantynowska 83 

o~łosiło !la dzień 4 października r. b. godzina 1 o-b 
meograniczon y 

PRZETARG 
na dostawę siana dla garnizonu łódzkiego. lnforma· 
cji w sprawie tego przetargu udziela ReJ. Kier. Int 
w Łodzi. 

Rej. Kier. Int. Łódź • 
~·q~ „_ ... „ •.. _,_, . . • - - 0--;, ~,~·':'•':! ··- „.~:>' 

POSZUKUJĘ nowy lub stary 

DO 
w śródmieściu. Oferty proszę zło• 
żyć pod „G. P. 100" do gazetr 
„Głos Polski''• 

KOMPLETY 
Gim"astykl Rytmicznej, Kultur~ 
Ciała i Tańców Plastycznych 

Sa1ome1 RJzenherg-Szmuljanowej 
Zapisy i informacje: 

Gdańska 26, m. 7, 
od 10-11 I od .:S-5. 

Dzieci od lat 4. 

front 

Uimnastyks hygjeniczna dla pań. 
Ola pań pracujacycll Jcomnlety wieczorowe, 

• ·.:,. i. : .~. , • I 

Zapisy kandydatek . przyjmuje s . ł ro esNo~ 1 

i info~macji udziela Kancelarj~ t'lnlS aw 1rnste1n ! 
Lecznicy, od 9 rano, do 1-eJ Q · 

Urolog 
Chorooy nerek, pę 
cherza 1 dró~ mo

czowych. 
fr. Narutowicza 25 Niezbędny dla wszystkich! Niezbędny dla wszystkioh' 

Ut1e111a Polecam W. P. TyJłio za 3 zł. z przesyłką 
po połud11iu. Mznowił lekcji ę;ry lortcpianowe 

uł. Traugutta 12 
Dr. med. front Hl p. 

telefon 44-10 M ł k W 
wyrobu laborat~rjum p;zy aptece ST. t-rzyimuie J Omen alRJ łiCZRł • • ielka ekonom j \ CZaSUl 
HA.'11\BUJ:{liA 1 S-k1 w Łodzi, Główna 5t od I-~ 1 4-s w. B~yskaW1czn;e można mn .)życ, dzielić i wy l1czać procenty . 

Niezbędny dla wszystkich instytucji, prtedsi~bhrstw, 
naucz}'cieli, ucząc}'Ch się, oiurads.tóN, lrns:eró.v, onchalta• 
rów wszystk eh urzędn11ców 1 t, p. os ib. - UostP,pny dla 
każde:~o .bez straty czasu 1 energii. 1a:{ również oez spe. 
c1a1nego przygutowan.a si·~· Da,e go to .ve rezu1t:1ty mnoża. 
nia! dz•elenla 1 Wyliczenia pro-::ent->w auturnJtYCzuą szy o. 
ko:.c14 czytania. N wypad'<ach !JOtrzeoy mo111entalnycb 
ub liczeń iest meuównany _ eJ1a tyl.' .> J :i:ł. z pr ~e lłył Jcą 

N. JelenHiewicz · łit ... WI liafl 

przyjmuje od g. 5.30 do 6.30 \; llGt-·1 ~28 ~· • • ~Dr• B. D N HIN choroby wewnętrzne Do akt I Dr O C 
Zawadzka 23, tel 46-75 Ogtoszeme. , A. SzteJnberg I Specjalista chorób oczu 

P o urrocit I Komornik przy I 6 s· . .,.. "ł d H . • Sadzie Okrę!:!o· ul. ierpnla p0W1'0CI 0 f8JU. 
wym w Łodzi tel 4-9 l · · d · · ~ o 1 .J000Ueoeoeoeo0oeoac Jan htbczyk ' . I przy1mu1e co z1enn1e O..i I - I 

l zamieszkały w Ło. 1' ' ·t I od 4-7; w n,edz1ele od 10-1 pp. 

IgnacDr. -:,:d·g 
11
. f pi~~<l~~~~eiu~o. ~ pOWrOCI • ul. Mon.uszlii 1. 

Y 1~1.a O S I na zasadzie art. ·! teł. 9-~7. 
specJalaat.a onorob oczu . 10~ U. P. G., ł 1. • ~, ,.. 

rrzyjmu1e codz1enr.1~ od 12-2 1 od 1-81 g~~'izda;. ż~9: d~. Rodzice! i.: @@@@~@(.9)@@@@@, 
w medz1ele- od 1-2 p. p. d 1 ro rano j · -

Łódż, Al. KoSO•UfiU:ka aa tel. Bl-'7 w OŁodz.i przy ~I. ' Szyk Dz1ec1ęcy 
"-•.=1:;:;..._: ::::s::-s=!.1-.=li W11chodnieJ 8 , Poleca na sezon 

Dr. med. I. Dynenson 

Administrator 
energiczny 

obeznany z wszelkie mi sprawami 
<iomowemi i podatkowemi przyj

mie domy w administracj~. 
Oferty sub. .Adminislra tor\ 

odbędzie się sprze jesienny paletka 
daż przez licytację chłopięce l dz1ew~ 
ruchomości, nale- częce, sukienki 1 

żących do lózefa ub~anka podług 
Fil(ielRkie~o ndaJlni owszyclh mob- ,..1•ro1n11•@1111111+11111+1111111111111+@l1illllłl 

l skladającycn się e zagran cznyc 
z mebli t innych UWAGA. Wielki 
(30 lćżek żelaz- wybór szk?lr.ych L9k.·Dentysta 
nych. wanny it1.) mundurkow. M p I t 
oszacowanych na Szyk Dziecięcy. • er mU rOW8 
sumę zł. 620.- 1'<.-Ge~letniana o. Cegielniana 15. Tel. 29-39. 

Cnoroby dzieci 
Południowa 9, tel. 23-70 

Godz. przyjęć 5-5. 

Łódź, d. 25.8 28 r. G . d 10 d - -o 8 
•łl.ll•łlii8Jl•llDB!ll lfomornik: odz. przyięć: o -1 1 o o.o - . 

•.r-"7,,lt. 

• 

Do akt. 
\; 125 J 28 r. 
Ogłoszente. 
Komornik przy 

"'ndzie Okrę~o 
wym w t.odzi, 

Jan Jabczyk 
zamieszkały w Ło· 

dz1 przy ul 
Poludn owej ~O 

na zasadzie art, 
1(13\. U. P. C., O· 

~łasza. że w dn 
1 paźdz. 1928 r. 
od s:todz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Bnezińskiej ,'.f 13 
oc1będz1e się sprze 
daż przez publicz 
ną hcytację rucho· 

mości, 
należących do 

Chila Maiera Hu
szecluei,:o 

i ski adających się 
z mąkt, cukru, ry· 

żu i świec 
oszacowauych na 
sumę zł. 710. 

Lóc!ź, d n. '..!O 9. 2' r 
Komornik: 
Jar. labcz9k. 

Listy 1 prze"azy ad1 esować: Hanr,y .il Ct1.t1ersi;toj"
Wa1szliw1, Leszno J\2 LI 41. I\ .;nL.1 utc '" v.! .~ ,, v. ,,2 1uo..;· 
tJ, ::>. V\ y;>JW ~1ę po utrzy,11a111u na1ez110 ;,;1, mozna , z1\ za· 
11czeu:em, .;; tym wy11au1rn KusztctJą o l zt droLeJ l ~ zt). 

Ogrodnicy! Uwagal 
uoniczki tekturowe „Sad·' 

produkowane przez firmc: 

E. SA O IERSKI w Łodzi 
el. Zielona 27, te•. 17-89, 

znajdujące się 

na Wystawie Dgrodnicz~i w łan zł 
są niezbędna µrzy hodowli wszelkich &ośiin, 

a zwłaszcza wczesnyct1 warzyw. 

.• „.„ . • ł . •, ' 
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OTWARCIE SEZONU JESIENNEGO ł 

Dzl's' 1' dni' nast~pnyobT. Szlagierowy dramat obyczajowy, opowiadający o dziejach mężatki, którą Dzi's' 1' dni' następnychT. 
'il V nuda życia zawiodła na manowce erotycznych awantur1 i przygód 

MALŻEŃSTWO 
W rolach 
głównych: 

„ 
I 

Brygida Hełm i Gusta"UT Dłesl 
Męz. c~yz' 11 81 KTORZY kochacie w kobiecie uosobienie Piewinności i czystości. 

KTORZY pragniecie w niej widzieć kurtyzanc; i bachantkę. 
KTORYCH czaruje jej finezja i subtelność. • 

I KTORYCH pociąga jej perwersja i wyuzdanie. 
KTORZY pragniecie by kobieta jak tęcza grała całą gamą uczuć i nastrojów --•m wszystko to znajdziecie w grze niezrównano J Brygidy Helm 

Nr. ·:c) 

12-ei do godz. cena wszy;tkich miejsc i I zła 

c 
A 
s 
I 
N 
o 

ZAWIADOMIENIE. 
Ninie1szem mam zaszczyt zawiadomić 

Szan. Klijentelę, iż mój 

Zakłaa Slusarsko-Jf'echaniczny 
i Z:ransm syjny 

z dniem 18 września 1928 r został prze
niesiony z ul, 6-go Sierpnia 16, na ul. 

Sw. ANNY N! 2!! 
Wykonywam iako specjalność: 

Kompletne urządzenia pędni (transmi
sje) i części transmisyjne, oraz wszel · 

llie reperacje maszyn. 
Polecam się nadal łaskawej pamięci 

i kreślę się z poważaniem 

J, B'CT.B, 
Sw. Ann7 2a. Tel. 37-95. 

Rok załoienia 1919. 

Tanie . źródło ! 

Pończouhy 
Reformy 

jedwabne Bemberg 
• l i ll gatunku 

jedwabne w I i Il gatunku 

Po cenach bardzo niskich 

poleca t. „MARYLA'~ 
Sztuczne kwiaty 

Piotrkowska 39 fr. I p. 

"VViększy 

LOKAL fabryczny 
(budynek Ched) 3200 O m. z transmisją, oświetle
niem elektryL rn em, parowym ogrzewaniem. Maszy
na parowa :.. c., HP. z kotłem parowym 80 U m., 
uadaj~cy się dla tkalni, farbiarni i wykończalni, 
') b ern1e zajęty przez firmę Józef Babact, od 1 sty• 

cznia 1929 r. do wydzierżawienia. 

Bliższe wiadomości: Wólczańska 239, 
f. Bauer. 675-'J. 
~,t\.'&.riM#'W'Pł 

LAMFY 
elektryczne w wielkim wyborze 
własnego wyrobu z bronzu, naj-

now<ozych modeli poleca 

A. Fł.ejd.er 
Wschodnia 56. Tel. 67-64. 

-· Jlogoane warunki.- Geny konr.urencyjne. 
·· en_erac1e 1 nrzoróhki różnych lamp. 

Ma~a1~n · Warszawst.i KOSNSTYKI bekarskiei 
D-r MARJI LEWINSONOWEJ 

Ceg;elniana 6 m. 3, telefon 43-63. 

wła~ciciel z. Najman. Konstantynowska 12, tel. 36-89 

Na sezon jesienny i zim.oury 

l'.hor. akórY_ i włosó.w •. Leczenie defektów cery, Spe
CJalne masaze twarzy 1 ciała. Masaże odtłuszczające 
Usuwan\El, w!os?w elektrolizą. Lampa kwarcowa, 
ElektrołerapJa, Solłux. Godz. przyjęć od 10-&. 

Q.la panów od 2-4. 
poleca w wielkim wyborze 

Najelegantsze Ubiory męskie, damskie 
i dziecinne oraz futra damskie 1 męskie 

CENY PRZYSTĘPNE. - DOGODNE WARUNKI. 
Uwaga: Dla pp. urzędników na spłaty 

Szkoła Przemysłowa 
Twa Szerz. Ośw. i Wiedzy Techn. wśród Zydów 

Łódź, Pomorska 46 I 48. tel. 63-80. 

Przyjmuje się zapisy do kl. I. równoległej na wydziały: 

mechaniczny, elektrotechniczny 1 tkacki 

N~wootworzony dziat chirurgii estetycznej i 
dział fizykalnej terapji pod kierownictwem chirurga 
O·ra Z. LEWINSONA, w i?odz. DrzDVio. 5-4. 7591 I 

.--------------------------8 ff A U N tekarz-ilenłysła 

przeprowadził ,;, B. Czudnowska 
I 

na ul. 1 

6Sierpnia nr.l ul. Piotrka Nska 79. 
(Benedvkta) Godz. przyjęć od 9-11 i 3-71/2 

Telef._ ~0-26 l oraz w lecznicy Piotrkowska 621 
Spec1ahsta ' I od godz 11-2 

chorób skór• • • • 
nych i wene• l · Telefon Hr. 31·53. 
ryczn~ch. 

1 
-

t~~~~rE~~:: LECZNICA 
I Przyjmuje od S.11 

Kancelarja czynna od 10-2. 047-5 r. 1 od 5·8 po poł. lekarzy specjalistów i gabinet 

"-----·-------------------~ dent7stycznr przy Górnym .Kynk u Piot,r.KowsK.a "194, tel. 224 89 

nadeszły śniegowce: 
Damshie polecamy po tanich 

cenach następujących: 
Trttorn Szwedzkie Gabardrna Zł. 50 OO 
Kwadrat l<yskie Jersey • 20.00 

l:Jabardina „ 24.0U 
„ Luksusowe •· 30.00 
1-'epege Jer„ey „ 20 OO 

• liaDardina 23.00 

• 

Gentleman Jeney • 18 OU 
liabardina „ :.:t.W 

Cen>' bez zobowi~zanh~. 

Snie1.wwce dziecięce od Zł. 12.00 
Skład Hurtowy i Detaliczny 

Kalosz>" i Sniegowców 

" 
FANTULIS" 

w tollz , Ogrodcwa 2, rog Nowomiejskiej. 
Telefon 61-90. 

Ządać w aptekach, skl~dach aptecznych 
i pertumerjach. „ •..••••••.. 

Na raty 

Dr. przy przystanku (tram N . pabjamckich 
Sołowie1·czyk ,>~zyjmuie. chorych W chorobach wszyst

' kich spec1alno~c1 od g 1J rano do 7 ·e, 
Specjalista chorób po poł. Szc~epienie o~PY, analizy (m?· 
skórnych i wene- czu, kalu, krwi, plwc;cm. etc.) operacre 

rycznych opatrunki. 

P 99 Porada 3 złote. Wizyty na miesc111 

lotrbowsHa Zab1eg1 I operaCJe od umowy. Kąpie l e 
n świetlne. Elektryzacja, Na~wier1an : a 

Tel. 44-92 
P,rzyjmu1e od 12-4 
pp, I od b-9, W, 

w niedziele I świę
ta od JO--:< popoi. 

Lekarz-dentysta 
Feli.lis 

SEIOENGART 
Zawadzka 10 

tel, 39·26 

lampą kwarcową. J:foentgen. L.ęov 
sztuczne, korony złote platynowe i mosty 
W niedziele 1 ~w1ęta ao s:o~-r ~oo poi 

000000000000000 

Dr. med. 

Jakób EYCHNER 
powrócił 

Aleja I Maja 16, Tel. 11-24. 

Le Karz-Dentysta 
przyjmuje JO - 1 

poleca garderoby damskie i męs- 1 :J - 7. E, Gllksman-Freundl1chowa 
kie. )\.iowoczesna pracownia, pun
ktualne wykonanie, ceny umiarko- Dr. 

Zawadzka l6a - Wólczańska 2. 
Te 6.1 4 47. A. BERGER:· Pcłodniowa 6 St. ~iberg_a! 

mnaBm•m••g•l1• u p . . . 1 M~n1uszk1 li u•m IS •• 5 „ waga: rzy1mu1e się wsze - · tel. u3 ~:.: 

n kie roboty kuśniersk , e. c~oroby skÓrne . Dr. med. 

I 
P.owrócił a 

~~W~It1 -r:L7K~ATEL. c>6-69 @@@@@@@@@@@@@ e1.e~~::::r~~j! I 'A M 
.,Szybka Pomoc Krawiecka„ P 10 azur 

ut. P1otr1rnwska 110 (W podwórzu) SKl.AD FUTER r1zi~~u~e :i~c~~ • 
odświeża: garnitur · 
za zł.2 .80, suknię Zakład Kuśnierski Cho~oby uszu, nosa, gardła i krt1 
zazł.2.60,zodebra· J. SZWARCMAN o H li ni - wady głosu i wymowy 
niem i odesłaniem. r. e er . Wschodnia Nr. 65 
Farbowanie, pra- łt;mJf:nuicza 42 (sklep frontowy) (Piotrkowska 46) Telefon nr. 66-01 
me chemiczne, re· Telef. 66 31 Choroby skórne p · · 
peracje, przeróbki rzyJmU]e od 11 i pół do 12 i pół 
I sztuczne cero- poleca got.owe futra damskie i męskie I weneryczne i od 3 do 5. 

wanie oraz skórki poJectyńcze wszelkiego ro Dl. nawrot z 
dzajo, po cenach przystępn7ch, na do· 

Wszystko wykonuje się w najkr. cza- godnych warnnl!:ach. 
sie. Na każd~ telefoniczne żadame 

przyjmuje do 10 r. I 
od 1-~ i 4-8. wysyl. gońca. - Zaklrd czynny od 5 Obejrzenie nil! obowiązuje do kupna 

rano do 1 w nocy. P.P. krawcom n dzieł am ra:>'\tu ! Dla pań spec. od t 
godz, 4-5 po poł. ~ Dr. T rachtenherc .••. „ •...... IHll811•••fłg~llll• dla mezomoycn t 

uny lecznit l I Narutowicza Nr. 11 

z powodu wyiaidu 
zagranic~, zmuszonH jestem 

przerwać lekcje muzyki 
na czas dłu1 szy. O powrocie moim 

nastąpi zawiadomienie. 

Melita Lentz 
Radwańska 191 m. IG. 

W \ f\ 0.. uvv--

powrócił POSADĘ- Dr.med. 
W KAżDEJ INSTYT'-ICJI ----------...: 
zapewnia kurs buchaiter;i pra1dy- H G•=..,lSZtadt D L h 
~anneig/~~~:;i~~:-p_rzez_r_uty_no- ak:sz~r-gin:~olog ! ~ i c _ tenszta1· n 
Spe cjaln7 Kurs buchał· Zochod;.ua 62 I · 
terji banhowej 'i techniki (C;_Gieloi~)na 2a! Andrzeja 28 
biurowej. - etet ... 9 5'2. 1 „ ~ł 

Wiadomość w administraci·i pow,..óci1. I powroc1 
Prty;piu,<'. od 9- ł ,.--,.,......~.--__. .... 

'Jłosu Polskieł!o•, 10 .! od 5-7. 362~ [ .b .O .n •U:il![!)GJLi[!JGJ(.ft:iJ 
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Agent na 
.._------------------------------------------------------KURSY KOSMETYCZNE .·.-

poszukiwany 
ove;nany z branżą kosmetyczną. 

Nad wszrstlUem góruje Dr. MARJI LEWIN~Ol.JOWEJ 
Cegielnia.na. 6. m. 3. 

Tylko mający styczność z tą 
branżą zechcą złożyć oferty sub 
.A. ł3. C.• do adm .• Głosu". 

•++••••••••••••••••o•••••• 
MASAżYSTA . 

S. AJZER 
Zawadzka 27 

Najprzeclniejsze mydło pachaące do prania i do mycia. 

Masate. Piel~gnacja twarzy, ciała i wło· 
sów. t'o ukończeniu k.ur~ów wydaje się 
świadectwo. Zapisy co1lz.ienille. 65S·\J 

I 

@@@@)@@@J@®@@@@ 

.Akompaniatorka 
do lekcji gimnastyki 

pr.>trzebna . 
I Pożądana umiejętność improwi • 

powr6cił I zacji. ~yczerpuji\ce oterty sub I ,.Muzykalna". _ 

-----------------------------=---·-------·-------·-------------------------------- eeeet-'fteee&~~~ 
Podziękowanie. 

Za piękne, punktualne i masywne wykonanie pomnika 
dla b. p. Ojca naszego wyrażamy tą drogą firmie 

Mo BRODA TY:, 
F.RANO.:CSZK.ANS:K.A 3.1 

nasze najserdeczniejsze podziękowanie. 

Rodzina Silberberg. Piotrkowska 261. 

Warszawski Maqazyn 
OBUWIA 

J. NAG L ER, 
Łódź, ul. Piotrkowa '1a 109 

poleca na 

sezon 
bieżący 

nainowsze modele 
ze skór 

zagranicznych. 

-~~~mli3a•i! ~"' ... ; . ... ·.1-.' ; ._.,_ 

Pierwszorzędna pracownia ubiorów męskich 

S. ~EŃKINSKI 
PIOTRKOWSKA 107. TEL. 24·74 

przyjmuje zlecenia podług najnowszrch modeli 
z własnych oraz powierzonych materjałów. 

Wykońc.zenie solidne. · Wykończenie solidne. 

Specjalność robot7 huśniersKie. 14·X 

--------------------·----·--------------------· [!J[!)GJG)[!J[!J[!J[!J[!)[!J[!]C!JG1i „„„„1111„„„„„1e1„111„ •• „„„„1&1111!„„ . 

Cllltoszenla drobne licza s1e po 10 
51roszy za wyraz. Pierwszy W)'raz 
liczy się podwójnie. Najmniejsze 

ogłoszenie 50 groszy. OGŁOSZENIA DROBNE Ogtaszenta dla poszukujących pracy 
bez względu na ilość ~}'razów 
&osztują 75 groszy, dla ofiarujących 

l z!. 50 groszy. 

~ I' NA WYPŁATĘ! 
~I ;.'I. nuKR . lllYCHDWRłtlE N.ainiższe ceny! NajdoS!odniejsz~ wa. 10 I w runk1! Rok szkolny nadszedł. Czysto 

wełniane materjaly na mundurki. Dzie 
ctnne wełniane sweatry kostiumiki . Be 
rety. Teczki, Poleca Leon Rubaszkin 

NATALIA NADLóWNA Kirińs1<iego 44. 52-!:l 
wznowiła lekcie gry fortepianowej. 
Informacje między godz. 2-4. Andrze · 
ja 59. 755-4 
- ---.-:-..f-.ii.....i-..-

JE CHERCHE UN .FRANQAIS 
.iour con'1ersation, je donnerais en 
~change les teęons de la langue polo· 
naise. Offres sub .Inteligent" 785-1 

LEKCJE MUZYKI 
.1a skrzypcach, mandolinie i gitarze 
Op!E:ta zniżona. Do sprzedania skrzypce 
mandolina i gitara. Zielona 25, ,m. ~4. 
Hl p. 765-1 

NIEM JE CK I 
!lruntowny, gramatyka literatura, kon · 
wersac1a, korepetycja, handlowa kores 
pondencia Pomor~lla 22 tront l p ; m. 
t od 2-3 pp. 709-1 

UDZIELAM 
lekcii gry fortepianowej na miejscu i 
po domach. Zamenhota l4 of. m. 29. 

811-1 

STUDENT 
iQytszego semestru udziela lekcji 

korepetycji. Zapóżnionym metodą 
-króconą. Przygotowuje do egzami
nów, Polskiesio szybko wyucza. Gdań
ska 23, m. 2, front I piętro. 816-1 

OKAZJA 
dla ogrodników! Gospodarstwo z za· 
budowaniami do sprzedanla, lub do 
wydzierżawienia wraz z ogrodem owo 
cowym, laskiem oraz 3 morgami zi eml 
Wiadomość. Aleksandrów, ut. Warszaw 
~aH5~ 1~~ 

PARLOFON 
szafkowy szwajcarski w nOW) m stanie 
tanio sprzedam, Andrzeja 47 H p. m. 6 

786-1 

• 
KUPIĘ 

kasę kontrolni\ używana w dobrym 
stanie, Andrzeja 40, Sirlep Kolonjalny. 

722-6 

KONKURENCYJNA 
sprzedaż t9rtep1anów i pianin firm, 
. Steinway et.Soui•, New Jork, .Seiler• 
.SchrOder', Quant•, • .steinhilber•, 
.Arnold Fiibiger· i innych nowych 1 
używanych na bardzo d1°godnych wa
runkach. Uwaraocja na 10 lat, Poleca 
Urma .Pianola„ w Łodzi, At, J Maja 
Xt 4, tront, ll piętro. Właściciel :Sz. 
.Szturm, 785-1 

SPRZEDAM 
maszynę do szvc1a rękawiczelt „Slnge · 
ra• Rzgowska 23 m. 13. 1$00-1 

WILLA 

KUPłłD i SPRZBDRż składająca się z 2 mieszkań po 4 po· 
ll koje z kuchnią z v.szelkiem1 wygoda· 
•!i mi również 2 pojedyńcze pokoje 7araz „·------·------- do wynajęcia w oJc,ollcach Helenowa 

NA WYPŁATĘ! 
Najniższe ceny! Najdogodniejsze Wa· 
runkil Gotowe damskie i męskie zi· 
mowe płaszcze najnowszych fasonów. 
C zysto wełniane sweatry. Kostiumy 
sweatrowe. Damskie, męskie pulawe
ry Berety francuskie. Poleca Leon 
Rubaszkin, Kilińskiego 44. 51-9 

przy przystanku tramwajowym. Oterty 
A. B. 19.:!li 780-1 

DO SPRZEDANIA 
lóżeczko dziecinne. K1l1ńsluego t 12. 
Dowiedzieć się u stróża. 651-'J 

POCO SPICIE 
na stomie, gdy od 5 zł. na tydzień 

FORD UżYWANY każdy może dostać: otomany, qiate-
All chodzie okazyjnie tanto do sprze- race, leżanki tapczany i krzesła. so
dania. Oferty pod „C (.;,• do admin ltdnie wykonane u tapicera P. Wa1sa, 
.urosu Polskiego• 00-2 Łódź, ul. Sienkiewicza 18. 7t2-l:! 

~(!][!J[!Jl!:l[!][!][![!][!J[!l[!JuJ[!!lil~łl.:ilGJC'!:l[!][i[!][![!J[!JGł 

PDTDliRl\FUJCIB SIQ 
gdzie tanio i dobrze 

TYLKO 
·u ,~Ztednoczonych Fot ogr at ó w' 4 

łaódź, ul. Narutowicza lS. e Telef an Z5-0D. 
Ceny konkurencyjne: 

JZ Fotograłii m. oiusc Zł. 
6 Pocztówek ~~~~sfi~~~:ych ,, 
6 f otograłii ~:1~nt~~~~th " ·1 aortret duz· y rszmiar 40x50 cm. l' z nat. calR łigura t~ 

UWAGA: 

s 
" 10 

10 
Od P•P• Amatorów przyJ uje się wszel!<ie 

. · fotograficzne. 
Niepogoda nie robi różnicy w zdjęciach. 
Zakład czynny „ez przerwy od J „ J .:to „„e• 
Agentaw t•rma nasza nie wysyła„ 

rohoty 

FORTEPIAN 
mahoniowy, średnio długi, tanio do 
sprzedania. Kątna 4ł, m. 1. 729-5 

5 PLACE 
w Kalach przy przvstanku tramwajo · 
~ym Łódź·Aleksandrów do sprzedania 
Cena: Zł. 36:13. 3800 i 4003. Informuje 
ędministracja niniejszego pisma. 851-·1 

SPRZEDAM 
tanio· plac w mieście, nowy kredens 
stylowy, pomocnik, zegar, salonik i 
otomanę. Główna 51, prawa oficyna, 
l weiście, mie~zlc fi6 fi."i4-~ 

I St. Si~f~~iak · 
ul. Sienkiewicza 40, tel. 7-82 

Przyjmuje zlecenia na sezon bieżący 
podług ostatnich modeli. 

U W .AGA: Specjalność 

roboty futrzane 

Dr. D\e'd. 

LUBICZ 
Cegielniana 43 

Tel. 41 3 ·~-

Specjalista chorób 
skórnych, wene· 

rycznych i moczo• 
płciowych. Naświe 
tlame lampą kwar· 

co wą. 
Przyimuje od g. 8 
do 10 rano i od 

5-· wiecz. 
Dla pań od 3-5 
oddzu:lna pocze· 

1rn 1r· :i hDKAhE i (lllESZKRfłlRJ -:..-:...-:...-:_--_--_-:.--_.--_-_-.... ---' 

,„,,,, •••• f;''.;~;!Yo\~!~~ ••"•k•i: j DDrtlllSlli Ili RJJZPl.111„:_: _0_1e_110_~_-_-P=Rft=C=V~-:---..... 
t poleca Biuro Agenturowe .Polruch• 
Piotrkowska 58, teleton 41.01. 7829-15 

POKOJU 
dużego umebtawanego poszukuje :'.i·ch 
panów. Oferty sub 100. 764-1 

POKóJ 
umeblowany o dwóch oknach I p. front 
pojedyńczej osobie wynajmę. Wiado· 
mość, Andrzeja 52 m. 3. Zglosie się 
5-5 pp. 753-2 

• SKLEP 
z ~ieszkaniein od zaraz do wynajęcia. 
Wiadomość: Piotrkowska 309, O. Szulc 

632-3 

POSZUKU!Ę 
5-4 'pokoje z kuchnią z wszelkiemi 
wygodami w okolicach Kilińskie~o -
Ulównej. Ewentualnie zm:entę własne 
2 pokoje z kuchn ą w te1 samej okoil• 
cy za dopłatą . Oterty złożyc w adm· 
gazety pod literą .s·. 7~0-2 

DWA 
ładnie umeblowane po :coje z oddziel· 
nym korytarzem, odpowiednie dla leka 
rza, adwokata lub vojedyńczej os~by . 
do "'1ynaręcia, Zachodnia 57 · 11 piętro 
przez bramę front. 79.:ł-l ----------ODNAJMĘ 
pokój dwum lub je11neJ inteligentnej 
pani. Koperni 1ra 27 m 23 .tron•. 

798-1 

SKLEP 
z mieszkaniem do oddania. Nawrot 58a 
m. 2. 784-l 

STANCJA 
wszelkie wvgody, pianino dla uczących 
się panienek. Zakątna :il m, 21. 812- J 

2 POKOJE 
bez mebli słoneczne, trontowe z ewent 
używ. kuchni przy nielicznej mt rodzi
nie natychm ast do odd~ni a. Zgl. B iu· 
ro .l:'olruch" Piotrkowska 58 Tel. 41-01 

85U-l 

TKANIE DZIUl:t 
w garderobie. Tkalnia sztuczna, Piotr• 
kowska 94'!. 469-10 

SZPAK 
oswojony uciekt z mieszkania. Uprasza 
się oddać za wynagrodzen1em; lilówna 
J\12 58, m. 2.i. ti87-J 

..Q... ...... ~-o-~ ··-'.:4t. 

STIWJENIE 
reperacja, odświeżanie tortepianów i 
pianin, li da n ska o / m. o, tront 1 p. 
Tel. 7-2 79· 802-4 

--~--------~ 
ZAUINĄI:. 

protest.owany Wi:lcsel na zł. 141.- pl. 
an. oO.-, 28 wystawca Jakób Weiner na 
zlecenie Cypra Pm Ir as platny .Sanok. 
v\'eksel unieważniamy 1 ostrzęgamy 
przed nabyciem. !'\:.szub 1 Krylow1ec1r.i 

811-l 

POLISY AMERYKANSKIE 
Do l paźJzternika wznawiam pr:.i:ylmo• 
wanie spraw pollsowycłl dla zalatw1a. 
nia poluoown1e ewent. do wyst1:1pien1a 
sądowme, Przy1mu1ę od 4 -5.30 ::)z, 
Uvldman, Wschodnia 3o. 780-1 

OSTRZEżENIE 
Zaginęła ćwiartka Polskiej Paflstwowej 
Lot~ri K:aso•'leJ V klasy J\& 10-13/.J 
serji C, ko .e1<tury Lichtensteina. O 
strzesia się wszystk•ch kol~t<torów 
przed ewent. zrealizowaniem powyż. 
szego losu. G. lilllcsman, Andrz.eia 
N2 7 16. 726-1 

REJESTRUJCIE 
polisy Towarz.vstw Ubezpieczeń: 1) 
• Rosja•, 2) „Snisń" (Zycie) i 3) Pe· 
tersourskiego Termin upływa 50 bm. 
Ke1estra~1ę . załatwia Biuro .Ar<.~us • 
Zachodnta oo. 764-l 

DYWANY 
reperu1e Tkalnia !::.ztuczna, Piotrkow
ska Y2. ll!:l-51 

' , - •. • I ' ii • • ~ 

CHCESZ OTRZYMAć POS . .\lJ~? 
Musisz ukończyć kursa tacholVe lrnre. 
spoudencyjne prot . .Sekulowicza, War• 
s.~awa, . Zórawia 42.„ •\Ursa wyuczaią 
llsto\\me: 1Juchalteri11 rachunkowości 
kup1eckie1, korespondencp handlowe 
stenogratji, nauki oandlu, prawa, f{al1. 
~rafj1. pisania na maszynach, towaro
znaw.stwa, angielskieg:>, trancusK;ie!ło 
niemieckiego, pisowni, orto~raf1i1. Po 
ukończeniu świadectwo Ządaicie Dr<>• 
Sl)elitów. 35 -9 

PRZYJMĘ 
uczennicę na krawcową. l'aqowa 55, 
m. 4\J. 635-5 

BUCHAL1ER 
oodatkowiec prowad71 ~sięgi za SO zl. 
miesięczme . Nauka .::U le ker i po zl. 
1.50. ~ystem amerykails lu . Bilanse 
Pomoc w zaległościach. t'rzejazcl 40 
m. ld 111 wejśc.e. j22-5 

SPRZEDAWCZY:IJI 
z całodziennym utrzymamem, na stałe 
do slclepu kolonjalnego posz111<1Wana. 
01eny BUD .A. 40", 725-3 

DZIEWCZYNA 
młorla ~o chlopca 2 letniego poszukł· 
wana. Zgłaszać się: tsławai. Piotrko· 
wska 82 prawa of. I we1śc1e, J p. 

7~4-1 

. INTEL!GĘNT.NA 
panienka zna I aca si~ dob1 ze na stosp~ 
darstw1e domowym, szyciu, lubiąca 
dzieci poszukuje oosady do wyręcze
nia pani domu (ewe11t. do dz1ec1) NI.o • 
że zai ąć się chorą starsza osobą. Ła• 
skawe oferty. JulJu$.:B 4 P. Ancrnws:ci 
dla B. K. 783-1 

POSZUKUJĘ 
wychowawczyni lub wycn 1WdWcy na 
popoluamowe godzmy. 1{1Jińskiesto 60, 
m. 41. 756-J 

N adelinalló~nai ?„·.m~d. 
KIER. P~ACOWNI SUKU:~ i OHl!YĆ i PC~~.~~.!.~ y 

eolec~ 
p. f. Maison M1gnonne pę~~~:w~::.óg 

'JO powrOcie z Paryża n2jświeższe modele .,:::::::~7 
rł wrot 8 
Tfłleton W•90 iil~hodn&a 33, front ! p, 
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Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić Sz. Klijentelę, iż z dniem 
dzisiejszym powierzyliśmy 

wyłączną . $przedaż naszych \\ yfobó\\ 
na Łódź i województwo łódzkie firmie 

,/ 

.Z wszelkiemi zleceniami pros~my łaskawie się zwracać do powyższej 
naszej reprezentacji 

./ 

• • 
ZLIN, . CZECHOSŁOWACJA. . ... 

---~--~···~~~--
. 

Powołuiąc się na powyższe zawiadomienie komunikujemy Sz. Klijenteli, że objęliśmy OBUWIA na Łódź i województwo łódzkie · wyłączną sprzedaż wyrobów światowej tabryki 

I • Zlin, Cz~c~osłowacja. 
Skład nasz zawsze zaopatrzony będzie w pełny asortyment wyrobów 
powyższej światowej fa·bryki i dołożymy wszelkich starań, aby obsłu-

~ · żyć Sz. Kłijenteltt ku zupełnevt1u jej zadowoleniu. 

Z po·ważaniem 

Spółka z ogr. odpow. 

tidDź, PIOTRKOWSKI\ 63, 
TELEFON 41-23. 11 · 

_.__ __________________________ ~--~-----~ -
pre Il ll" er a ł a mie~ięczna „.mosu Polskiego" ze w~zystkimi dodatkami ~'Y· I!! Ogłoszenie za wiersz milimetrowy I 11zpaltow1. 

nosi w Łodzi zl. 4.5<!, za odnoszenie - 4.0 groszy; z prze· J stron!l .1 wteksole 40 groszy, strona 5 szralt. - Neitrolo. gi 50 gr. st.r. J szpait. - łbdsgf&IK 
sylką pocztową w kraJu - zl. 5.-; zagranicę - zl. 7.20. po teksc1e 30 f,?r. strona 5 szpalt. - Zwyczajne 10 grQSJ:}' str. IO cv~lt. -- 0-Jlc;~[\fa ury 

------ czynowe i zaślubinowe 10 złot - Oll!•)szeni:t zamiejscowa 1Jbli.::ucJt ~1\ li Cl' ~Ołt. •.H ba 
---- zaflranic'Znych o 100 t,1rocent drc>:J.ei. 

{(edaktor: Gust~w w~-.sercug.. . ~ 'lTvds.WC3: - Wydawnictwo Powszechne", so. z 02r. od[} '{ druR.. ·i _Ol..OSQ Polski ~o". Pi.Qp<~„~ M' 
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SPE.ClAl~NY NIEDZIELNY 

DODA TEK LITERACH.0-SPOLECZNY 

1878 --Upt n Sinclair 
Przed dwudziestu kilku laty - fundowanie kolonji socjalistycznej,!szych pisarzy w U. S. A., wymie- kie przynosiły, są w Ameryce bar

tlawne to czasy i przez wojnę, r~- z której nie mógł mieć ani grosza nił on Franka Norrisa, Jacka Lo.o.- dzo rozpowszechnione i ,ą, na
wolucję i inflację zapomniane·- zysku. Gdy następnie nie mógł dona i Uptona Sinclaira. Ogłasza- tychmiast po wyjściu, tłomaczone 
przechodzili fabrykanci konserw znaleźć wydawcy, zaczął na tych- jąc ten wywiad, gazety ,,zapom-, 11a wszystkie niemal cywilizowane 
mięsnych w Chicago poważny miast wydawać książki swe wła- niały" podać nazwisko Sinclafra; I języki. 
kryzys: Policja Stanów zaczęła się snym nakładem, często walcząc z Brandes, zdumiony tym ,,zagadko· Wielu krytyków literackich 
zajmować metodami fabrykacji, a nadzwyczajnemi trudnościami. wym faktem", zwrócił si~ do sa· jeszcze dzisiaj atakuje d:~icł:t Sin
publiczność, zarówno amerykań- Dom w Pasadenie (Kalifornja) mego Sindaira o wyjaśnienie. claira za pewną oschłość i br.ak 
ska, jak europejska, zaczęła nagle zbudował sam. przy pomocy żo- „Jest to ich zasadą", odparł pi- fantazji, co je charakteryzuje; za-
zdradzać wyraźny wstręt do ku- ny i przyjaciela. sarz, „że moje nazwisko pojawia rzucają mu „tendencyjn:_,.;;6", :dó-
powania konserwowanych produk Niebawem rozpoczęła się w A· się na szpaltach dopiero wtedy, ra, nie mając nic wspólnego z 
tów wielkich rzeźni amerykań- meryce względem Sinclaira tak- ! gdy siedzę w więzieniu ,rozwojzę „uy&tą sztuką", szuka ~ylko prze 
skich. A oto najdziwniejtiza stro- tyka przemilczania. żadna amery- się, lub popełniam coś haniebne- mijającego sukcesu. 
na tej dziwnej histotji: człowiek, kańska gazeta nie wymieniała je- go", Tr2:eba przyznać, że wczesne 
który ten kryzys spowodował, nie go nazwiska. Gdy Jerzego Brande AJc przemilczanie również nie powieści SincJaira są wprost pu
był agentem konkur~ncji, nie był sa, podczas jego wizyty w Nowym romcgło. Dzieła Sinclaira, chociaż,rytańsko proste, ale fo już tkwi 
wogóle zainteresowanym w spra- Jorku, zapytano o trzech najlep- by ze względu na rewelacje, ja- w istocie ,:powieści rep~ : tersk1cj". 

wie. Był to 26-letni pisarz, nazwi 
skiem Upton Sinclair, który w po 

-- 1928 
którn, aby uwypuklić prawdzl
wosc opisu1 musi uruk;iĆ wszel
kich romantycznych ozdobników. 

Upton S.inclair jest dzisiaj p;sa
t"2'•<:m1 kUircgo powieści n ~jlepici 
kształtują i wyraż:iją matt:rjainą 
treść współczesnego życia. Oto 
dlaczego dzieło jego ni~ będzie o
graniczone ani prziastrzcnią, · ·ii 
czasem: bojowiec i artysta TT!lion 
Sinclair będzie żył dalej, ;:iko 
·wielki przykład pisarza, który nie 
chowa głowy w piasek w obliczu 
zagadnień dnia, ale odw ai:nie rzu
ca się w wir walki opinji i świa
topoglądów. 

K. H--'1. 

wieści ,,Trzęsawisko" tak szcze
gółowo i dokładnie opisał metody 
fabrykacyjne wielkich rzeźni, że 

dreszcz przeniknął konsumentów i 
władze nadzorcze musiały inte.·
wenjować. Nic dziwnego, że wście 
kłość zaatakowanych i tych, któ

Rola kobiety ~ sztuce 
Odpowiedź na enl\.ietę poety Pawła Valery 

rzy się analogicznych )lieprzyjem- Pod tytułem „Przeznaczenie in-; alnych, t. j. ruiezapożyczonych ze 11iik, dochodómy do wniosku, że mogła była wyłonić Bacha, Bee
nych rewelacji obawiali, zwróciła telektualne kobiety" podaje organ ' świata zmysłowego. im więcej jes·t sztuka abstrakcyj- l thovena lub Wagnera. Dz1eła tych 
się przeciwko powieściopisarzowi kobiet francuskich, zrzeszonych ] Mafars.fwo i literatura nasuw'l- na, tern mniej znajdujemy kobiet genjus.zy wsparte są na woli inte-

w „Na.rodowym związku kobiet" I ją ins•tynktowi twórczemu nie- śród grona osób, które dan~j sztu j lektu, są one pomnikami skoncen 
i że nienawistna agitacja najpierw odpowiedź Pawła Valery, poety, skończoną ilość wzorów i sposob- 1 ce przodują. • trowanej siły, przy której uczucie, 
usiłowała uniemożliwić mu karje- akademika i essaisty na ankietę . naści konkretnych, które nietyl- Niema kobiet śród mistrzów mu I a nawet namiętność nie wystar
re literacką, przedstawiając go, o roli kobiety w sztuce: I ko. zasalają i pobudzają b.ezp~śre- zyki. Jest to . nies.pod;;i~nką i1 czają, by wzn.ieść ich .potęgę sk.<; 
ja.ko · mąciciela, potem przekupić „Ko?ie~y- · wyróżniły się w; m~- dm_o __ ar.iy~!ę~ lecz. słuzą 1~? problematem rownoczesnie, Ko-, ordynowaną 1 zorgamtzowaną. l...
go a wreszcie przemilczeć. Ale l~rs~w1e 1 11teraturz~; ~ dz1edz1-; punkt wy1sc1a dla 1ego fant~z.J>L biety zaw~ze interesowały się mu- czucie wnosi tylko pragrnienie, du-

' . , • ł rne 1ednak sztuk więce1 abstraik- Kompozytor muzyczny natollllast zyką: poświęcają się jej z całą sza wnosi substancję. Trzeba 
wszystkie te proby -: 1 to w a- cyjnych kobiety poważniejszej ro-ltworzy według wzoru. który ist- swobodą, podczas gdy niejedno- I zdoilności czynienia przemian i 
śnie zdumiewa elirope1czyka, po- li nie odegrały. nieje jedynie w nim samym. Nie- krotnie napotykają na trudności, I wnikliwości głębokiej, trzeba in
dziwiającego czyniczne metody Nazywam sztukę jedną więcej ma niczego we wszechświecie, jeśli chodzi o malarstwo, lub li-1 tuiicji przedewszystkiem ujmują
gospodarczych sfer Ameryki - abstrakcyjną od drugiej wtedy, coby przypom~nało sonatę, chyba teraturę. I cej i przenikającej całość i jej 
tie odniosły skutku. gdy owa ?ru~a. dzied~~na sz~uki prz~z pewne analogje d~więkowe. Powoli poczynamy się z tern o- 1 wszyst1kie części, trzeba sposobu 

M 
, . l" t dz' • • wymaga więceJ mwencii form ide-\ B10rąc ten moment 1ako pew- swajać, że natura kobieca nie'. patrzenia, który w rachunku sub-

,, ącicie - o o is1e1szy za· · jektywnym i nieudzielnym, zespa-
szczytny, bojowy przydomek Up- la odruchy z rozważaniami, wzru-
tona Sinclaira. Jest to jednocze- .szenie z zastanowieniem, to, co 
śnie określenie sztuki powieścio- ludzkie, z tern, co ponad ludzkie. 

R L St S 
Geniusz wytwarza cały kosmos 

pisarskiej, którą on, wzorem wiei even on form tajemnych, imaiginuje prawa, 
kiego Zoli, kontynuował, owej 11PO • • kt6re umysł wydobywa z same-
wieści reporterskiej", która przy- S b Iz • • - I Iz. 1 go sfohie i stosuje w s•wych dziie-
tacza tylko fakty, malując z ąai- yJwetn.a znan.Omttego pisarza ang1e Sn.Jego !łach. . . . . 
wyz. szą dokładnos' ~ą wszystkie Gd . ł .. .1 • • • d 1 ł cl h 1 • , .1.-. • • W p . i Istn'leJa oczywista i w muzyce „. · y ml'a czternz1eści ie en at1 opanowa a na nowo awna c. 0- nosc pomozowa.n1a. a·ryzuj d· · ł ' g · t k · 1 d . . • s· I . • Zllle a, me wyma a1ące a Wl2 -
wy arz~rua zy~a. me air me uczył się tańczyć; nie chciał bo- roba. poznał on przyszłą panią Steven-,kiego wysiiłku, dzieła, które zdol-
szczędził trudu 1 pracy, aby zdo- wiiem wykluczać siwej osoby z gro Umarł, mając la•t czterdzieści son, w Kalifornii odbył się ich1ne są wzruszyć nas do łez, lub 
być potrzebne ';°ate~ały. ~o~~- na tańczących, gdy znalazł się w cztery, ostatnia powieść nie zo- ślub. zachwy~~ przez sw~ mel_a,ncholję, 
ną sztukę opowiadania posiadł JUZ, kh towarzystwie. W tym czasie stała ukończona. Pochowano go W Paryżu sko.rzystał Steven- ~ubtelno~c, lub r:amJ~mosc. Nale
jako 15-lctni chłopiec, zarabiając mieszkał już w Samoa Vailima na Mount Vaea Wkrótce potem son bardzo dużo. Jego duchowa zb~łotbyd ~ięł spodzrnwac htedy odnd koh 

hl b 
. • t t 1 · ' · . . 

1
. te zie muzycznyc goi yc 

na c e pisaruem sen ymen a • należała do niego i dom jego, jak przybył do pani Stevens.or.. pe- jasność w przedsfawiam'.1 myś .! Mozarta, Chopina, Schumanna, 
nych nowel do „magazins"; w 20 na stoisunki tamtejsze był nie- wien dowód~a tuziemców i rzekł, pochodzi z nailepszej fra.ncuskbj lub Debussy'ego. 
roku życia poczuł potrzebę stwo- zwykle komfort.owy. Tuziemcy że kazał wyrąbać ulicę w dż1.mgli szkoły. Przytem zawsze pozo..>tał Lecz n~dziej~ . te ~ą próżne. 

ni'a wielkieJ' literatury" pisał . . . C . . . dk k t . yt · tk · Rzeczy na1bardz,1e1 kobiece w mu-rze " • kochah go Jak 0•1ca. zęsto przy 1 zbudowac w sro• u wyspy tam. on sz o em. pur amn wiący w 
1
. . , . 

· · · d • d • t ki któ ' ' . al f 't k zyce two•rzy 1 męzczyzru. 
powtes~ z zie ziny sz u • , - bywa1i tańcząc przed jego dom, gdzie jest najzdrowszy 1dima t, nim w c~y z ant~stą, . m1s .Y z Ki!lka tych uwag sprowadza nas 
re zna1dyw~ły ':,wentualnie. wy- on zaś przyjmował ich na weran- widki dom dla chorych. Steven- psychologiem. Uw1daczma się to do zagaidnienia ogólnego: czy ko
dawcę, ale me miały zupełrue czy dzie, jak książę. s·on miał zamiar zbudować taki w opowiadaniach, jak np. „Ma·~k- hieta jest na zawsze skaza'Ila na 
telników, i głodował n~ pod~- Zrana pracował niewiele. Pró- dom, niech więc ten będzie pom- heim", upiornych, jak Poe, psy- mie-rność. t~ .wyraźnie .zaznaczo-
szach nowojorskich domow fam1- bował grać Flageoiletta, notował, nikiem dla zmarłego bi·ałego oj- chologicznych, jak Dostojewski. ną wh dzi~bdzmd1 e. ~yscy~lm1 umysł~ l" h W · 25 k ż . dl . d b k ' p d K' 1. . d wyc na11 a·r z1e1 orygłna nych i 1!nyc • reszcie w ~o u y- rac~eJ ~ zadu.' ro .ne 0 _mpo- ca, który za wsze pomagał tuziem r~e 1P mgiem, prze · naiswobodniiejszych? Czy może ta 
c1a został r~port~rem, zy_ł przez zycie, pis·ał w1.erszyki, kto·rych com, koH ich troski i vo1zsitrzygał Jackiem Londonem był o·n poetą n~ezdolność jest jedynie smutnym 
rok z robo.truka~i f~bryki kon- nie brał porwaJŻnie. Mimo to sq o-I sp<?ry. morza, „Sza:leni mężczyźni" - są owo_cem stainowisika społ~czncgo 
serw w Chicago 1 napisał „Trzęsa- ne ba·rdzo ładne. Pewn~go razu Swiat zaczyna obecnie dopiero przecież samem mo.rzem. A niezli kobiety, od dawna będące1 w sta-

. k " t ł I ka1'em w pałacach . d b b'łl , S T . . . d . 1 nie uleółości? wis o , zos a o w tym czas·ie o rzegu przy i czytac tevensona. rwało Kilka czone O'.POWia• ama, nowe e, po- p 
6

"' łb . . 
na 5 Avenue i opisał je następnie okręt europejS1ki i p1rzyniósł gry- dziesiątków lat, póki przyszliśmy I· wieści, mądre notatki o południio- Wra„n~ ym w to wiedrkzyc. · l' 

· · • · M t l' " . . . pierwszym wypa u mie i-
w sWeJ powiesci 11 e ropo is 1 po- pę. Tuziemcy gmęh, 1ak muchy, na smak tego rodzaju erotyki, I wem mo·rzu: trudno wyobrazić so- byśmy do czynienia z pewną fata.I 
znał najpierw giełdę, trusty nafto- Stevenson, który tylko z powodu fantazjJ i jednocześnie obrazowej bie, że to wszystko napisał jeden · nością fizjologiczną, w drugim wy 
we i wszystkie metody amerykań swych chorych płuc przybył dolrzeczowości, i nim nauczyliśmy!człowiek! Czyfaiąc jego książ.k:i, , padku. winę ponosiiłyby obyczaje i 
skich potęg finansowych i dopie- Samoa, dostał grypę i krwotok się go czytać, kocha1'iśmy już człowi1ek nie ma czasu na z:.t~hno poLrządek. spO'~eczny. . k' ,_ 

t wiecznił 1·e w swych po N ł . . . 1 . J k Lo d . K' 1 ecz rue wiemy, w JC!J un swp-
ro.~. em u ~ płucny. ie móg mowie, ecz nte ac a . in ona 1 up inga, któ:-zy wienie, gdyż czyta je i. tą samą niu obyczaje zachowane przez 
wiesciach. chciał przestać pracować. Nau- wielu rzeczy nauczyli sJę od Ste- namiętnością, która nie opuszc·za- długie wieki wpłyinąć mogą na <>r 

Ulubiony śr°'.'1~k agita~yjny ~ra czył się abecadła głuchoniemych vensoina. Co za osobliwy człc- ·l ła cho·rego, niecierpli•wcgo wę- gamii:zll'; i s~stem ne~wowy. ~owo
sy ameryka6skieJ przeciwko Sm- i za pomocą niego dyktował Była wiek! Jego dziadek zbudował drowca. Poeta, który p~sać - d~m bi~Logicznym ~ezwykłe1 wa
clairowi polegał na tem, aby go 0 - to straszna praca, ale powieść słylllilą laitarniię moirską w Bell-! musiał nie - chciał który ko- . ~1 ~htęz~ych przeł mian: tza~y~owhu
, • , • k I • . „ . ' • 1- 1ącyc się w .spo eczens wie, . ę
s~1e~zyc, ~a o ,,sa onoweg.o soc~a- „WłC1Jdczyni z Herm1ston mus1p.- Roche, młody R. ·L. Stevenson chał wszystkie rzeczy związane z dzie postęp zdolności intelektual-
hstę 1 ktory ze swych dzieł ciąb ła zostać ukończona. Gdy czuł chciał zootać inżyniierem, lecz był 1 wojskowością i, teo•retycznie, był' nych kobiety. 
gni~ .olbrzymie zyski. • Trudno . 0 się lepiej, pojechał do Sidney. Na 1 na to za . słaby i ~a , chomwity. Zo- ~ genialnym straitegiem, po cf czas gdy j ~ie .jest. wyklucZ?nem, . ż': ki~: 
mmeJ trafny zarzut: wiadomo, ze okręcie zatrzymała go jakaś lon- stał notarjuszem. Lecz jego piękne siedząc na swej werandzie w Sa- dys .d~iedzma sztuki. prze.1dzLe c':1 
:;:1·ncla1'r zarobił na Trzęsawisku" k d . . k k . k dł . d . . . .· . " I kow1c1e w ręce kobiet, Zł~ wvro--_, " dyńs a z1enni ar a i ta ugo opisy po ·rozy l · 1ego essays moa nie mógł nic i:ninego robić · · · [" f" 1 b ' k . 30 t · d I • " • lzmą się one w . uozo 11 , u w mu 
po az?ą sumę , Y.si~c~ 0 arow, mówiła z :i. irr. ~ miejscu, w któ- wzbudziły podziw. ~ choremu n.a ·jak tylko pisać. zyce, t~, j~k "''. T;'olilyr.c wybił7 
ale wiad?~0 • rowruez, ~e całą tę rem bvł przeciąg, że Stevensona płuca Steve_nsonow.i. damo moz- L. H. Silę Sem1rauuda i K.ata.n:·v..na. 
sumę ~ęcil natY.chm1ast na 1:1<~ „ 
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Czerwona ~1oskwa 
,, 

na czesc • 01a ołs 
Jak sowiety obchodziły stulecie urodzin wielkiego pisarza i myśliciela 

Moskwa, wrzesień 1928. 
„U nas, w kraju największej ire

wolucji świata, nie. odrzuca się a 
priori wszystkiego, co w dziedzi
nie kultury pozostawił nam po 
&obie sta.ry usitrój, lecz wchodzi
my na wielką drogę przewafol'yzo 
wania istniejących starych walo
rów kulturalnych. Dlatego też nie 
możemy podzielać poglądu Andrre 
Gide'a, który, zapytany przez 
pewnego publicystę niemieckiego 
o swój pogląd na sprawę chcho
du jubileuszu Tołstoja, odpowie
dział, iż uroczystość ta.ką wyo
brazić sobie może jedynie, jako 
akt oddamia hołdu pamięci wiel
kiego genjusza. Od in.as, rewolu
cyjnego i mairksis·tycznego prole
tarjatu, ni.kt wymagać nie może, 
byśmy podobne zajęli starnowi.sko, 
bowiem nawet w dni tak wyhttne 
go jubileuszu spoglądamy na Toł
stoja oczyma krytyczne mi". 
Słowa te wypowiedział na sa

mym początku swego przem6-.1ie 
nia okolicznościowego s'Owiecki 
komisarz oświaty Łunaczarski, o
twierając w me>skiewskim , T ea
trze Wielkim" uroczystą akade
mję ku czci Lwa Tołstoja. A w 
duchu słów tych minęło •. ałe u
roczyste zebranie pamięci nie
śmiertelne,go pisarrza i wielkie~o 
myśHciela rosyjskiego pośwk::me. 

Na akademii tołstoiowskiei nie 
było więc owego patosu i szaleją
cego entuz,jumu, z jakiemi w Te
atrze Wielkim obchod.zo11e są za-
zwyczaj bez porównania mniejsze 
epizody rewolucyjne, - nie było 

w nim wielkiego krytyka swej do- ·nua, Meyer, Velemi.nsky, Lo Ga·· jęli mteisca, a Łunaczarski kon-j Zweig, powita.ny przez zebranycI1 
by, człowieka, który znał wszyst_I to, Daniel Inni z pośród zapro- tynuoiwał swą mowę. kreśląc w tak entuzjastycznie, że można by
kie wady swej kasty, gotowi je- szonych cudzoziemców, którzy na niej profil w:elkiego jubilata, truk, ło odnieść wrażenie, że to on wła 
steśmy uczcić w nim dalej wiel- uroczystość przyjechać nie mogli, jak go widzi rząd sowiecki. Z ko- śnie jest jubilatem, a nie Lew 
kiego artystę, - ale doktryny telegraficznie lub liste>wnie uspra lei orkiestra, składająca się z 10 Tołstoj. Swym miękkim głosem i 
jego bez zastrzeżeń przyjąć nie wiedliwili swą nieobecność. Z wiolonczel, odegrała koncert Ba- stylem pięknym, literackim, skre
możemy i nie pr.zyjmiemy. Obna- pośród tych ostatnich wymienić cha, poczem przewodnii.czący u- śLił 0<0 w szerokich konti..raeh O• 

famy wprawdzie przed nim swe należy przedewszystkiem: Raibin- dziełił głosu profesorowi Sakuli- braz działalności Tołstoja, oce
ilłowy, jak nas uczyli nas·i wielcy dranata Tagore, Gandhi'ego, Nan- nowi. Z niezwykłą subtelnością niając w szczególności jego wpływ 
nauczyciele, ale tylko odtąd - sena, Edisona, Knuta Hamsuna, skreślił on obraz wielkiego pisa- na twórczość Hteraciką całego 
dotąd„.", - jeżeli tedy pov.ryż- Tomasza Ma.nna, Romain Rollan- rza, ze znajomością rzeczy i po- świata. Przemówienie Zweiga, 
s.zemi słowami zakończył Łuna- da i t. d. Bardzo słabo reprezen- dziwu godnem zrozumieniem o- pełne czci dla pamięci wielkiego 
czarski swe przemówienie, to po- towane były sowieckie sfery rzą- mówił twórczość literacką Toł- pisarza, pełne uczuć najgłębszych, 
twierdz.ił tylko, że wszystko w dowe. Z wybitnych polityków ro- stoja. Atmo.sfera na sali zaczęła na ·jakie zdobyć się może serce 
Rosji sowieckiej prz~ojone jest syjskkh nie przyszedł ani jedeih się sfopniowo rozgrzewać. Osta- człowieka, potężne bardro wy
rewolucyjnym uporem, że wszyst- Tylko Litwinow (prawdopodobnie tecznie w Tołstoju czczą s'Oiwiety warło wrażenie na calem audyto
ko zawsze będzie tam oceniane przez wzgląd na zaproszonych ty~ko wielkiego literata, dlacze- rjum. Jubileusz Tołstoia - to 
pod kątem widzenia kla~owego o- przedsibawicieU dyplomatyczmych) goż więc nie można by było wielkie święto wiszystkich Htera
gra.niczenia. A dlatego akathmja i JenU1kid.ze siedzeli uikryci w cie- wnieść trochę ciepła do obchodu tów, W1Szyscy braćmi dziś jesteś
w Teatne Wielkim nie była uro- niu głębod<iej foży. W loży ludo- jubHeuszu wybi,foego pisa.rza? my, wszystkich nas łączą dziś 
czystością ku czci wielkieg0 ge- wych komisarzy zajęli tym razem „Rosja dumna być może ze swe- wspólne wspomnienia, - oto my
niusza, dlatego główną troską miejsca delegaci kałmyków i bur- go mistrza słowa", zakończył swe śli przewodnie wielkiej mowy nie 
tych, którzy z ramienia kół nai- i łaków e>raz urzędnicy z Krymu. przemow1enie profesor Sakulin mieckieg-0 poety. 
wyi:szych pamięci Tołst•oja hołdlWśród publiczności sporo było wśród burzy e>klas1ków, które nio- Z ko:lei przewodniczący odczy
oddać mieli, była tylko metoo.i czerwo.nogwardzistów i studen- sły się głównie z ga·lerji, gdzie ta~ mnóstwo telegramów gra.tula-
samego obchodu. tów. sied.zeli studend i studentki. CYJ:Ilych, nade,szłych ze wszyst-

M,oskiewski Teatr Wielki byłwl Na początku po·siedzenia Łuna- Orkiestra zagrała „piątą" Bee- kich krań-ców świata. Jeszcze pa-
dniu 100-letniej roczni-cy urodzin ł czarski wypowiedział wszystkie- thovena, a dźwięki jej niosły słę rę przemówień w najrozmaitszych 
wielkiego pisarza wypełniony po ł go jedno zdani·e. Następnie wszy- hen daleko ku Jasnej Po.tanie, językach, wreszcie orkiestra ode
brzegi. Przyszła tu cała liteiracka 

1 
scy obecni powstali ze swych I gdzie ludność miejscowa stała nad grała uwerturę do "Egm<i:nrta" i 

Moskwa, przyszło towarzystwo miejsc, a orrkiestrra zagrała mię- grobem To1stoja, w skupieniu słu na tern uroczystość się skończy-. 
istotnie kosmopoHtyczne. Obok dzynarodówkę. Młodzieńczo za- chając słów córki zrr.arrłego, Ale- ła, 
członków korpusu dyplomatycz-ł błysło w tern miej1scu oko sędzi- ksandry Tołstoj, recytującej nie- ByŁa godziina druga w nocy, kie 
nego zasiadł na miejscach hono- wego Pie·rra Desieittera, autora które ustępy z prac swego ojca, dy moskiewski Teatr Wielki po 
rowych cały szereg wył:itnych go tego hymnu prołetai!"j.acikie·go. Po którego najbliższą była kiedyś dniu tym mczął pogrążać się w 
ści zagra!).icznych, jako to: Ber- wysłuchamiu międzynarodówki u- współpracowniczką. ciemnosc1.„ 
nair<! KeJilerman, Stefan Zwetg, Da czestnky akademji poooiwnie za- Następnym mówcą był Stetanł J. E. Szrom. 

~r:::~oć x:~=ec::ia·ro':~t;~~ Wyw1· ad z k o' I d li 
posiedzeniach zjazdowych, lub \ . em para o s 
ważniejszych zebra1niach plenar-

nych mosikiewskiego sowietu. Ja- B d s~ 1. d d , „ • I · h · h 
kiś urzędowy krytycyzm unosił ernar i18W O I ze naro OW I Wie ] IC męzac stanu 
się w sali, ciążąc na um ::c;łach W paryskim tygodniku Hterackl m „Candide" kreśli młoda dziennikarka jących fr~ncuskiego„. Ale mówimy A pozatem nie przypuszcza pa· 
większości publiczności, która francuska Odetta Pannetier swoje s pcstrzeżenia i przebieg rozmowy z Ber- swobodnte •.. naturalnie po angiel· ni nawet jak ci wielcy ludzie .:.-
pr2.:ez 7 z górą godzin be-z rqchu nadem Shawem, bawiącym obecnie w Genewie. sku. (bo mężowie stanu zawsze są 
spoglądała na olbrzymi portret . . . . . . Lecz nagle! o noże!.„ Zaledwie wielkimi ludźmi, nieprawda?) -
T łsto'a ustawiony pomiędiy Dzte~1ąta seSIJa h~il narodow w powiedziałam mu, że pragnę po· są podejrzliwi. Gdybym chciał mó· 

,
0 .1 ' • • • GeneW!le odbywa s1ę w atmosfe- d · L.d N dó wić, bjłoby okropne .•• 

ziele.mą a szarem1 draperriam1 ty]. :r.ze nudy i obojętności. Liczne rze znać są Jego o 1 ze aro w-
nej kurtymy. Jeśli w~rócl mow- SJZe c:iekawvch i poszukiwacze sen powstał z krzesła, jakby tknięt Małe oczka Shawa błyszczały 
ców nie byłoby profesora Sakuli- sacji, którzy tu rok IX'<:znie przy· elektrycznym prądem. i jakby się radowały z satyrycz-

b · b " B d · k " d kł nych wycieczek ich pana. na a przedewszystkiem niemiec~I ywa1ą, a y ,,otrzeć Riię v polity- ~ ar zo nu przy ro -o rze 
. ' . S z . ków z różnych stron św:.ata - gestykulując żywo jedną, wolną „Może mi pan przynajmnej 

kiego ~iterata tefana we~ga, - doz!Jla.Li początkowo roz"zarowa- I od uwiezi opatrunku, ręką. „Jest powie, czy przygotowuje pan jakiś 
kto w1e, czy rozgrzałaby s1ę wo- nia .. Ani krzty sensacj~ wszędzic i mi barizo przykro" - powtórzył utwór sctniczny o Lidze Naro· 
góle atmosfera na podn·:~~ej t~j, ~ c~za., ws~ęd.zie spok.ój, żadne z!a-1 -= „ale przysią1;łem uroczyście na dów?" 
bądź co bądź uroczystośct, po-i·wisko nte powoidu;e dr~szezow życie wszystkich przyjaciół, nie Bernard Shaw westchnął prze-
święconei' pamięci i'ednego z naj- niepokoju, czy radości„ .. Ni~.„ ~ż 1 wyłączając mego psa, że ani słowa . 1 N. . b 1 . h nagle zakotfowało. Ozywiło s.1ę nie pisnę na temat Ligi Narodów'·. ciąg e. " ie, me .. a so utnie nicze-
większych mocarzy duc a na w światku dziennikarskim, a poli- Pani zrozumie, cały świat żąda go się pani nie dowie. Może pani 
świecie. tycy równ~eż z.aiint~resowali się odemnie wywiadów, a od czasu, sobie wyobrazić jaka wściekłość 
Błędem byłoby jednak przy. nową o.sohistością, któr„ -;iię poja-1 gdy tu przebywam. widziałem ogarnęłaby tych mężów stanu, gdy 

puszczać, że naskuteik te.go U!."Zę• w.iła na genew&k~'ll horyzon-cie. i dziennikarzy ze wszystkich krajów by się dowiedzieli, iż ich postacie 
de>weńo krytycyzmu uro·czystość P~zybył B':rnard Sh~w. Nieład~ · ziemskiego globu. zamierzam wprowadzić na scenę. 

~ . , W1ęc atrrakc1a! Sam we własne') ' Zresztą, gdybym nawet pani z pewnością natychmiast staliby 
tołstoiowska straciła cokohv1ck os·obie Berna„rd Shaw! I obiecał wywiad _ jestem przeko· się ostrożni i zaczęliby do mnie 
na swej zewnętrznej oikazałości. _ . . . . . nany, że już wczesnym rankiem mówić rozsądnie i logicznie, a 
Akademia w Teatrze MiejSikim •:P• Shaw, moia m1łosc„. 1est zjawiłaby się pani u mnie, i prze. wówczas nie byliby podobni do 

. . . tul . - „Bernard Shaw? Bernard polityków i mężów stanu". 
mimo wszystko nunęła z wielką Shaw osobifa~ie? G:faH~ on je.st, szkodziłaby pani spożyciu herbaty 
pompą, pod tym względem odpo- muszę go koniecznie widzieć!...ł z sucharkiem, co uważam za naj· Przestępował z nogi na nogi;-: 
wiadając w całej pełni charakt~- Popł'oszę go .„ autogram„. on ma I Bernard Shaw. ważniejsze zdarzenie dnia. Ponadto „Pani urządziła na mnie zasadzkę 
rowi wszys•tkich tv1tdo~v<:h iJn.łtyle uczu~ia. tyle „z ducha", _ prz1rtrzkekłem kwtószyst~imb . wielkiJ? i sądziła, że b<;d<; odpowiadał ta-

• , r ~ „Uczucia?" _ „pow:e<lz pani r:a- po 1 y o~, z rym1 o CUJę, że m- kiej sympatycznej małej panie-
prez bolszewickich. czej: Genja·Lno·ścil".„ ,,Ach, co za . . . czego me zdradzę. Bo - m~praw: neczce jak pani, lecz ja przejua-

Trrzeźwy chłód mowy tunacza~- szc.ięście, iobac:z„·ir.y Bernarda ku1ąc odp_ow1edz1 w ~.y~odnym f<,>- ?aż? - coby z tego wynikło 1 łem panią i uważam, że jest pani 
&kiego napełnił a·tmosferę jakgdy- Slnwal" I ludzie Óodobne djalogi tclu. Przez ha.li przewi1a1.ą się różne 1a~by to wyg~ądało,. gdybym zdr~- - zwyciężona. Proszę wi~c nie 
b nieuch tnym ozonem w kt6- prvwadzący __ obierwowali pilnie typy, p_rzeV:"a~me. An~hc~. Obok dził to, co mt ludzie w zaufamu robić wywiadu, nie powtórzyć ani 

Y • wy . . . ' wszystkich Sltarsz eh anów 0 si- mme s~edz1 J~kas pani. zaJ~ta he· powierzyli.„ Może i<0niec Ligi słowa l poruszonego przeze11nie 
rym metylko lze1 się oddych:\ło, h b d h hy 'b P bi' klowamem, nieco dalej flegmatycz- Narodów a może początek nowe1· tematu, abym nie potrzebo.vał de· 
l . . . . . id , . wyc ro ac 1 c oc y w przy 1- · t X 1 d · ' 
ecz 1 wyrazme1 s1ę w · ·z~a!o 1.a- żeniu podobnych 00 angielskie- ny mis e~ " przeg _ą a pisma, ~oj ny. światowej! Wsz~k z~aje pa· mentować. Byłoby mi bardzo przy· 

równo słabe strony Tołsto1a, pro· go pisarza. Da'l'emne jednialk po.- zatr~ymuJą.c się dłużej przy noto- nt s.ob1e sprawę, że ta1e111111cy tych kro, ale to byłby jedyny środe,.; 
pagatora nowej religji, nauki i fi- szukiwania, ani na ulicy, a.ni na waH1ach giełdowych. doniosłych spraw, muszę docho- przeciw najazdowi dzienniKar~ y. 
lozofji, jak i wszystkie braki tych, posiedzenia-eh Shaiwa nile było. Wtem zbliża si<; do mnie pe ..Y•ć „ . którzy nie są sympalycznemi, ml J -

którzy wielkiego myśliciela obec- wien bardzo wysoki starszy pan, Dziś np .. będą deb.atowali w L1· demi dziewczątkami, lecz przeni-
. , . . b' * 1 pociągłą twarzą i długą, dłu~ą dze Narodow o kole1ce wąskoto- kii wym i, mądrymi (i niedyskreLny· 

nie na nowo cz~c z~czyna1ą. 1?· • • siwą brodą. Jedną rękę ma oban- rowej. O tej właśnie sprawie o· mi) - mężczyznami. Pr.:>szę mi 
rąc z doktryny iego Jednak to tyl- By~ w Genewie i nie widzieć dażowaną i trzyma ją na temblaku. powiedziano mi tyle ciekawych i wybaczyć, bardz() mi przykru„. • · 
ko, co ich intencjom odpowiada. i Bernarda Shawa, znaczy tyle, ile Poznaję momentalnie: To Bernard denerwujących szczegółów, że bez Dyskretnie dotknął palcem 
odrzucając w$zystko, co sp-z<>cz- być w P11rytu i nie widzieć opery. Shaw! Krótki uścisk dłoni i już narażenia na sz~ank bezp~eczeń· zamknh:tych ust i powiedział. •Ta· 
ne być się wydaje z ideologią bOll· Tak więc w sobotę udałegi się rozmawiamy, jakbyśmy się znali stwa Euro_py, Az11, Am~ryk1 a na· jemnica stanu" • 

. k A . . 1, . ..11.· • do hotelu „Residence" ~ rezyden· od lat. Pytam o przyczynę skale- wet Afryki (dlaczego me?) - pu-l h dł . 
szewJ.c ą. ieze 1 sowtet.;'~1 M- cji Shawa. Wspaniały, drngi hotel czenia ręki, a on odpowiada mi blicznie nie niogę o tern mówić. . I jednym susem .swy~ . ugich 
misarz oświaty uroczystą swą .no szczególnie dla rodzin angielskich„. pytaniem, czy władam językiem Jak więc pani widzi, jestem anio- nog -:-- w nast~pneJ mmucie był 
wę za·kończył słowami: „C.!.·:: 11iy U wejścia widnieje napis: „English angielskim. Zbędne pytanie. Tyle łem stróżem tajemnic doniosłej na pie,rwszem pic~trze„. 
Tołstoja dla jego wielkiej siły '<ul„ spoken•. jest francuzów llówiących po wagi i muszę milczeć, •.. ieśli che~ 
tucalnej, gotowi jesteśmy u~z.:it Posłał~m bilet wizytowy, oczę· ąne-ielsku ile Anglików - nie zna-lotrzyma~ _dalsz~ .___ 
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f' AROL LINDOW 

WÓZEli HĄPIELOWY 
Jol;n_ny siedział . w ~rze~iale '.siląc się .~a uprzejmość .. ~om za_ś Tomowi 0 pię·~ sz~Ilingów. . ~iny. f'1- więc prędko. Dwa wóz- lałby zosta·ć w wotłzie do odej- ' 

trzec1e1 klasy po.ciągu medz1eln7-
1 
bez ~hwilt prz~r.wy. m~w1ł clale1: . - Dz1ęku1ę c1 ~erde.czme_, dro- ki kąpielowe. . I ściB; ostatniego pociągu. Ale cóż 

go London - Bnghlon. Obok n~e . -W1esz szczęsc1e, ze cię tu spot gi chłopcze! Do w1dzema, rruss! - Johnny rozebrał s.xę szybko. Je robić, trzeba było jednak wyjść 
go, mocno pr~yt;ilona . (J>?zwa~al~ał.~m! ~aik to do~rze 1?1ieć przy- Tom znikn;'lł, a. wraz z nim .wię- dynie k~izelkę, w. kt.órej zn;ti-' z wody i ubrać się. Gdy pożegnali 
na to przepełnienie poc1ągow) sie 1ac10ł, meprawdaz, pamenko? A 1 ksza częśc ma1ątku Johnny ego. dowały się dwa szylmg1, powie- przed wózikami, Nancy zawołah: 
działa Nancy. siedemnasfoletnia specjalnie, jak potrzeba pomocy,1Rzucając pozostałą dwuszylingową sił uważnie na gwoździu. - Ubierz sie prędko skarbie 
panienka, śliczna blondynka, pra- to Johnny jest jedyny. Johnny, monetę do kieszeni, Johnny pod- Kąpiel była cudowna. .Toh11a-iy strasznie mi się ..:hce j~ść po ką~ 
cująca w wielkiej firmie w City, mój drogi, - mówił dalej Tom - niósł się z krzesła. zapomniał o swych troskach i ba pieHI 
handującej skórami i futra.mi. Spi pożycz mi pięć szylingów! Dla cie Nancy szczebiotała zadowolona: wił się po królewsku. Zresztą po- Jeść! Mój Boże! Tak po ką. 
czasty nosek, nadający jej buzi za bie nie jest to wielka suma, a je- - Jaik to ładnie z twej strony, I siada jeszcze dwa szylingi, a w pieli ma się apetyt, Joh~ny sam 
lotny wyraz, kurczył się bez: steś przecież porządnym i uczyn- że pomogłeś przyjacielowi. Kocha-j razie czego, uda, że nagle zacho- czuł to na sobie. Ale cóż można 
przerwy, do czego bezwątpienia rtym chłopcem, to mówią wszy- ny jesteś, mój Johnny! j rował i będą musieli wracać do dostać za dwa szyllin.gi? Przeklę
Nancy. przyzwyczaiła si~ V: skła- scy, którzy cię znają. . Johnny :vestchnął. Dwa szylin- Londynu. ty. Brewster,. - n_iyślał Johnny. 
dach _hr~y, pełn~ch .skor 1 futer, Cóż miał uezynić Johnny? Py- gil. I dopiero 11 przed polu- Johnny i Nancy szaleli, płynęM ktory zapomniał, 1ż sam chciał 
wydziela1ących mem1łe ~apachy. tamy czyteln~ka: Cóż mógł uczy- dniem! bardzo daleko na wyścigi, nurko- zrobić to samo z Tomem. 
J~lknny, siedtmn·•~roletn.t wyro- nić John·ny? Tom nazwał go prze- - Czy pójdziemy się kąpać. wali i całowali się z całych sił, S~yb~o sc~~ycił k_a.tnfzelkę i 
s e ' pracowa u. a ~oka ta za m~r cież porządnym i uczynnym c.zło- skarbie? - spytała Nancy. j korzystając z każdej okazji. Wre- chcrał_ Ją włozyc na siebie. Nag~e 
de wynagrodz~nte, 1 ?Ył. st;~znie wiekiem woibec ukochanej Nancy. Ką.p'lć się! Naturalnie. W ką- szcie Nancy zaproponowała po- - cos brzę~nęło, p~toczyło się 
uzmn~ ze s~eJ no

1
wedJ m~łoisct. Z wielkopańs1kim gestem podał pieli miną conaimniej dwie go- wrót do wóz1ków, Johnny zaś wo- po po·dł?·dze i dwuszyhngowa mo-

.naJomośc fot-wa a op1ero czter neta zmknęła w szparze podłogi. 
naście dni, a.le Johnny !rył już 'Wm'W J h kl k ł · · · ł 
śmdertelnie zakocha•ny. Wczoraj 0 nny przy ę n~ 1 ~a1rza 
wieczorem, jaik zwykle, siedzieli przez szparę na doł. _Ciemno, 
w Hyde parku. Wedle przepisu R • • I .Jl'' choć . oko wyko!. O dwie stopy 
mocno przytuleni. Regularnie raz utyna I prze WOJe nos pod mm b~oto, brudn.e błoto. I 
na minutę Johnny całował Nancy, Ł:=tm. w. błocie są ostatnie dwa ~~y 
a w międzyczasie, aby minuta nie jj lmgi ~x~dnego chłopca. ~o :obie.? 
wydawała się za długa, Nancy od- panu1· e niepodz1eln e w teatrze parys iffi Ostroznxe otworzył dr~w-_i 1 WYJ· 
dawała mu pocałunek. Należy za- rzał, cz~ ~an~y 1est Juz. gotowa. 
znaczyć, że wszystko to d~iało Korespandenc·a własna tJGłosu Polskiego'' N~ szczęscie me wyszła J~szcze z 
się w s.rebmem świetle k>Siężyca. wozka. J o·~nny chciał znow za~-
W ówcza8 to Joh11J0y, oślepio.ny PARYZ, we wrzesniu. z zachwytem starej melodji '1' „Ro· ' naści, specjalnie cudzoziemców. knąć drzw:, g~y na~le zauwazył 
szczęśdem, lekkomyślnie zaipro- Wszyscy wiedzą, że teatr fran· se Marie" i „Phi-Phi". Również „Chantecler" Rostan · go~eg~, s1edm1ol~trueg? ch.łopca: 
ponował niedzielną przeiażdżkę cuski nie jest już iem, czem był. Przed dwoma laty „Rose Marie" da n•e jest najmłodszym dzieckiem \Yidac było po mm, ze me bo1 
do Brighton, nad morze. Kiedyś teatr francuski by przybyt wprowadziła się do teatru Moga- scenicznym, a mimo to co wieczór się błfiai 
Właśnie siedzieli sHoczenii. ale kiem wybranej, najlepc;zej sztuki dor; od tej chwili połowa miesz- w Porte-Saint-Martin przyciąga J h a o, mały! - zawołał 

szczęśliwi, w przedziale trzeciej kameralnej, doborowego zespołu, kańców Paryża ją oklaskiwała l tłumy. ° Chly., . 
klasy. Nosek Nancy kul"Czył się z bogatego programu, sławnych au- nadal jeszcze nic nie zapowiada Również w teatrach rewjowych sfteh przybiegł szybko. 
przyz,vyczajenJa, ale oczy błysz- torów 1 zachowywał wielkie tra- jej końca, ponieważ „Rose Made" nie można zobaczyć nic nowego. - uc aJ, - rzekł Johnny._ ..... 
czały szczęściem. dycje teatralne, dziś JJOd każdym ma zamiar dopóty pozostać na Folies Bergere swą rewją »Grande pr;Zez szparę "!' i;>odłodze ~l~c1aly 

Lecz Johnny, myśląc 0 na.stę- względem zerwał z dawną tradycją, afiszu, do )Óki pozostałe dwa mil- Folie", przyciągnęło tego lata kil- mi. w k b~oto piektB;dze. :W e)dz po~ 
pnych godzi-nach, czuł lekki godną naśladowania. jony mieszkańców jej nie obejrzy. Jka tysięcy amerykan, lecz sława d~ze 1 

1 poszu aJ, moze Je znaJ-
skurcz serca. Brighonl - było Kilka małych, słabą frekwencją Przytem przygot1.1wuje się dru-\tego kaba_retu datuje się jeszcz: z ztesz. 
piękne, bezwątpieniia bardzo pię- cieszących się teatrów, pielęgnuje gi szlagier bracia lsola chcą w I przed w_o3ny, t fzy ł dostan~ dco~ za t'?? -
kne, wiraz ze swą plażą, wózkami jeszcze dawną sztukę, lecz jeden swym teatrze wystawić londyńską . Bowiem dla k_ażdego cudzo- spy a mru ee ~ Olle ow_ierzamem. 
kąpielowymi, restauracjami i na1- po drugim zamykają one swe po- rewję „Htt the deck", lecz nie roz ~1emca, który przyjeżdża do Pary- , - Natu~alrue, - obiecał wspa
różniejszemi miejscami rozrywko- dwoje. Nowy kierunek zniszczył poczęli jeszcze prób i nie rozpocz z~,. są tu trz~. rzeczy godne widze· niałomyślrue Johnny. 
wemi. Było piękne - ale drogie! stare tendencje i jak za- ną ich, dopóki rRose-Marie" nie nta. w1_eża Eifla! katedra . Notre- Chłoipiec . wgramolił się pod 
Johnny zagłębił dwa ~lee w ikie- raza zatruł paryskie tycie teatral- będzie się miała ku końcowi. A Dar:ie _i druga girl z prawe] strony wózek i po chwili już przez szpa 
szeni od kamizelki, aby przeiko- ne. to może trwać jeszcze bardzo dłu- w Foltes. Ber_gere_ . rę w podłodze wsunęły się z cfo-
nać się, czy znajduje się tam jesz- Teatry paryskie kierują się go. . . Rowmeż ~ ~1stmguet;t . trzyma łu dwa czarne palce, trzymając 
cze dziesięcioszylingowa moneta. jedną zasadą za którą nie ukrywa~ "Phi-Phi" cieszy się jeszcze s.1ę ną piedestał.. ze swo:m1 6! la- monetę. Johnny schwycił ją szyb
która była jego całym majątkiem. się wielka sztuka i sława, lecz 1 dawnieiszyrn powodzeniem; wystc1- tarni. M_ożi~a Ją wcią~ e::>zc~e ko. Lecz cóż to jest? Jak na dwa 
Dzięki Bogu - lefała na dawnem gromada dolarów. Raz powodze- wiano "Phi Phi• podczas wojny w wraz z 1e1 partneri:>m Carl Leslie szylingi pieniądz był za mały, 
miejscu. Próbował ZJrobić przy- nie _ za1Wsze po~~dzeniel". Te teatrze „Bouffes Parisiens•, potem ogląda~ w Moulin Rouge, ~dzte więc może jest to tylko sześć pen 
puszczalny rachunek, ale wiedział słowa, których słuszności dokazał przedstawienie to nie odniosło suk pokazuje swoie sławne, śhczne sów. chłopiec wytarł brud z mo
z doświadczenia, że nie zga.dza k . k. t t . cesu w Ameryce, nie p.Jdobało Si"' nogi. . . nety; ach, do diabła! Wyobraźcie 
się on nigdy z rachunkiem rzeczy ;rer~ięans \ ~~:- ser1o:s~~ przy w Londynie, i wrócił.J z powruie~ . Na n~dchodzącą zimę zrob1on~ sobie, było to dziesięć szyliingówl 
wistym. Pocieszał się tylko tE:m, J Y . w r im c_z 1 w pa- do teatru Edwarda VII. wiele ob1etmc ~l_a _naszych _oczu. 1 O mało co Johnny krzyknąłby 
że w kieszeni mial powrotne bile- ry_s~ich teatrach. Powrocono całko- N"wet Wi'elka Opera wro'ci'ła uszu_, ale do diis za~na z mch _s1ę głośno z radości. Lecz na szczę. 
ty do Londynu. w~cie do star~cb, . wypró?owanych • " t ł W 1 ście opanował się, a z dołu znów 

W końcu przybyli do BrightOLtt. tnckó~ przyc1ąga1ących, 1 podczas do przeszłości i z mgły zapomnie- 1~szcze _ nte urzeczy':',is m a. ie: rozległ się głos: _ Tutaj! _ i 
Plaża pełna była ludzi, szumu, gdy wie.le ~łodych sztuk z tr~ nia, wygrzebała „Romea i Julję-. kie gwiazdy przeno::>zą 1e~zcze sł?n przez o·twór znów wsunęły się 
słońca i żywych barw. J01lmny pa~ dem ~1rzymu1e się ~ztery tygodnie Operę tę grają raz w tygodniu i ce Deauv1lle ponad deski paryskie. dwa brudne palce, Pół korony. 
trzył z zazdro·ścią na sfojące tu na afiszu, cały Paryz słucha nadal przyciąga ona wielką ilość publicz Fr. R. Minęła chwila, w otworze ukaza-
i owdzie koozyki ze śniadaniem. ły się dwa szyli!lllgi. Czy były to 
To świetna myśl, przywietć ze te, które wypadły z kamizeUd 
sobą śniadanie, ale o ile się tego Johnny? Wszystko jedno. Johnny 
nie zrobiło. trze.ba iść do restau- F i· l m nt o" vv 1• 0 y nie myśląc o świeżo odprasowa„ 
racji. nych spodniach, klęknął na po-

WesZ'li' więc do res·tamacji z o- dłodze i czekał na dwa brudne 
g:ródkiem, usiedli, kelner szybko palce, vry"uwające się od cza·su 
podał kartę. Nancy nie myślała o Na1· wieksza rewelacJ~ a Kinowa ostatniej doby do czasu z otworu w podłodze. 
pieniądzach i szybko obstalowała ' Wózek stał już napewno w 
jaikąś smakowitą potrawę, Johnny Jedna z największych filmo. dobnych razach, dwa obozy. Je- wego jednoczesnego oddziaływania tern miejscu od wielu lat i Bóg 
zaś mruknął coś o brai;ru apetytu wych wytwórni amerykańskich, den potępiający ideę kina mówio· na imysł słuchu (pomyślcie np. wie ~lu ludzi przy ubierainiu i ro.z 
i obstafował też coś, bud.ziej ze słynny „Paramount", którego licz-· nego, drugi zachwycony nią i jak bardzo wzmogłaby się siła od· bieraniu gUJbiło tu swe pieniądze. 
względu na niską cenę, niż na sa- ne obrazy wszyscy znamy-- przed szczerze sii: entuzjazmujący. działywania takiego hlmu jak SzyHngi, półkoronówki, monety 
mą potra';Vę· . niedawnym czasem zaanonsował Prasa całego świata szeroko o· »Symfonia wielkiego miasta"). sześd?pe?sowe. i pojedyńcze pen-

. Nancy ~adła z apetytem 1 szcze donośnym swym głosem światu mawia i komentuje na różne spo- Mamy wrażenie, że na te1 dro- sy po1awxały się raz po raz w 
b_iota~a, J?-k ptaszek, a ,Joh?0 Y rewelacyjną wieść w dziedzinie ki- soby nowość, rokując jej s~częśli- dze można osiągnąć rezultaty szpa.rze, a Johnny. z zachwytem 
s1edz1ał mx!cz~co ze smutną miną. nematografji wy rozwój i aplauz u publiczności wspaniałe. oczywiście po przezwy· wyc1.erał monet_y il kładł do kie
z roztargni~mem rzucał od ~zasu Echo tego głosu z Ameryki, z lub też szybki upadek. ciężeniu całego szerego piętrzących szeni.. Wres~cxe zadowolony z:i. 
?0 czasu sło~ko w str~nę ~ancy Hollywood - miasta rozlicznych Jedno z pism zaprosiło reżyse się trudności, które niełatwo bę- wołał. - ~uz dosyć, ch!opcz~I 
1 r~nglądał się dokoła, Jakby szu- iluzji dotarło w szybkim czasie i rów filmowych, hy zechcieli wypo dzie zapewne usnnąć (kwestja do- C_oprawd:i- Jeszcze wszystkich ? 18 

kaJąc r~tunku: Nagle„. Czy go do n~s. wiedzieć się na łamach dziennika boru artystów, nagrywania vita- ruędzy ni~ ma~. al~ ?1e chodzi 0 

wzrok rue myli? _Pom~c n.:1'deszłal Już za kilka dni stolica w jed- w tej ciekawej sprawie. phonową esperanta kinowego etc. drobnostki. WYJdź JUZ z tego bło 
Opodal przy .st<?hku Siledziiał Tom nem z kin swoich ujrzy i... usły- Szereg głosów pytał poprostu, etc.). tal 
B_rewst~~ z 1akąś dam_ą; Johnny szy pierwszy film mówiony. Film <rótko, lakonicznie, z przekonywa• Przeciętny film dotychczasowy Przez. półuchylone drzwi dał 
nie lubił Toma, ale coz to szko- t Sk dl " Wh · t i ącą siłą: „Czy wyobrażacie sobie działał na nas bezpośrednio wzro- malcowi sześć pensów i rzekł· -
dzi? Podejdzie przywita się i na- febn łno~t nazwbę " rzy adt. d 1 ~ ~ kowo. Idź umy1' się w morzu 1'estes· s.tra · · k a u a 1ecro o rae".a Sl" w zie zinie mówione takie obrazy J

0

ak "Wschód · ' • 
ciągnie go na ja ąś niewielką sum 1 t t 0 • "' sznie brudnvl - Poc„em zabrał k N t 1 · . b o me wa. słońca" lJD „::::iiódme niebo"?!... Muzyka podczas spektaklów , „. 
ę. aura rue uczyru. to w 0 ee Będz· to ·erwsz fil pod Fakt lO niezaprzeczony, że ca- kinowvch bardrn rzadl{o KieJy spe się do liczenia swego majątku W 

ności jego towarzyszki, Brewster ~e _ tł pt_ któy m, 'd rezultacie miał w kieszeni' 27 s. zy-. · b d ł d czas wyswie ama rego wt zo 1 ~go szerel:!u firnów, dotychczas mała 5woie przezn~czen1E> 
więc nie ę zie móg o mówić. . _ . - Na częś ~ iei, taK wa ny w wido- lingów. Teraz się rozpocznie za. 
Doskonała myśl z radością wie słvszec będą głos ludzki; war- wyprodu,l,Wa iych w żadnym ra b S bk b' ł . k 

'ł ' d „. kot motoru aerop\anOwecro rze zie nie można i nie powinno SiP WiS U Kil!OWcm czynndi Sk:1adowy, awa. zy O Wy xeg z WOZ a. 
zwróci się o swej towarzyszki. . ,.., > P - "' - Hall k h dl ś Słońce znów zaświeciło świat 1awy atrw sferyczne, gwar i hałas podJawuć eksperymentatorstwu 1ak1m i est be::::przecznie i1ustraqa s· tak dł°'ń 0b. ani? aczedgo. 
stał się piękny ' uliczny Paramuuntu ". muzyczna - komi->letn~e zawodzi. 1~ł g Nu50 u iera - poz n~· 

· P · · t b Od niedalekie]· przyszłości wa- wa a o ancy . 
. ~~hnny lti~ną~ na kelnera: ,„Pł~ o_ r~z pi~r .wszy mar we 0 r~zy Są to te filmy, które przema- - Długo? - spytał John.n„ _ 

c_1cl .,Nalezy się trzy szyh1:g1, na płotnie OZYJą, ilustrowane. tt~ · _ wiają do duszy człowieka właśnie run ki artystycznego oddziaływania gdybym wiedział, że już jesteś <fo 
siedem reszty. Th~ you, m". brem głos~, ~on~m slow.a mowio- , i \1/yłącznie tylko dzięki swojej filmu mają znacznie wzrosnąć i towa, kochanie, byłbym się ba°r
~kurat Joh?n~ chciał s~howa~ . n,e~o, ~~t!Ą' orzemen_l . dz~t~kowe'.11 ,,ciszy" i na tem właśnie pole· rozszerzyć się. ci.ziej spieszył. - Mówiąc to śmiał 
siedem szyhngow do kieszeni, I'-' szystk1ego, co dziac s1~ będzie ga cały istotny ich artyzm cała Tego przynajmniej należałoby się serdecznie. 
gdy z tyłu uderzyła go przyjaźnie na ekran ie. . j ich wartość. , się spodziewać, opierając się na Oh b. 
jakaś męska dłoń. • * . podstawowych przesłankach logiki. - o, .- ~as~cze. iotała N~n: 

_ Hallo, old boy! _ szepnął . . . . Z drugiej jednak strony trzeba Czy film mówiony w praktyce cy, - zdaie mi się, ze po kąpieli 
mu głośno do ucha Tom Brewster . Zagadn ienie powyzszeJ rewela- się zgoazić z iem, że reakcję psy- odniesie sukces _ 0 tern za kilka masz lepszy humor. 

_ Też jesteś w Brighton. $licz- cji ki.no_wej zaa~s_orbowa~o w ca- cbiczn:i w stosunku do wielu fil- dni będziemy wiedzieli. - Humor? Tak mam. t~raz do-
nie tu jest, A może przedstawi8 z łym sw1ec1_e op in j ę publlcl~1ą. U-: mow H;ożna znakomicie spotęgo- bry humor 1 pozatem swxetnv a· 
mnie twojej damie? tworzyły s1e. 1ak zazwvcza~ w PO·. wać pu.ez w:.rowadzenie dodatko· J. 2. pet-vtlij 
. ~ohnnY. spełnił życzenie Toma, 
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Z twórczości poetów grupy „Meteor" ~ 
Z , t „ C 3 6 *WS##rifi±Słit* 

TYTUS GORZEN 

O pU-wagę poezji i poetó-w 
Jest rzeczą zupełnie zrozumi.a- 13-14 „G!-01Su Literaokiego". wnosić pretensji o to, że pomńnię-,wie tem samem, o czem mówi i pOljęciach" większości poetów 

łą, że dla szerokich mas czytelni- Czyżby Pr~yboś nie wiedział nic ta została przez Przybosia książ- co podkreśla Przyboś w swoim wspókzesnych ze słowami 
11
poe-

czych na·jbardziej autorytatyw- o St. Ig. Witkiewiczu i Leonie ka, mająca bardzo, bardzo wiele artykule - ,,Przedw frazesom zia" i „ga.duJsitwo". Poeci uwa-
nem, a więc przekonywującem 1 Chwiistku? Czyżby tak bezapela- wspólnego z Peiperem, Witkie- w poetyce"? żają ruejecLno:ktmtniie ,.gadulstwo" 
zdan~em o poezji będzie. zaws.z.e. cyj.~e w czam~uł :ws~ysitko. w ich wiczem, Chwistkiem i właśnie - Szukając przyczyn tej n:iepowa,- za po~ę ~at~go tylko, że ro~1a
zd.am~ poety, tak samo, 1ak. na1- t~oriach potęl?iał .1 rue ~na1dował Przybosiem. Jest nrią „Doktryn.a gi, ni.esumieruniości i wypływają- ło wypo~i~~e przez 111c'.i. 
wię;e1 aut~rytatywne~ zdamem o . me, abso.Iutrue me ~sp?lnego. z 0 twórczości" Leona Pomirow- cej stąd ndeodpow1edzialności po ?aro pub~cznosc WS<J:?ołczesna po
bucrn będ.zrn dla za:mteresow~-1 p:zytaczanem prze.z siebie . d.m~ł- skiego. Wreszcie znalazł się w etyckiiej w naszej naijmłodszej Li- 1ęła poetow o~v.:-rotn11e. Pop:ostu 
nyc~ zdanie szewca. Zd~rza się , kiera Ta~eusz8; Peipera? Ni~ wie- krytyce polskiej jeden poważny i teraitur.ze, dochodzę do w:nri<>sku, „w~z~lką poez1ę ~~yna Silę u
afo1i, a nawet. ':". o~tatmch cza-1 rz~. O_ il~ więc i;>rzy Ma:I1sz:w- surnie1llJly człowiek, nieza.blagowa- że przyczyny tego leiżą w dz:isiei- wazac za ~kłe 1 mepo·Łrzebne 
~ach cora~. częsc1e1. s1ę. poyvta·rza, 1 sk.1;m. 1!10".'iłem o meodpowied:mal: ny ani frazes.em „czystej formy" sizej łatwości drukowamia się. Po- „gaiduls.t~ • . 
z~ o poezJl wyp~wiadaią si~ yoe- j nosc1 i ruepow:a~ze,. o tyle. tu~J samej w sobie, arui komunałem ee.i współcześni więcej gadają, a . ~~~ 1e.dna.k ll!uszą u~1eć 

0 

l'IOZ
ci c?raz. sz~rze1 1 coraz mmeJ od- m~~ę. Pc;>dkre~hc n~~odp?w1ed.złal „czystej krytyki sipołecznej", lecz,mnrieij twoirzą _ zaś drukują je- roz~ac ~ędzy mec)ldpo~iedz',iąlną 
pow.1edzialrne, c:Zas7m superla:ty- no~~ 1 niesumi~nnosc. Nies1UaI111~n- odważył się powiedzieć praiwdę 0 dnio i dru~ie, zamiasit drukować kaW11arn1ą, a odpo'Wl:edz12.1rnem 
wy. ich p~ze:adz.aią się w mało do- nosc ~ Przybosia? 1:J poety'. .ktory poezji. O poezji, jako hC:1,rmoinńjnej tylko to ckiug:ie. Pierwszy popęd słowem .drukowanem. 
wcipne 1 :i:c. me znaczące ga.d~- z tak~m. tupetem (1 szu.mm~) do- 1 jecLności elementu ideowego z ele- twórczy mirał i ma przecież gdzie • 
stw~, o·?~·iza1ą;e. w ten „sposob 1,ll~gał _się s:wego c~as_u si.:ru~enno- me111tem formalnym. Czyżby Przy- się wyładować: ,,Tur1i:1s:ki", „Mi-
wzm~sło~~ po1ęc1a . poez1i o~az s"! tworc~eJ od Wrt•tlm:3- i Kas'I?r~ boś nie zauważył, że Pamir.owski chalikowa Jaima", naisza „Mała tła marainesie 
dostoinosc powołania ~oetyckie- w1cza? *"*) Pozatem me chcę JUZ oryginalność, odrębność, indywi- ZiemiańSJka". . 
go. Dotychcz.~s wszelkie probie- 'dua1ność tworu poetyc·kiego, a za I W Slkuitek drisiej.sz.ej d:emdkira.cji 
m:i-ty w poezJl sporne dl~ kryty- ***) Porów1naj Juliana Przybosia tern jego nowości upah'u~e się po·jęć i wypływaijącej sitąd niwe.li
kow rozstrzygał osta>teczme swym ,,Channy i chamuly poezji" w nr. 7ł· pr!edewszystkiem w jego formie, za-cji Z'1llaczeniowei słów „poeta" i 
autorytetem poeta. „ . . „Zwr·otnicy", jalko źródle tych cech, co jes•t pra „szewc", analog~1cz.ne stało Slię w 

Te·ra•z słowo „po·e.fa traci me 
tylko na wyjątkowośc:i, ale nawet, 
śmiem twierdzić, na powadze. 

Literat francuski 
o Polsce 

czyli szczyt dyletan• 
tyzmu 

Jakże bowiem czyteln:i:k ma stię GRZEGORZ TIMUFIEJEW .-
ustosunkować do Aleksandra Ma- Jeden z literatów francuskich 
J.iszewskiego, jako poety, po wy- p. Andre Therive w rozmowie ze 
głos~u przez niego z całym na- I r e s 1· e I a t a współpracownikiem paryskich .Les kładem powagi zdania, że artykuł, 1~ p . Nouvelles Litteraires• popisuje się 
to rzecz daleko poważniejsza i .I.& . wnikliwemi• i „inteligentnemi • 
wznioślejsza, niż wiersz, albo no- Halinie Mazurkiewiczównie wrażeniami z podróży po Polsce: 
weJ.a, gdzie wystarczy „parę pię- .Podróż nasza była wycieczką 
kni-e wypowiedzi1amych zdań", „pa I. ł Wtedy leżę na brzegu _ wl VII. literacką. Nie zetknęliśmy się z 
r~ „z~ęcznie ułożonych f.raz<!- Nad ·ranem budzę się i patrzę tym przed:mwnym og'l"'odzie. I je- Drzewa J'lO·zkłada.ią zielony wa- żadnym z literatów w Polsce. By-
sow ?~) . ~ w .kierunlku okna. Lekko zróżo- stera jak owoc, nalany słodycz~ .. 

1 
chla·r~ Liści. T~zeba ochłOdzić niie- łoby przecież rzeczą krępującą 

. Jakze Silę t~ra~ ~51~osunkuie! co wdone świetlne smugi Czekam, aż pękną usrtc. słowami, bo, 01epłe od zachodu„. mówić z kolegą po piórze, który 
Jest ~~~czą ru;'-l~8;zmeiszą, cl.o 1ego śwńt wyciąga do mnie ręce. z których każde będzie jak do- Jesit przewiewnie i świeżo. zna nasze prace, a o którym my 
poez1i 1 powiesci („Cza.rne1 Bea- Wstaję i otwieram okno jak brotliwe zia.mo. Zaciąga chłodem... nic nie wiemy. 
trycze" . i „Wys.T?y obł~kanych")? żyłę. świaitło, pulsujące za ~zyba- Taik dojrzewam dla tudzi w po- Czuję ziemię, jak gdybym w Znamy zbyt mało literatttrt. 
Chy?a Jak do kilk~„„p;„kme wy- mi, tryska. Jak krew„. godne połudmiia. .niej leżał _ _ _ polską, P?d.obno ~ardzo interesu-
powiedzianych zdan , kilku ,.zrę- Cieszę się z krwi. I to jes1: ma.ie największe szczę . . . Jącą. Mow1ono m1, że w Paryżu 
cznrie skleconych frazesów"! I to ście, które poznaję latem. KwJ.aty 0 zmierzchu - koloro- ma powstać biuro tłumaczeń, któ-
zgóry!! Już nrie mówię o innych Il. v. W~n~twaaitp0;_!kJJszkąoo.Ję· wAcgh~ pait

1
.::kl re będzie mogło oddać znaczne 

powi~dz~kac_h . i b~durach . tego Wygląd.am oknem. Dzień otwie Ó, jakżeż wloką się te długie . 1 u:i~vo . ...~ arę, "'" usługi ... 
bezwi.edme o~miesza1ącego ~. ąe- ra zieloną to·rbę i podaje mi liście popołudniowe godziny! O niczem ohłoik. z,~anwo!lly.... . , Wpływ francuski w Polsce nie 
~r~~uiącego się poet_Y•. .Pomi1.a1ąc z drzew _ listy z d:obrą now1ną. ni~ m~gę, myśleć. Ty.lko przywo- S~o1ę 1 pa~łuchu1ę. Gdz,les ~e- jest wielki. (Jest 8,000 uczniów 
JUZ J~wne spr~eczi;;osci, J~~: ze.?~ Czytam: na świecie pogoda. łu1ę .C1~bie. Ale wiem, ~e nie brme perli. saę płacz„.. . . w szkołach z językiem niemieckim 
poezi~ była •. ;;ywa '. „trescio:va ~ Rzeczywiście: bardzo pogodnie. ~rzYJdztesz. I dlatego wołanie bo- To ptaki na szerokie~ h~ach. i nie więcej nad 250 w tych, w 
„wspołc.zesna , musi przest;ac b_Yc I radośnie. li„. Schylam głow.ę. Powoh. Cicho„. których wykłada się po francu-
formalrn.e dosko·na~a (taki _w,nio. - Drzewa osypały s:ię ptasim Szeroko rozwarte, czerwone u- Znowu pachnie tęsknota. Wy- sku) 

k d . ł . k smukła jak tuHpan - - - - - M.i·mo d . 1 .. se z 1e~o :WYV.:~ 0V:• w a~ciwie świegotem, jak drobniutkiem kwie sta są ja krwawiąca, bolesna , że po rożowa 1smy W-
wykrzyknik.ow) ~) 1 t; ~·. 1 t. d. ciem. rana. lecie i że nie spotkaliśmy wielu 
Dlac~ego n1e ~oze by~ ~ ~edno i I każdy k,rzaczek jaik dmecko VIII. osób, mówiących po francusku, to 
drugie razem, J~d;1oczesme · wyciąga do mnie maleńkie dło- VI. Wtieczorem niema mnie w do- przecież mogliśmy stwierdzić, że 

Na tem własme polega talent nrie _ kwaodraitowe podłużne o- Słowa, które bo.Ją, z.akr.zepły, mu. Bo jestem ~szędZJie. . . wpływ francuski przeważa w Pol-
poetycki, .że po.trafi on •• obie te krągłe„. ' ' na wargach. Jakżeż wilgOltne - Nawet ta gw:iazda, ktora, 1ak sce w dziedzinie przyjemności i 
rzeczy nietylk<? po.g·?d:zic, . ale Jest mi trochę smutno. Prze- mitczen:iel złot~, migotliwa. łz,!l• spłyn~ła z rozrywek. 
sprząc ze sob!\ i sto:p1ć w ?'ie~o- oież mam tylko dwoje rąk! Bo zbHż;a s·ię dobry v.rie.czór. - ·błękitnego <>'ka nieb1os - to Ja„. Widziałem szyldy fryzjerskie na 
zerwalrną ~ałos.c. !m zywsz~ i ~~-i Jak tu przywifać Sli.ę z każdym) Oto na polach, niby driohne zia Tylko ten, kto płacze, wie jak głębokiej prowincji z wypisaną 
ks.z~ ?"eśc wyraz~a w J?'lękru.e1-1 Hsteczkiem? renka ryt~u, rozsypał się le1kki, ró- łza bołi. firmą .A la garconne", kabarety 
szei 1 doskonaJlszei fornue, tem1 ż<YWy zmierzch. noszą nazwy „Casino de Paris" 
większy, tern doskonalszy jesit ta-~ Ili Z łagodnyc!i rąk nieba wyfru- IX. lub „Moulin Rouge", wszędzie mo 
lent danego poety. Jakże sid J t . 'N. b kw1·at nęły wia·kv jak gołębie„. · Ale no.cą wszys·tkiie serca są żna dostać perfumy francuskie .•. 

· t k · yt 1 'k d J es porainme. ie 0 - Od " · d -'- · k t 1 k' - . .:1 · wreszcie us osun .i1e cz em o~bł k't kit' o1: os A wa..s, vnatry, <> was, 1SJKrzy- 1a: s u one pąi i w ogl"vuz1e. Polska stanowi wielką równinę 
praicy kolegów Aleksandra Mali- ę .:1,ki .ny, b'• ołry br:ł:ząsak' r_ ępr. ze- dlate ptak~ niebieskie, nauczę się I ból zasypia. uprawioną 1· ak ogród. Tatry są 

k' ? I . . to . g k rza•UJ ie, 1'a e o ocz i • • . d r N b żk 'łk .. 
l
szdews? iegJo .k :~~ n~ Je o o: lotne motyle. spiewnei pogo y. a sre mym. J'lh01 kuołpo ~-~5zyca czarującemi górami. Ghetto kra-
e zy. a i1<:t1Komec nazwac Id cl k . 1· wygrywa noc 01.c e . ys<t>nl\.·1: kowskie ogromnie mnie zaintere-
człowieka .Po~romu. plującego w J ~zc~e &i~ko - a sł szę już ..... ••••••••••• .... •••••• - Lulu, mój ma1.eńki, lulu„. sowało swoim wyglądem majesta-
twarz sobie 1 swolm kolegom? e l .:1.· ' 1 Y • • t 
Z ,i. M 1. k' . 1 . srebrną me -O•uJę, rioz .ewa1ącą się ycznym, nawet patrj~rchalnym. 
reSZ•Lą a iszews· 1 !lJle niai ezy w ł k h Kron1·ka PJełeora" Na ogół daje się zauważyć róż 

dzi.siejszej .m~cnio zachwaszcz?rnej po zd!i.l:c r~eka jest jak klawisze z ,, Ziemia spo.czywa w zieI.ooej po nicę między obszarami dawniej ro-
na1;111ło~sze1 hteraforze i:iaszeJ do słom01Wej kości, na · tórych ukła Z inricjatywy Mieczysława Bi- ścieli traw. Le.kk.ie mgły uno.sizą syjskiemi, a b. zaborem austrjac-
WYJątko~,. Jest on. tylko }e.di;iym z da wiatr siwoie lekkie, pieszczotli browskiego, poe<ty z grupy „Kwa- się jak<;> by odd~ch. kim. 
klta.syc~MeJs.zyc::h 1 ckzłęsdcier ~o- we ręce. · dryga" ol!'ganizuje się międzyna- ZJJemia zasyp:ia„. Nabieramy złej opinji o rosja. 
w arza]ący;n SJJ.~ przy a ~.me- I grai rodowy syndykat młodej prasy 1i- - Lulu, ziemio, lulu! nach i sympatji dla rządu austrjac 
odpow1edzialnosct poetyc.kie1 za Id i sł sz sreibrn·e ń.ranie. Co- terackiej. kiego. 
drukowane słowo. Na te Jego de- ę Y. ę U h 5 ł h D 1-L· ń dd · ł M S M X. 
f k ł . . . . ra·z mocmeisze. uc a zas uc a- ~ po• 1SJK~e50 o za~ u · . · J k. . h 1 M . k k k Wyniosłem bardzo miłe wsp orn-
e ty zwraca 1.uz w s~oim czasie nych kobiet zwisa ja!koiby srebrzy- P. Lu nalezą nas·tępu1ące ugrupo- a ze c_ic 0 · ·~Je ro i są}~ nienia o polakach którzy są wiel-
?wagę temu niepowaz,~emuM, u~- sity kolczytk. Albo srebrne wi- wania li:teit"ackie: „Głos Literac- plamy! k.tore zos1:ia~ą na aiksam~cie kim narodem. Mlodość ich kraju 
1ącemu poiwagę, poect·e air1an . k' ki" Koło Wileńskie" Kwan ...... , nocnieJ ciszy„. ł oł h i'ch arm1·1·, czar' p· hal rt k 1 t o s1en i. - • " • " ~ ,- Od h ' d wes y rozmac 

iec ~ .~. Y u e p. · " .ę~- Graruie nad wodą to moje sre- ga", „Litarl", „Meteor" i „Zwro~ c '0 zę. . . . kobiet pozwalają zapomnieć o 
wag\Y"'a'l~: N' n~. t to „Glksu Lt- brne dalekie sady. tni<:a". Ale wszy&t~w;i .Wam mó.w1ę:l nędznym wyglądzie wielu wsi i o 
terac rngo · ies e y, n•a a po- Jesitern ogrodnikiem. :!Jafolcim i W naijbliiższych tygodniach pro- dobra.n. 1oc!. Tklrw17 1 ~erdecz~1e„. I braku komfortu prowincji. Wieś 
szła w las. bl: k' 1'ektowa. ny 1'est w Warszawie Jak umił""'"""' d ł · · z · · 1 p 1 is 111n„. 

1 
· """'"eJ zrnwczyme - przepe mona jest dziećmi, a dzieci 

. nam i;a~wie hu w , 0
• ~<:e poe- Wszysiko wypieszczę sł•owami zjazd delegatów powyższych ugru kocham. te są czaruJ·ące. 

tow, um1e1ącyc mowie prosto, 1 kk' . ·. k dd eh w'eczo- powań. I 
z:wyczajinńe, krótko, zwięźle i po- - e iemi. 1~ k letni~ . desz~z -l=::::..!::ill=•=•=•-• Warszawa jest wielkiem mia· 
Prostu 0 poezji, a temsamem re. rzewnemi Ja i · · J d dz' , 

1
XI· stem nowoczesnem, nie his.toryc.i-

1 e en ten ata. nem. wzniośle i prawdziwie. Rzete nie V W k' d · · k ł 
mówi, aczkolwiek za doiktryne·r- 1 ' s~st '.!Je r~ ości.' Ja z ote po W całej ?olsce widać żywy pęd 
sko, powiedziałbym, J. Przyboś w Kąpiel. mairai_icze, ułozyły się w k>0s·zyku, do amerykanizacji". 
m. 16 „GłoSIU Literackiego" w ar Chł.opcy sikaiczą do wody. u~lec:ionym z słonecznych pro- Czy nie jest to szczyt dyletan-
tykule p. t. „Przeciw frazewm w Z na.szych ubrań wyłuskały się mtem. tyzmu? Literat, który tyle • wiado 

Poetyce'', gdzie świadomie i, lllie jędrne dała. ł Ale tei słodyczy, która była, mości" i "wrażeń" wyniósł z Pol-
Płynąc środkiem rzek~. w óozą · „ · · .:1_ · p · 1 ski· · d · 1. · · · d k waham się twierdzić, tenden-cyj- ies·L mi nne UJU1Syc. ragnę Jeszcze. 1 zie l się z mem1 z ro a a-

d za sobą perliste simugi. Lub chwy · · · · · d · · d t nie wymienia tylko Ta eusza d 1 . I dlaiego, zasypiaiją-c, cieszę s.i~. m1 mniej uswia om1onym1 po ym 
Peipera „Nowe usta", jako jedy- ~ai~ . w .dłonie wo ę, puszczą 1 że iutro dziień - dobry listonosz względem. 
ne dotychczas dzieło, torujące smieią się. d 1 . d . zapuka znowu dio mego okna. I, Czyż nie powinien być jeszcze 

drogi. w poezi'i' polskie1'. A garście wo Y wz aituią 0 gv- d raz sprowadzony do Polski na nowe · · · ł · · ko gdy 'UTVirzę, po a mi tak samo ry 1 ro.zsypu1ą &lę w s oncu, Ja - ·· J' koszt rządu, aby oprócz chęci poł 
by s·rebrne, dygoczące róże. liście z dirzew - zielone listy z d . ż . . 

*) Porównaj Aleksandn M'1'liszewski c Błyskotliwe, świe·tliiste płatki a1~Yis'%.eJ łal'z.ośc\ , radosną niowiną: ro owama po naszym kraju, móg-
g{) .'o J·a:·ką pro.zę proletari·acką?" w nr. Q BU Wł E • · · · · g d wyrobić w sob1·e 1·eszcze chęć po opa~ią. l~kko, powo!~. . J ze na swiecie po o a. 
16 „Głosu Literackiego". Z<)l>ACwP•eRwszoRzi;oHY01 MGAZVHJ01 że będę szczęśliwy„. znawania tego, na co patrzy. 

**) Porównaj Alcks aindra Ma!iszew- Próżnoby przeliczać te kro·pl~ i ---..___ 
skieio „Na naszych pozycjach" w nr . . rozsypa.nych róź... Naprawdę! Ci. L. · 




